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Jak świadkowie Żydzi przez dziurki od klu(lów widzieli 
przebieg zajść w Przytyku 

W siódmym dniu rozprawy przy
tyckiej zeznawali świadkowie Żydzi. 
W dalszym ci~gu wnoszą oni w ze
znanjach momenty,których nie pod
nosili w śledztwie. Przytem zeznania 
świadków Żydów mają charakter bar
~zo nieuporz~dkowanych wypowiedzeń. 
Swiadkowie ciągle wycofują. się z raz 
zajętego stanowiska. Forma ich zeznań 
ma znamię alternatywnych stwier
dzel'l. \V takich warunkach trudno jest 
uata1ić istotny stan faktyczny. 

Świadkowie zeznają. z dużą. teatral
nością.. Silą. się na soczyste określenia. 
rozdmuchują. poszczególne fragmenty 
do kontrastawych rozmiarów. 

* 
Wielu świadków skryło się podeza.s 

zajść na strych. Rzecz ciekaw&, że z 
tych poddaszy wszy.stko dokładnie 
widzjeli, PatrzYli przez szpary. dziur
ki, otwory, pow.stałe przez obsunięcie 
dachówek. Prawdopodobnie strach 
wyostrZYł im zmysł obserwacyjny i 
powiększył moż.liwości poznawcze. 

* Przeważna część świadków męmzyzn. 
to brodaci., ciemno ubrani Żydzi. Przed 
salą sę,dową prze.suwa się galerja ma
łomiasteezkoWY<:h handlarzy żydow
skich. 

Mamy możność przyjrzenia się 
tym, którzy doniedawna panowali nie
podzielnie w życiu gospodarczem 
Przytyka i okolicy. Ci "zdetronizowa
ni" dziś władq, naogół dobrze zbudo
wani i silni, okazują się w świetle 
swoich zeznań ogromnie spokojnymi, 
pozbawionymi temperamentu obywa
telami. 

lakoś nie wspominaję. nie o po
strzeleniu Kubiaka, Regulskiej, Popie
la, o zabiciu Wieśniaka. Te fakty wi
docznie nie doszły do ich świadomo. 
śm. 

* Swiadkowie w Siódmym dniu roz-
p.rawy pil"zedstawiają zajścia, jakie za
szły na Zachęcie, dzielnicy Przytyka, 
położonej za mostem. Dla orjentacji 
dodajemy, że kościół leży w obrębie 
Zachęty. 

MAM JESZCZE COŚ DO ZEZNANIA 
~wd. Ruchla Majkus opowiada o 

zajściu przed posterunkiem, a następ
nie o wypadkach na ul. Warszawskiej. 
Na rynku widziała, jak "się policja 
zapalała". Na ul. Warszawskiej osk. 
Tkaczyk gonił Bojmajla, który krzy
czał: - Daruj mi życie. 

Gdy przewodniczący mówi do 
świadka: - Świadek jest wolny, Ru
chla stwierdza, że ma "jeszeze coś" 
do zeznania. Okazuje się, że świadko
wi chodzi o zwrot kosztów podróży. 
Na sali ogólna wesołość. 

JA GO ZNAM OD DZIECKAI 
Śwd. Sura Borensztajn, typawa 

przedstawicielka małomiasteczkowej 
Zydówki, słyszała dzwonienie. Mę,ż 
powiedział, że się pali. Świadek nato
miast. wyjrzawszy stwierdził, że Olei 

kościoła idzie tłum. Sura i jej m~ż 
zamknęli się w mieszkaniu. umie
szczając dzieci pod łóżkiem . Do mi e
szkaniadochodziły ciągle krzyki. Wśród 
oskarżonych świadek nie poznaje Zie
lińSkiego, którego nazwisko podała w 
śledztwie. jako napastnika. Dopiero, 

rządku. Zwraca się przy tem do pro
kuratora, ażeby każdorazowo sporzą.
dzał dla sądu plan rozmieszczenia 0-
skarżonych Polaków. 

Adw. Lindeman: - Ską.d pan ob
serwował wypadki? 

Śwd.: - Z kuźni. W moim mie-

P. S ł a wek: - Nrureszcie coo pokrył! 

gdy Zieliński wstaje na polecenie 
przewodniczącego, SW'a woła: 

- la go poznaję! Ja go znam od 
dziecka! 

Śwd. Chaja Frydman, jedna z tyeh 
Żydówek, które wysiadują na progach 
domów żydowskich osad i miasteezek, 
brudna, niechlujnie ubrana, zeznaje, 
że została pobita. Wśród osk8J"ŹiOIlyeh 
Pdlaków nikogo nie poznaje. 

WYGLł-DAL SZPARAMI 
Śwd. Gedala Rempel, brudny o 0-

strych rysacll Żyd, w czasie zajść na 
Zachęcie wyglądał szparami na ulicę. 
Widział paręset chłOpów na jezdni. 
Chłopami "komandował" Olszewski. 
Wieśniacy wpadli do świadka mie
lS7Jkania i zaczęli go bić. Ale świadek 
"się wykręcił" i uciekł do Borensztaj
na. 

SPRAWA ROZMIESZCZENIA 
OSKARŻONYCH POLAKÓW 

Adw. Gajewicz stwierdza, że w 
czasie zaprzysiężenia świadków Zy
dów, zwróceni bYli oni twarzami w 
stronę oskarżonych Polaków i szepta
li między sobą wskazują.c na pOlSzeZ&
gólnych oskarżonych. Adw. Gajewiez 

szkaniu niema listew. Przez 
patrzyłem. 

otwory 

z PILKł- "DO PRZYRżNIł=CIA" 
Śwd. Hinda Borensztajn stała na 

dworze i widziała ,,ruch". Wieśnia.cy 
lecieli "z pałami". Zamknęła się w 
sklepie. Syn świadka krzYknął: 
Mamo schowajmy się. Ueiekli na gó
rę. N a dole zaczęli "rwać, rwać". Wi
działa Kasperskiego z piłkę. w ręku. 

Przewodniczą.cy: - Z jakę. piłkę.? 
Swd.: - Takę. "do przyrżnięcia". 

Swiadek wykonywuje odpowiedni 
ruch ręką. 

Adw. Lindeman: - Ską.d świadek 
obserwował' wypadki? 

Śwd.: - Przez dziurę w daehu. 
Adw. Undeman: - Świadek zeznał 

w śledztwie, że widział parę kroków 
od swojego mieszkania posterunko
wego Broda.c~ewskiego? Co Broda.
czewski robił? Patrzał spokojnie na 
rozbój? 

Świadek daje wykrętne odpowiedzi. 
Mówi, że kazała dzieciom odmawiać 
modlitwę przed śmiercię., i t. d. 

ty» KARANY ZA KOMUNIZM 
przypomina, iż wówczas zwrócił się Sędzia Plewako: - Czy świad.ka 
do posterunkowego pełniącego służbę, syn karany był za komunizm? 
aby świadków Żydów "zwrócił obli- Śwd.: - Ten osk.arźony nie. Ten 
czem" do sądu. Informował również l drugi, co umarł. 
adwokat o tym fakcie prokuratora. Sędzia Plewako: - A na ile był 
Przewooniczą,ey w zwię.z-ku z tem za,- Sk8lZany. 
1"Ządz&, abr oskarżonych Pdlaków roz- Swd.: - Na ezte!T lat.&. 
tadzano nIe zawsze w tym samym po- Adw. Margolis: - A do jakiej orga-

nizacji należy syn, który zasiada na 
ławie oskarżonych? Do sjonistów 
może! 

Swd.: - Do żadnej nie należy. On 
nie chodził, gdzie nie potrzeba . 

Adw .. Niedźwieck.i: - Kiedy są.siad 
świadka Olszewski otworzył sklep z 
żelazem? 

Swd.: - W bojkocie . 
Śwd. Jankiel Borensztajn, wysokI 

o ponurem wejrzeniu Żyd, zeznaje, że 
gdy usłyszał dzwonienie myślał, iż 
się pali. Jak się zaczął "ruch" na Za.
chęcie uciekł do mieszkania. 

Przewodniczący stwierdza, że świa
dek w śledztwie nie wymienił szeregu 
nazwisk oskarżonych, które teraz wy
mienia. 

Śwd. Majer T ober, brodaty o szcze
ciniastem owłosieniu. średniego wzro
stu, jak się zaczęły zajścia, zamknął 
sklep. Tłum wtargnął do mieszkania. 

Przewodniczący: Przez okno, 
czy przez drzwi? 

Śwd.: - I przez okno i przez drzwi. 
Przewodniczący oświadcza' :ż To

ber wskazuję.c sprawców, wymienił 
obecnie kilka nazwisk, których nie po_ 
dal w śledztwie. 

DEPOZYT BORENSZTAJNA 
Adw. Lewin wnosi, aby zażądać 

depozytu osk. Borensztajna z więzie
nia dla zbadania, czy w papierach tam 
znajdują,cych mieści się legitymacja, 
stwierdzająca przynależność oskarżo
nego do partji sjonistycznej. Wówcza~ 
wyraźnie S!ię okaże, że Borensztajn nie 
jest komuni.stą. Sjoniści bowiem :l,ie 
należę. do partji komunistycznej. Adw. 
Gajewicz podkreśla, że legitymacja ta.
ka nie posiada żadnej wartości dowo
dowej, bowiem notorycznie jest zna
ny fakt, że komuniści właśnie chowa
ją się pod płaszczyGc organizacyj le
galnych. Sąd nie uwzględnia wnios'ku 
adw. Lewina. 

Śwd. Toba Tobel" była w sklepie, 
gdy przyszedł post. Brodaczewski i 
obszukał męża, w poszukiwaniu za 
bronię.. Po wyjściu posterunkowego 
tłum wtargnął i bił męża, a świadek 
"stała" i broniła dzieci. 

"ZABICIE" I ZEMDLENIE 
Śwd. Lejbuś Tober, mówi szybko i 

bardzo niewyraźnie, stwierdza, że nie 
poznał tych, którzy go bili, ponieważ 
po uderzenia.ch zemdlał. 

Przewodniczący: - A przed tem 
świadek nie widział kogo z oskarżo
nych? 

Śwd.: - Przed zabiciem? 
Przewodniczący: - Przed zerńd~e

niem. 
~wd. wskazuje niezdecydov,·anie Po 

dłu.ż8zem przyglą.daniu się kilku 0-
skarżonYCh. 

RANIONY OD SKLEPU 
. S~d. Izrael Przybyszewicz, mały 

ry7fY z~dek, zamkną.ł sklep, jak widział 
UCIekające furmanki. Rzucano ka
mieniami. W czasie zajść został ralliQ.
ny. Podczas og,lędzin lekarskich 
stwierdza, że świadek otrzymał ranę 
ciętą. ramienia. 

Przewodniczą,cy: - ~\Viadek był 
ranny? 

Śwd.: - Leżałem w szpitalu. 
Przewodnicz.ą,cy: - Ale kto świad

ka zranił? 
Śwd.: - Od sklepu. 
Po dłuiJgzej indagacji świadek 

stwi~za, że ŻYdków bił Gabryś, ale 
mylme go wskazuje wśród oskarżo
nych. 

JA MAM TAM IŚĆI 
PrzewodniczQiCY poleca świadko'~'l 

podejść do oskarżonych i wskazać do
kładnie o kogo chodzi. 

ŚW.: - la mam tam iść? 
~ewodnicz'łJCY: - 'lu.. lti§«h 

świadek podejdzie. ---: . _. 
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Świadek wskazuje na Wlazł'ł. 
Prokurator: - Ale podobno Wlazły 

wogóle 9 marca nie było w Przytyku? 
Przynajmniej tak mówił. 

Śwd.: - A c-o mnie to obchodzi, że 
on tak mówił? 

Przewodniczący zwraca uwagę 
świadkowi. 

Prokurator: - A jak świadek do
szedł do tego Wlazły? 

Swd.: - Ja wcale do niego nie do
szedłem. - N a sali wesołość. Proku
rator wyjaśnia świadkoWi, że chodzi 
mu o to, skąd on zna oskarżonych i 
skąd wpadł na to, że Wlazło był wśród 
awanturujących się. 

Świadek mętnie przedstawia sytua
cję. 

"DOBRA ZNAJOMOŚĆ" 
Sędzia Plewako: - Czy świadek 

znał nazwisko Wlazły, jak był badany 
przez sędziego śledczego? 

. Śwd.: - Nie znał-em. Ale ja go do
brze znałem. 

Przewodniczący zwraca uwagę 
świadkowi, uprzedzając, że za niewła
ściwe zachowanie przed sądem może 
być ukarany. 

śWIADEK MILCZY 
Sędzia Plewako: - Czy świadek 

podczas dochodzenia mówił, że go 
rżnięto nożem? 

Świad-ek milczy, a na uwagę prze
wodniczącego oświadcza, q;e nie ma już 
nic do powiedzenia. 

Przewodniczący: - Pan Sędzia py
ta! - Świadek milCZY. 

Sędzia Plewako: - Czy kamień 
rzucony przez Wierzbickiego uderzył 
świadka? - Świadek milczy. 

Sędzia Plewako: - Jaki nóż miał 
napastnik? 

Śwd.: - Piekarski. 
Sędzia Plewako: - I taką małą 

rankę zadał świadkowi? 
Śwd.: - Ja temu nie winien. 
Śwd. Hinda Haberberg podczas 

zajść "była schowana". W mieszkaniu 
świadka "zduszono" kapy i kołdry 
"watowe". 

Śwd. Estera Malc, szczupła, zwięd
nięta Żydówka, "była w domu za
mknięta". Rzucano kamieni.ami tak, 
że świadkowi wydawało się, iż dom się 
rozwali. Gdy tłum wtargnął do domu, 
świadek uciekła przez okno do są,
siada. _ 

Świadek wskazuje wśród oskarżo
nych na tych, których widziała pod
czas zajść. Pokazuje na Stempienia 
i mówi: 

- I ten kochany człowiek był. 

BSTERA NIE DOWIDZI 
W dalszym ciągu okazuje się, że 

świadek nie wskazała na Ślizaka, któ
rego nazwisko' podała w śledztwie. 
Prokurator pyta o przyczynę tego. 

Śwd.: - Ja nie dowidzę. 
Prokurator: - A dlacz-ego świadek 

innych oskarżonych zobaczyła? 
Świadek milczy. 

PA WEL, CZY GA WEL 
Adw. Fenigsztajn: - Czy świadek 

Olszewskiego zna? 
Śwd.: - Znam. 
Adw.: - Fenigsztajn: - A czy to 

jest Paweł Olszewski, który siedzi na 
ławie oskarżonych? 

Świadek: - Nie wiem, czy mu Pa
weł, czy Gaweł, ale to nie jest ten, co 
mnie pił. 

Okazuje się istotnie, że tu o innego 
Olszewskiego chodzi. 

Śwd. Gołda Borensztajn, wysoka 
Żydówka, ciągle odChrząkuje. Widząc 
ruch na zakręcie, zamknęła sklep. 

Śwd. Gitla Minkowska, idąc w stro
nę mostu z Zachęty, zauważyła "ruch". 
Wbiegła do mieszkania Palanta. O
trzymała uderzenie kamieniem "w ser
ce" tak, że ją jeszcze dziś boli. Gdy 
wr6ciła do mieszkania, rodzina jej 
siedziała na strychu. Gdy zeszli z "gó
ry" po przyjeździe policji, dowiedziała 
się, że zabito jej szwagra Minkow
skiego. 

Prokurator: - A czy dowiedział 
się świadek wówczas, że zabito chrze
śCijanina? 

Świadek: - Nie. 
O godz. 12 są.d zarządził półgodzin

ną przerwę. 

Śwd. Fajga Szuch opowiada o zaj
ściach w dn. 9 marca z dużem pod nie
ooni·em. 

Przewodniczący: - To już minęło. 
Niech świadek mówi spokojniej. 

Świadek w dalszym ciągu opisuje 
zajścia na Podgajku. Wobec tego, że 
świadek jest osłabiona., prokurator 
wnosi, aby dano jej możność grupowe
go rozpoznania oskarżonych. Przewod
ni:cząCl prZyChyla się do tego wniosku. 

ąYL Z~CZONY 

N arazie świadka W'OIbly wyprowa
dza, a są.d przystąpił do ' przesłuchania 

śwd. Borucha M~emana, który był 
podczas zajść na Podgajku. 

Przewodn.: - Dlaczego świadek nie 
podał kilku nazwisk oskarżonych, któ
re teraz wskazuje, w śledztwie? 

Śwd.: - Przecież tam były tłumy. 
Ja dużo nie podałam. 

Prokurator: - Śwd. w czasie zajść 
mial broJ}, dlac~ego świadek nj~ bro
nił się? 

Śwd.: - Uważałem, źe to mi może 
jeszcze na gorsze wyj$ć. 

Adw. Lindeman: - W śledztwie 
świadek nie podał nazwiska Zarychty. 
Dl~czego? 

Śwd.: - Byłem zmęCZOBY. 

FAJGA SZUCH ROZPOZNAJE 
Rozpoczyna się grupowe rozpozna

nie. Świadek Fajga Szuch wskazuje 
na Strzałkowskiego i Żebraka. Robi 
to jednak w formie niezdecydowanej . 

POD SZAF~, CZY ZA SZAF.ł 
Śwd. Chaim Waffel zeznaje, że pod

czas zajść siedział pod szafą.. 
Przewodn.: - Pod szafą., czy za 

·szafą? 
Śwd.: - Pod szafą.. S~fa była od

sunięta. 
Przewodn.: - A więc za szafą.. 
Adw. Gajj:lwiczowa: - Świadek był 

za szafą.. Sklłd więc widział zajścia? 
Śwd.: - Moja szafa stoi koło okna. 
Na sali ogólna wesołość. 

PODCZAS "SZKANDAL Uli SIEDZłAL 
NA STRYCHU 

Śwd. Radzimil Płachta, rosły ze 
szczeciniastą czupryną Żyd, w momen
cie "szkandału" schował się do mie
szkania. Potem uciekł na strych. 
Tłum wtargnął i krZYczał: "Gdzie się 
te cholery pochowały?". Świadek sie
dział cicho na strychu. Słyszał też 
okrzyki: "Dorżnąć ich'" 

PAMI~TKOWY TALERZ 
Świadek zeznaje dalej, źe potłuczo

no mu pamią.tkowe talerze. Pokazuje 
pół stłuczonego talerza (fajansowego), 
mówią.c: - Miałem go ~O lat, taki bYł 
ładny ... 

PORŻN~Ć TYCH TURKóW 
Tłum, biegnący jezdnią. Zachęty 

krzyczał: "Porżną.ć tych t'arków'" Te 
słowa świadka wywołują. salwę śmie
chu na sali. 

TO BYLA 
Sędzia PlewakQ: - Czy policja była 

rano na Zachęcie 'l 
Śwd.: - Nie. 
Sędzia Plewako: - ,Ale wiadomo 

bezsprzecznie, że była. 
Śwd.: - To była. 

LEżAL NA ,.n~CZXAQlI" 
Sędzia Plewako: - SkQd świadek 

obserwował wypadki w mieszkaniu? 
Śwd.: - Na górze leżałem na 

"drzwiczkach" i patrzyłem szparą. na 
dół, 

Sędzia Plewako: - I przez tę. szpar
kę świadek dojrzał Zarychtę, Pra8k~ 
i Wlązłę? 

Śwd,: - Tak. 
Adw. qaj4 lwiczowa: -.::' Strzały świa.., 

dek słyszał? 
Śwd.: - Nie. 
,Adw. Lindeman: - Skl!d zna świa

dek Praskę'! 
Śwd.: - Z widzenia. 

PIEKARZ NA STRYCHU 
Śwd. J osek' Mendel Frydman, wła

ściciel piekarni na Zachęcie, siedzą.c 
na strychu, widział d ok ł a d n i e 
wszystko, co się działo tuż przed jego 
składem. 

Adw. Fenigsztajn: - Co świad~ 
wi zginęło? 

$wd.: - Zegar, J:mfet ..• 
Przewodn.: - To zginęło 'l 
ŚWd.: - Nie, to mi potłuczono. 

NIEDOZWOLONE PRAK'n'KI 
Adw. Gajewicz: - Pan Przewodni

czący kilkakrotnie zwrócił uwagę, że 
podczas rozprawy wychodzę. osoby ł 
publiczności. Doszło do wiadomości 
naszej, że osoby te informują. świad
ków Żydów, którzy jeszcze nie zezna
wali o tam, co powiedzieli ich poprzed
nicy. Proszę zatem pana przewodni
czącego o poczynienie odpowiednich 
kroków. 

Przewodniczący przyjmuje do wia
domości oświedczenie adw. Gajewicza 
i wydaje odpowiednie zarzę,dzenia. 

A DLACZEGO JA ::/fAM WIEDZIEć? 
Śwd. Herszek Motel Rozenholz sie

dział w czasie zajść również na stry
chu. Śwd. Lejbus Rozenholz podaje 
nazwiska kiJku oskarżonych, których 
widział w czasie tumultu. Śwd. Szlo
ma Majerfeld, stary, barczysty żyd, 
w momencie zamieszek był W "drugim 
mieszkaniu". Śwd. Jakób Hoersz Mor
genbeser podczas zajść widział osk. 
DomagalskiegQ. 

Sędzia Maliszewski : - Kiedy ostat
nio przed wypadkami widział świ8!dek 
oskarżonego? 

Śwd.: - A dlaczego ja mam wie
dziee? 

Ogólna weąolość na sali. 
Po śwd. Alterze Kozłowskim ze

znaje jego służą.ca śwd. Chana Burs. 
Śwd. Fajga Pieczą.tka słyszała, jak 

wołano na ulicy, że trzeba Żydów wy
rżnąć. 

Świadkowie: Gołda Przytycka, Mał
ka Lenga, Szmul J,enga, Berek Tober 
nie wnoszą. nic nowego. 

W ósmym dniu PTClCesu ma bye 
przesłuchanych 47 świadków. (I) 

Objawy w tec nej p mięci , 
u v OW 

Bezpośrednio po zajściach dzieci ~hit..., ~yda Mink 
skiego nie wiedZiały kto doko ..... zabójstwa, teraz zaś przy
pominają sobie naw'eJ najdrobniejs~e szczegóły - Specja
lista ustali, czy takie objawy Wfłłecznej paPlięci Sil możliwe 

R a dom. (PAT.) W ósmym dniu czas, że nie 7;na nikogo z napastników, 
procesu sąd wysłuchał trzech świad- a W czasie konfrontacji W dn.~ marca 
ków, którzy nie wnieśIt do sprawy nic z 38 oskarżonymi nie rozpoznał ni
nowego, poczem przystąpiono do bada.- kogo. 
nia trojga dzieci zamordowanych Min- Świadek wyjaśnia, że w czasie ze
kowskich. Zeznania te oczekiwane by- znań na śledztwie był jeszcze chory, 
ły z dużem zaintereSQw.aniem. czuł się źle i wówczas nie pamiętał, 

16-letni Gawrys Minkowski opisuje a teraz sobie różne ~zczegóły przypo
moment napadu na dQm jego rodziców mina. Na pytanie prokuFatora i sę
i wyłamywanie okiennic. Świadek za.- dziów wotaptów świadek daje niejaslłe 
uważył przy o~mie Antoniego i Stani- odpowiedzi. W czasie zeznań tego 
sława· Frączkiewiczów oraz Kwiet,. świadka zerwał "ię ze ~wego mjejsca. 
niewskiego i Iwańskiego, którzy rzu- osk. Jankiel Ęirszencwajg, wznosz~c 
ciIi kamieniami, poczem wtargnęli do jakieś okrzyki. Energiczne wystąpie
wnętrza domu. ŚWiadek uderzony zo- nie przewodniczlil-cego przywróciło po
stał kamieniem w głowę, zalał się kój na sali, poczem są.d postąnowił 
krwią., '4padł, a następnie został po- Jankla Kirszecwajga za ciężkie po
hity pałkami i zemdlał. Kto go bił, nię gwałcenie dyscypliny sądowej skazać 
wie. Niczego · więcej nie zauważył. na 3 dni zatrzymania w odosobnieniu. 

Przewodniczący stwierdza, że ze.. Po tym incydencie świadek Gabryś 
znania świadka, złożone H marca na Minkowski rozpoznał wŚTód oskarżo
śledztwie, są. sprzeczne z obecnemi, a nych wymienione wytej cztery osoby. 
mianowicie: świadek zaznaczył wów- Prokurator składa wniosek, aby ze 

WARSZTATY SAMOCHODOWE l MOTOCYKLOWE 

Inż. Jan Kiister, Łódź 
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względu na. zeznania tego świ.adka. 
które mogę, mieć istotne znaczeme dIs. 
sprawy, wezwać biegłego lekarza dla. 
stwierdzenia, czy zaobserwow~ne. U 
świadka objawy wstecznej pamIęcI. SQ. 
możliwe. Obrońca Lindeman wD:0SI o 
przesłuchanie w charakter~e ~wladka 
sędziego śledczego Szczepansklego dla 
stwierdzenia, jak świadek zachowy.wał 
się w czasie dochodzeń i dlaczego Jego 
tak kategoryczne oświadc~nie co do 
nierozpoznania żadnYCh osob z~alazł() 
się w protokole. Sąd postanow.lł oba 
wnioski uwzględnić i ~ezwa~ bIegłego 
lekarza Ostrowskiego l sędZIego śled
czego Szczepańskiego, którzy będQi 
przesłuchani o godz. 15. . 

Następnie sąd przystą.:plł do b!l'da
nia 6-letniego Szmula Mmkowsklego. 
który został pobity w ?zasie napadu. 
Na zapytania przewodm~zące~ l pro
kuratora świadek ten, wIdoczme prze
straszony, nie odpowiada i. nie rozpo
zna.je wśród oskarżonych mkogo. W~ 
bec tego sąd za zgodą. stron rezygnuje 
z zeznań świadka. 

U-letni Herszek Minkowski opisuje 
moment najścia na dom i wymienia. 
nazwiska oskarżonych: Frączkiewi
czów Kwietniewskiego i lwańskiego. 
których widział pod oknem mieszka
nia SWych rodziców, poczem wraz z 
młodszem rodzeństwem schował siQ 
pod łóżko. Faktu zabójstwa rOdZłc?W 
nie widział. Wymienionych oskarzo
nych rozpoznał na sali. Są.d stwierdza 
sprzecznośe W zeznaniach świadka, 
wobec czego uznaje za odczytane .w 
całości zeznania, złożone na śledztWIe. 

Następny'śWiadek Hoersz Minkow
ski, brat zabitego, zeznaje, że w czasie 
zajść był u siebie w domu i ukrył się 
na strychu. Następnie udał się do do
mu brata, ską.d odwi6zł do' szpitala 
ranną. żonę brata, któm następnie 
zmarła. 

O godz. 12 przewodniczQ.cy 2:arzę.
dza przerwę. 

Mord rabunkowy 
L w ó w. (Tel. wł.) Właściciel dóbr 

PotOlki pod Rawą. Ruską. Lejba Rajss 
wyjachał końmi wczesnym rankiem do 
Rawy Ruskiej, ażeby zdążyć na po
cią.g do Lwowa. Po drodze Rajss oraz 
woźnica Demko zostali zamordowani 
Rajss miał przy sobie portfel z prze
szło 1000 zł. 

6 zablt'1'ch na d1efUatłl\e 
R z y m (Tel. wI.) Jak donoszą. s 

Pola dopiero teraz, wydarzył się tam 
w niedzielę w czasie defilady tragicz
ny wypadek. Po przemarszu wojska. 
nadjechały traktory, cią.gną.ce działa. 
Pierwszy zaraz traktor, chcą.c wymi
nąć przebiegające ulicą dziecko, 
wpadł na drugi traktor tak silnie, że 
ten przewrócił się na ehodnik, gdzie 
stała zbita masa publiczności. Wynik 
był fatalny, albowiem 6 osób zostało 
zabitych a 20 rannych. Pogrzeb ofiar 
katastrofy odbył się przy licznym u
dziale miaszkańców Poli. 

Kongres 'komunalny 
Berlin. (PAT). Na odbyWają.cy 

się w Niemczech międzynarodowy 
kongres komunalny przybyło z Polski 
około 20 !lelegatów. 

N a inauguracyjnem posiedzeniu 
kongresu przewodnic·z~cy Włodek wy
głosił przemówienie powitalne imIe
niem delegacji. W toku obrad w dys
kusji nad refeTatem Q walce z bezro
bociem przemawiał po polsku prezy
dent m. Bydgoszczy Barciszewski. 

Zwycięstwo Casablanci 
M o s kwa. (PAT). Nastą.piło zam

knięcie międzynarodowego turnieju 
szaChowego. W 18 kole Capablanca 
wygrał z Eliskaseesm. Part je Loewen
fish - Botwinnik, Ragozin - LiIien
thal, Riumin - Lasker i Flohr
Kahn zakończyły się na remis. 

Pierwsze miejsce w turnieju zają.ł 
Capablanca, zdobywają·c 13 punktów, 
drugie - Botwinnik 12 pkt., trzecie -
Plohr 9 i pół pkt., czwarte - LiIien. 
thal 9 pkt., piąte - Ragozin 8 i pół 
pkt., szóste - Lasker 8 pkt. Riumin. 
Elisikases, Kahn i Loewenfisch zd~ 
byli po 7 i p6ł pkt. 

Zakończenie obr,ad 
z Gdańskiem 

G d a ń s k (Tel. wł.) Urzędowo do
noszą.: Pertraktacje W sprawie uregu
lowania spraw, związanych z zarzą..
dzeniami dewizowemi Polski, zostały 
8 b. m. w Sopotach zakończone przez 
padpisanie układu. Kierownik pol
skiej deloegacji, dyr. departamentu 
Rose, wyjechał wraz z delegacją je
szcze w nocy na środę do Warszawy. 



W sobotę, G bm. zmarł we \Vladyslawowie 
26-letni kiero wnik re}olIlowy Stronnictw~ 
Narod., ni'e.strudzony bojownik o Wiela-a, 
Polskę" Jan S'ie<pka. W POIg"l'ze<bie śp. Jana 
Siepki ochlJy:tym w ponied'zti ałek, 8 b. m. 
'Udział w'zięl:y 4 tysiące osób. Przed trum
Ulą niesiono 38 wieńcy od rodziny, okolicz
Ulych ,kół S. N. i różnych organizacyj. Kon
dukt żałO'bny prowad_ził krew-ny Zmarle'go, 
ks. Wladys'law Siepka ze Stawiszyna, w 
.asyście trzech księży. Przemówienia nad · 
,trumną ~yglosili: ks. Mi<kuszewski i w i
mieniu ;zarządu powiatowego S. N. p. B. 
Kubiak i .p. Józef N O'wak z J ablonny. C~eść 
uiemnordowanemu bojoVr'Ilikowi o 6praw~ 

narodowa,! 

,.Towarzy-szK Niedziallko'wski w socjali· 
stY'cznym "Ro~JO'tni1\.u" w artykule "Trzy 
procesv" J!(lzwol<i.ł so'bie na takie ujilcie 
sprawy, ;;e posta wH na jed'Ilej płaszczyźnie 
;procM katg.wicki MtlerO'wców, którzy są 
,oskal'że'Ili o zdradę państwa, prO'ces ukraiń
t;kj 'ch terorystów O'ra·z proces w Przytylku. 
:Wepomniany p.a.n nie dO'P'atrzy'ł gi~, rzec!: 
dziwna., żadnej rolŹlIl'icy pomiędzy temi pro
cMamcr! Ws'z)"8Itkie zak~alifikol:Y'a'ł d-o jed
neJ kat~orji_. 

Dla niego to samo reprezentują pOlscy 
chłto<pi, walczący () narordQ3YY charalk.tęr go
spodarstwa i państwa, chłopi, którzy prze
lewali jako żołnierze krew, gdy ojczyzna 
była w potrzebie, co Niemcy śląscy dą.żący 
do oderwania tej ziemi 00 naszej:ro pań-

Jeżeli prosz;ek do pieczywa 

tot,ylko ., __ 11 ___ !S 

=--_~I 
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st\'I>'a. Polscy ch'llQ'pi i rolbotnicy patrjo'ci są 
również dla tow. Nied:da'l1kO'\\'skie'g"o tem 
sam0m co teroTy'ści i antypań.sbYowcy z 
U. O. Vv. Czy p,oltrzoone tu są jakieś ko· 
ID6'Iltarze? Czy nie wystarczy tylko s01Jie 
to zupełne zaćmienie mar1isistO'wskiego 
l'ba zal]Jamiętać? 

'N'um~r 136 ORĘDmVNIK, piąteJ(, dnIa 12 ezerwca 1~36 Strona! 

Proces o wybuch dynamitowy 
w składzie Żydowskim 

Więft'()Hlych od kwi,e1tHlia narod&wców sąd u>wo,"'t~l od wiltty 
i kary 

T a r n o w ,s k i e Gór y. (Tel. wł.) 
Przed sądem okręgowym w Tarnow
skich Górach toczył się proces prze
ciwko pp. Chwalce Janowi, Kubikowi 
Janowi, Molokowi Franciszkowi i Sa
bosze \Vaclawowi, oskarżonym o do
konanie dynamitowego zamachu na 
·skład .zyda Schwimmera. Oskarżeni 
do winy się nie przyznaM. 

Po przesłuchaniu świadków oskar
żenia posterunkowych P. P., przemó-

wieniach prokuratora i obrońców adw. 
Sojki z Katowic i Wystry,chowskiego 
z Chorzowa, Trybunał ogłosił wyrok, 
uwalniają.cy wszystkich· oskarżonych. 
Sad zarzadził równocześnie wypuszcze
nie oskai'żonych na wolność, gdyż 
przebywali oni od kwietnia W areszcie 
śledczym. Zgromadzona przed salę. 
rozpraw publiczność zgotowała uw~l
nionym narodowcom serdeczną. owacJę· 

Echa zajść w żydowskiej cukierni 
w Warszawie 

Studenci we~aili pubU-c~ność po,lska.: do opt~enw. lo<kalu 
Eptv"oł/ pNed sąde-tn 

'-IV Warszawie odbyła się w są.dzie 
okręgowym rozprawa przeciwko sze
ściu studentom, oskarżonym o wywo
łanie zajść i zakłócenie porzą.dku pu
blicznego przez to, że w styczniu b. r. 
wtargnęli do cukierni BlikIego na No
wym Świecie, żądając od gospodarza, 
aby natychmiast zwolnił zatrudnio
nych w orkiestrze .zydów. Ponieważ 
gospodarz nie zastosował się do tego 
żądania, studenci wezwali polską. pu
bliczność, aby opuściła lokal. I rzeczy-

wiście, wszyscy goście wyszli z cukier
ni, pozostali tylko Żydzi. 
Obronę oskarżonych wnosiła p. adw. 

StYPułkowska, która w· przemówieniu 
swem zaznaczyła, że oskarżeni nie do
puścili się czynu karygodnego, nie wy
rządzili nikomu szkody, a tylko wy
stępowali przeciw zalewowi obcego ele
mentu, co jest świętym obowiązkiem 
każdego uczciwego Polaka. 

Sąd skazał oskarżonych studentów 
na grzywny od 50 zł do 100 zł. (mz) 

Ukraińcy biją Żydów! 
Alannujące doniesienia prasy żydowskiej ze Skoła 
Prasa żydowska donosi ze Lwowa 

o zajściach antyżydowskich, jakie 
miały kilka dni temu miejsce w mia
steczku Skole (wojew. stanisławow
skie). Powstały one na tle nieporozu
mień w łonie miejscowych organizacyj I 
ukrail1skich. Doszlo do bójki pomię
dzy ukrai11skimi nacjonalistami, a ko
munistami. W obronie tych ostatnich 

stanął bezrohotny rzeźnik., Żyd. Sku
tek był ten. że Ukraińcy zgodnie nm
cili siQ na domy żydowskie, tłukąc 
szyby i bijąc Żydów na prawo i lewo. 

Awantury tr"\yaly caly dziel1, z na
dejściem zaś nocy wzmogly się jeszcze, 
przyczem jeden Żyd został ciężko ra
niony. ,,\V tym wypadku - pisze ży
dowska "Chwila" komendant poli-

eji zmuszony był osobiście spraweł 
przychwycił. Okazał się nim znany 
a.w~turnik, ezłonek "Strzelca". Ży
dowski dziennik stwierdza poza tern, 
że członkowie miejscowego "Strzelca" 
brali gorliwy udriał w biciu Żydów 
i żydowskich szyb. 

Wieści o zajściach w Skole dotarły 
szybko do okolJcy, wywołują.c taki 
efekt, że z pobliskiego tartaku w 
Demni, oraz ze wsi okolicznych: Sy
nowódzka, Korostowa i Korczyna ru
szyła do Skolego gromada chłopów w 
sile 60 ludzi, aby rozprawić się z Ży
dami. 

Na skutek interwencji miejscowe
go burmistrza, mjr. Schenka, który 
zatrzymał chłopski pochód na szosie, 
do poważnych zajść nie doszło. W 
międzyczasie przybyły posiłki policyj
ne ze Stryja, wraz ze starostą. i szefem 
bezpieczeństwa. Aresztowano około 
trzydziestu osób, które odstawiono ~ 
Stryja do dyspozycji prokuratora. 

Przedstawiciele żydostwa w Sko
lem, adwokaci Rares' i Tindel, ora.z 
aptekarz Salitry wyjechali do Stani
sławowa, aby interwenjować u władz. 

(mz) 

Ares'ztowanie i' uwolnienie 
członka "plracy pOI'skiej" 
w Tamows'k'irch GiÓ1rach 
T a r n o w 's k i e Gór y.- (Tel. wł.) 

Z polecenia sędziego śledczego W Tar
nowskich Górach policja śledcza are
sztowała p. Fran<:iszka Gawła, członka 
"Pracy Polskiej", podejrzanego o prze
chowywanie materjałów wybucho
wych. Po dokonaniu w mieszkaniu p. 
Gawła rewizji, która dała wynik neg.a.
tywny, aresztowanego wYPuszczono na. 
wolność. 

Nowe zajścia z żydamil 
w Wawrze 

Prasa żargonowa donosi z Warsza
wy o nowem zajściu z Żydami w Wa: 
wrze. Na stacji kolejki wą.skotorowej 
kilku osobników rzuciło się na Szmula 
Abrama Cweiga i Abrahama. Was er
sztroma, \\"ysiadają.cych z pocią.gu i po
bilo ich dotkliwie. Cweig i Was er
strom odnieśli kilka ran tłuczonych 
O"łowy i zostali ogólnie poturbowani. 
Następnym pocią.giem odwieziono ich 
do Falenicy, gdzie zo-stali opatrzeni 
przez lekarza. Ci sami osobnicy wtar
gnQli następnie do mieszkania Szmula 
Bobermana i pobili jego żonę. Potem 
przez dłuższy czas spacerowali po p&
ranie na stacji kolejowej i zrywali 
żydom jarmułki z głowy. (mz) 

Trzy trupy pod koł.ami auta 
S i e r a d z. 10. 6. Auto reklamowe 

nr. 10891 Hau.slera rozwożące proszki 
do pieczywa "Kometa", w dniu 6 bm. 
o godz. 20 na ul. Legjonów najed).ało 
na d\\"oje dzieci, bawiąA:ych się na 
jezLlni, rozbijają,c je. Zabici zostali: 
Irena Terkówna lat 5, Tadeusz Ga
wrollski, lat 2 i Marjanna Ga,,\rro11ska, 
lat 7. Auto również rozbilo sięo przy
drożne drzewo, szofer jednak \\· yszedł 
cał:>o 

Najwy'że.i m()lż'na wyra'Zić zd"iwienie, że 
takie nOI!Scrn.,y wY'!Usu ie pierwszy czlowiek 
w Ipartii P. P. S. Nie wiadomo, jak takie 
,.st<mowiB'ko" zostato przvj.ęte przez ogół 
czytelników tego .pisma. leieli na'wet a

,pro'bująco, to czyż m>O'Żlla im si~ d '.liwić, 
je-żeli naj'wY1ższy "WÓdlZ" bezkarnie wyp!i
su.je takie na;prawd.ę straszliwe brednie? 

Prywa'Lne Gimnazjum Żeilskie im. Kr6Iowej Jadwigi w :'Ial"jó\\"ce Opoczylls~iej. 

Na miejsce wypadku niezwłocznie 
przybył p. prokurator s. o. (przebywa
j~cy w Sieradzu z racji kadencji si?du 
olu. na se.3ji wyja?;r!.owej) i policja. Do_ 

I konano baclal'l, zdjQć fotograficznych i 
przez rzeczoznawców zbadania moto
ru auta itd. Szofera aresztowano. 

"Szpilki", redagow-ane przez tchórzów i kabotynów 
Pan Cat w kOIlBenvatywno-sana-cyjnem. 

,.SI'owie" zastanawia się CO' będzie daIej. 
Raduje się oczywiście, że narazie niebez
lPieczcń6tll"o dla reżimu minęIo, bo obecny 
-rząd .ics't C"z~·"61.o legjonowy. Jest jed,na:]{ 
fPewne ale ... To "alę,", to nieuchronne wy
mieranie legjonhstów. I łiuwla-śnie tkwi 
fPrzyczY'na nierpokoju p. Cata. \Yiecz1ny 
lP·roiblPJm. meczf1.cy, niegający gorętszym 
zwole·nm iJ.;:offi reżimu t::po,kojnie s_ać, pro-

oruuna l~ ~ rat U . ~ rUla wiria al 
Na marginesie wulgarny'ch wystąpień anfyreligijnych 

Szczęście przYDosz4 losy 
kolektury C. JERZY~'YIC.Z w P?~naniu, 
al. Pocztowa 30. ZamowJenla z~mleJscowe 

'~skuteczllia się odwrotnIe. 
dl!" ~0!l4f5 

L 6 d Ź, 10 czerwca 

Od pewnego czasu na koszach ga
zeciarzy widuje się czasami pisemko, 
zatytułowane "SzpiUd", Jest to ,,01'
gan" rodzimego (mad e in Nalewki) 
"frontu ludowego" na wycinku humo
ru. Zewnętrznie i pod względem for

blem nastplP'cÓ"w. cil:\igle jest aktualny. Były my eałkowicie podobne to jest do bl. 
różne próby zal)chania tej l>uBtki, ah p pam. "Cyrulika", który to organ wo-
Ca t \\6t]o1Tlin~O~nic?- ,z goryczą... jują.cego szmoncesu nieslawnie skonał 

Czy wycIąga la'l{]e~ dalsze "'l1l0S~l? przed paru laty na anemję z powodu 
. N.1l;r~~le nl~. ~~r~z]~ wystar.c,zy, ze "le- braku czytelników ... Niesławna śmierć 

1l.1011I SCl· JJO"'JCClzlCl1, ze rr.ą,dZ1C ~dą sa- bl. pam. "Cyrulika" naraziła na pa_ 

DlI.L . C t ma świadomość że jest to ważne straty pewne wydawnictwo przy 
OBt.at~i~ P~'ar~a, źe nie ma no~ych ka:dr,' ul. Ma~szałkowskiej ,?/5/7 w \':'arsza
stąd na dal~ ~ ~ ~ CIO M- ł wie, ktore to .wY,da W1l1Ctw~ łataJą.c de
lej ?_ ficyty "CyrulJka' stręczycIelstwem na 

łamach wydawanego przez siebie t y
g'odnika filmowego, nie mogło dać so
bie rady z ubytkiem czytelników i 0-
statecznie "Cyrulika" zwinęło ... 

Dziś te same "kanony" w dzioozi
nie humoru propaguję. "Szpilki" t; po
dobnym skutkiem. O mizernej poczyt
ności tego "organu" świa.dczy oto ..... 
nOllS, za.mieszczany stale i bez skutku: 

"K,to w,plaei do dnia 1~ C'l:erwca r. 
b. 3 zł na nasze kO'Ilto P. K. O. 14844 
lub na prz·ekaz rozrachunkowy 766, ten 
będzie otrzymywa.ł nasze pismo do 'koń
ca bi eżącego kwartalu, a !poza tem 
otrzyma bezpłatnie Komplet "SzpUekH l 
od pierwszegO' numeru." 
Spnedaje się komplety za eenę pa

pieru, widocznie "towarzysze"-handla-

rze z hal Mirkowskich nie kupują do 
OWijania ryb, bo farbuje ... 

Otóż ten oto ,,{)rgan" ostatnio co
raz zajadlej zaczyna atakować wszyst
ko, co ma jakikolwiek zwią.zek z re
ligją.. Atak taki właściwie nie jest 
szkodliwy, bo kto to czyta? Ale osta
tecznie pluskwy dusi się nietylko dla 
tego, że gryzą., lecz również i ze wzgl~ 
du na. ohydny smród! ... Otóż na prób
kę dwa wycinki z działu ". .. Mówią. 
że ... "', zamiesz,czone w nr. 20: 

"Pielgrzymka młOdZieży akademic
kiej na Jasna, Górę nie odbyia się bez 
e.kscesów i wystll!pień politycznych, 
które z,re.s.ztą. spotkały się z ostrą kry
tyka, duch~wiel1stwa. 

Piel'gl"zymka ta, to było nie t:)'le 
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Oblętemie Czfl'5to choWJ',' ile omltmie I med Umiński Un.fJf, Ku1lDo. .1 Senator-
CzęBt'Ochowy." eka 8-
Obelżenie Częstochowy 1 L. * 

Koledzy łu:b eympa.tyey poeiadaj~ey 
ad,ree przedstawiciela. handlowego To bran
ty 8yropow~j zechcą łaskawie podać go 
do wiadomości Wydziału Gospodarczego 
Str. Narodowego Lódt, ul. Piotrkowska 86, 
m.l0. 

Też "obrońcy" znaleźli się! Oczywi- W Lodzi poszukuje się dobreg<l mletJ"!& 
iście pp. Dembiński (ongiś prezes kato- cholewkarza, któryby był zdolny popro
lickiego "Odrodzenia" i S-ka woleliby, wadzić kursy cholewkarskie. Tak praca. 
aby Częstochowę uczczono tak, jak jak i frekwencja uczniów zapewniona. 
moskale uczcili Peczer~ką. Ławrę, ro- Bliższych wiadomości udzieli Wydział Go
biąc tam muzeum... bezbożnictwa? spodarczy Str. Narodowego Łódź, ul. 
Wówczas redaktorzy "Szpilek" uznali- Piotrkowska 86. m. 10. 

by, że Częstochowa jest raz wreszcie Koledzy lub symp:tycy stali mieszkań
nie " l żona"... (N. b. czy Dembiński o- cy m. Lodzi nadający się na przedstawi
trzymał już odpowiedź na swe pismo cieli - sprZedawców praktycznych apara
do Watykanu, wysłane ongiś ze zjazdu t6w do OBtrzenia ~yletek zechce.. się zgło
w Lublinie? Zdaje się, że jeszcze nie, sić do Wydzialu Gospodarczego Str. Naro
to też niech nam będzie wolno na tern dowago Łódź, ul. Piotrkowska 86. m. 10. 

* 
Podaje się do 'Powszechnej wiadomości, 

~e Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 
nie upowaźnił nikogo do zbierania ogło
szeń do informatora na rok 1937 za tem 
zgłaszają,cych się po ogłoszenia należy 
traktować jako oszustów i oddawać w rę
ce ,policji. Wydział GospOdarczy Stron
nictwa Narodowego Lódt, ul. Piotrkowska 
86, ID. 10. 

miejscu wyrazić Mu wyrazy ubolewa
nia - takie groźne pismo i nietylko 
nie zachwiało posadami Kościoła, lecz 
nawet ne odpowiedZiano na nie... A 
myśmy wszyscy są.dzili, że wobec listu 
"towarzysza" Dembińskiego słynne 
pismo Lutra okaże się nędzną. ramo
tą.!... Okazało się jednak, że HEN był 
RYK, był Dembiński, ale nic z tego nie 
wyszło ... Ot, i przykrość, jak się mówi 
w Oszmianie, rodzinnem mieście tego 
nieszkodliwego światoburcy._) 

Drugi wycinek jest jeszcze wulgar
niejszy: 

"Katolicka Agencja Prasowa (KAP) 
występuje ;przęci wko komunistycznej 
:propagandzie praeowej . w Polsce, de
lIluncjując, jako komunistyczne .. Obli
cze Dnia", "Swiatło", "Lewy Tor", 
"Chłopskie Jutro", .. Tydzień Roootni
ka" i t. p. 

Kiedy wreszcie KAP prze.stanie ka
pować." 

Co to jest "kapuś"? Jest to czło
wiek, który "kapuje", czyli mówiąc nie 
gwarą. złodziejską., lecz po polsku, jest 
to ktoś, kto jest wywiadowcą. policyj
nym. Zatem redaktorzy "Szpilek" u
ważają., że skoro ktoś komunistę na
zywa komunistą., a nie dajmy na to 
,,bojownikiem o wolność" (na Sołow
kach), względnie._ tuberozą., popełnia 

L O S Y I klasy 36-ef 
Loterji Państwowej 

poleca azczęśUwa Kolektora 

M. TATARCZEWSKI 
Poznań, al. Poczto~a 3, przy pl. SapieiyliakilD 

Zamówienia załatwiam odwrotnie. 
dg 2162/S 

niedyskrecję! •.. To niby jak! Ze k~
muna. ze strachu chce strugać warjata 
i w oczach spo (eczeństwa. uchodzić za. 
niewiniątka, to i wszyscy inni mają. 
aprobować tę maskaradę? Tą. 
wzmianką. "Szpilki" raz jeszcze po
twierdziły, że są redagowane przez 
tchórzów i :kab<>tynów, którzy nie ma
ją odwagi ponosić konsekwencji za 
swe stanowisko. Co za marne charak
tery śród. tych płatnych przez Komin
~rn "boyowników" L. 

Na. zakończenie warto wspomnieć 
jeszcze o dwóch popisach "Szpilek" -
są to dwa rysunki, które reprodukuje
my obok, jako dowód rozzuchwale
nia się bluźnierców. Jeden z nich 0-

patrzony jest podpisem: "Marzenie .... 
a. drugi wogóle nie ma podpisu. Osta
tecznie czem jest bluźnierstwo? Ka
botynom wydaje się, że ma to być od
ruch "bohaterstwa" w stylu "Plewat' 
mnie na. waszu rieligiju!", w gruncie 
rzeczy zaś jest to pospolite chamstwo, 
które " równem zadowoleniem ciska 
się na religję, jak i rzyga na dzieła 
sztuki. "Da, mnie eto wsio nipocziom! 
Da;josz? L .. 

Ostatecznie jedno trzeba. uznać. 
Redaktorzy dobrali swemu pismu naj
bardżiej pasujący tytuł - .,Szpilki". 
Są oni zdolni wpakować komuś w tło
ku szpilkę - owszem. Przecie jest to 
bezkarne i można zwiać od odpowie
dzialności, lecz stanąć twarzą w 
twarz?.. Nie, to jest zbyt ryzykowne._ 
Oni mają odwagę walczyć tylko .,szpil
kami"._ 

W rezultacie ~mierdzi 1 świerzbi, 
zupełnie jak po wyczynach pluskiew. 
Ale eo będzie, gdy zaświerzbi i garść? 

m-t 

(hleb dla Polaków 
Posiadaczom 'PO 2000 d1) 3000 zł stałym 

mieszkańcom mias.ta Lodzi wekatemy 
dziedziny wytwól'Icze dotych1:'ZM przez 
Polaków nie wyzyskane. 

Fabryka mebli ambulatoryjnych i szpitalnych 

JłJLJUSZ BRAUN, Łódź 
Biuro: Piotrkowska 106, tel. 208-55 Fabryka: Nawrot 108, łel.129-23 
Wytwórnia maszyn, narzędzi lekarskich i dentystycznych - Meble stalowe -
chromowane naj nowszych artystycznych fasonów. - Srebrzenie, niklowanie, 
DIr 1251'.1 mOSiądzowanie i t. p. i 

I Ko.ztory.y Da ż"daDłe l Ko.ztory.y Da żądaole ! I 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

39.678 zł. na samolot "Chrobry" 
Do dziś 10 b. m. na samolot "Chrobry" zadeklarowano i .... 
chwalono wpłacić 39.678,02 zł. - Szczegółowe spr~da

nie z tego dnia zamieŚCimy później 
W dalszym cla,gu słotono na samolot Bractwo Kurkowe Obrzycko 

SŁanisław Szyoper, JaT06ław:i~ 
J 6ze! Powało,,"l3<ki, Lid.zł>-ark 
Tadeusz Nawrocki, Gostyń 

51,50 
10,-
10,-' 

Chrobry" następujące ofiary: 

In!. Edward Tyc 
Z. i H. Ottowiczowe 
Towarzystwo Powstańców Wielko

polskich 1918/19, kolo Jetyce 
Antoni Pilall5ki , 
Jadwiga Chrzanowska 
JM1 Zabłocki, MiękO'wo 
Narodowe Zrzeszenie Adwoka.tów, 
oddział w Poznaniu 

Tow. Obywateli Po,laków z ObC2Y
znv w PO"lnaniu 

Student A. B, 
Zebrane w kółku rodzinnem w 

dniu I Komunji św. Danuty 
Antkowiakówny w Srodz.ie 

Personel firmy W. Szymandera l 
S-ka 

Irena Holewiooka 
Zebrane w agenturze gazet, Pa

bjanice: Lawnik O. Nar. z wez
waniem p. radnego Str. Nar. Ka
linowskiego 5,-, 1. K. z Pabja
nic 2,-, razem 

Stanisla w Piasecki, Miechów 
Zebrane przez kierownika Str. Nar. 

M. Saganowskiego, Zloczew: Teo
dor Depczyk 2,-. Józef Dep~zyk 
4 .. Wacław Depczyk 1,-, Ofiarny 
5,-, ks. 'Vł. Ulatowski 3,-, ks. 
Owczarek 2,-, N. N. -,20, Jan 
Miler 1,-, Maksymil.ian Sa/(a.
nowski 1,-, Adam Sobczak 1.
razem 

Zebrane w agenturze gazet L. No
waka, Gdynia: Józefa KarC'll z 
wezwaniem p. Marcelinv Gladee
kiej 1,-, Stefan Bagniewski, 
Bydg0S7:cz 2,- razem 

Stefan Blaut, Kozy 
Florjan08two Ozdowscy, Czerlin 
Sokolice i sokoli gniazd k~iń-

ski ch, Kę'Jlno 
Fanciszek Schlesinger, Kępno 
Firma .. Knorr", zakłady wyroM\\' 

o.dtywczych, Poznań-StaTolęka 

10,~ 
8.-= 

30,30 
1,-' 

10,-
5,"-" 

50,-

10,= 
1,~ 

9-" , 

13,= 
2,5V 

7.-" 
2,-

20,20 

3,= 
-,50 
20,--' 

M'arc., S'tef.. Kaz. Talarcza.kO'Wie, 
Piaski, p. Gostyń 

Leon Krawczruk, Nakło, , WMwa
niem p. Fr. Smukowskiego z Na.
kła do konty'lluawania ekłade.k 

Leonard M y.śliń&ki, handel kolon-
jalno-galanteryjny, Zagór6w 

Jan Piotrowski, Krotoszyn 
Feliks Frontczak, Zagór6w 
Współpracownicy firmy C. Hart-

wig S. A., zebrane na obchodzie 
25-lecia pracy p. Adama Kola
sińskiego we firmie C. Hartwig 
S. A. w Poznaniu 

Hania J. 
Zebrane podcza.s uroczystości zie
lonoświątecznych Bractwa !{ur
kowego wOpalenicy 

3-' , 

2,50 

t,...: 

2-= 3:-
2,-

12,-
1,-

17,~ 
Zebrano przy stole weselnym w 

dniU srebrnych godów prof. Le
ona i Haliny z Cegielskich Tyl
czyńskich oraz ślubu c6rki ich 
Ireny z p. Bernardem Sławiń
skim 27,-

6,-
2,33 

kwitowa-
38.120,31 

Iza Niklewicz 
Hania Straus 
Razem z poprzednio 

nemi 
Staraniem narodowej .. Gazety 

Polskiej" w Kościanie zebrano 
(wpłacone i zadeklarowane) 571,46 
("Gazeta Polska" zebrała dotąd 
1.071,46 zł, jednak z kwoty tej 500 
zł figuruje już w liście składek, 
wpłaconych do administracji 
"Kurjera Poznańskiego" w Po
znaniu). 

Zadeklarowano i uchwalono wy-
płacić 250,-

Razem wpłacono, zadeklarowano 
i uchwalono wypłacić 3S.tU,77 

71 - Ofiary, składane Da zakupDo samolotu 
'-: "Chrobry", odprowadzamy w miarę ich 

10,- I wpływania do K. X. O. miasta PozDania 
na osobne konto "Da samolot bojowy 

300,~ "Chrobry". . 

ZRZESZENI KUPCY TRZODY 
MECHANICZNA 

WYTWÓRNIA WĘDLIN 
SP. Z. OGR. ODP. 

CENTRALA I GŁÓ WNA 16 Tel. 200·23 
ODDZIAŁY I 1. BRZEZIŃSKA 59 

2. KILIŃSKIEGO 153 
3. RZGOWSKA 47 
4.11 LISrOPADA 35 

5. LEGJONÓW 32 
6. KILIŃSKIEGO 79 Tel. 229-34 
7. WAWELSKA 3 Tel. 263-70 
8. FRANCISZKAŃSKA 25 

Krwawa bójka Z Mińska Mazowieck'iego 
p y z d r y (Tel. wł.) Podczas targu War s z a w a.. (Tel. wł.) Prasa ży-

wydarzyła się tu krwawa bójka. dowska donosi, że około 70 proc. lud-
Chwilę po nabYCiu centnarJl. ziemnia.- ności żydowskiej z Mińska Mazowiec

ków od woźnicy przez Franeis'Zka Bą.- kiego wróciło już do miasta. 

Dobre piece ~iesiO'De przy budowie 
domu daj a, gwarancję d06konałego ogn:a04 
nia mieezkań, przy minimaJinem EQtyclu 
opalu. ZaJdad Zduflski .,Cel'amn:" Lódt, 
Sienkiewicza 30 wykonuje WMelkie robo-! 
ty w zakree zduństwa wchodzące, ~ mat&< 
rjałów własnych i powierwnych. pod fa04 
chowem kierownictwem i daje /(warancję 
należytego i punktualnego wy!konania. 
Specjalnością firmy przenośne piece i ku04 
chnie. 

iD. 12524: 

2ydowski Spryt 
Żargonowy "Hajnt" donosi o na

:ftępują.cym żydowskim tri~ku podczas 
~ść w Mińsku MazOWlecltjm. 

"W ub. czwartek przed dom jedne
go z Żydów zajechała lura ehłQpska, 
z której wysiadły jwió włode wie
śniaczki, które wniosły do mie!zkania 
Żyda kilka paczek. 

Okazało :;iQ, :i;e Dyły to przehrane 
Zydówki z pobliskiego Jędrzejowa, któ
re dla bezpi eczt'fJstwa przybyły, Pf'ze
brane za wieśniaczki, ab~' przywieść 
swemu kirewnemu w Miit!ku Mazo
wieckim nieco żywności." 

Jak widzimy, Żydom na przebiegło-
ści nie zbywa. (mz) 

Warszawska giełda pienięłna 
z dnia 10 ClZerwca 1936 il'. 

Belgja 89,95. Hola'J!<d'.ia ~59,30. Ko.Penhal'l 
119,10. Londyn 2'6,00. No'wy Jork (cWk.) SM 7 ts. 
N~wy Jork ~albel) 5,arz. p Aryl! 35,01. Plra1ra %1.98. 
SztokhGlm 137.55. &wajcll.'l'ja 17'2. UliIIP06oMe-nie 
ruejed'n()li1e. 

GiełdV zbożowe 
Poznań 

P Olln a:ll., :te. II. 1003 r. 
War u n ki: Bauflel hurto~ parytet Pozna1\. 
ladunkl wagonowo, dostawa bleźaea za 100 t.: 

STANDARTY: 1) tyto 700 cłl .. !'l ~IC8 
753' ~Il.. 3) owiee 420 gil. 

Oeny or5ent.C7jn~ 
2yto (Usposobienie spokojne) • • 
Pszenica (UsPv6ob. 8POkojne) • • 
Jęczmień 700-725 11'11 •••••• 
Jeczmień 670-680 git. . • •• t 

15.00- 15,25 
22.50- 22.75 
16,00- 15,25 
15,75- 16,00 

USPQsobienie spokojne. 
Owies 450-470 gil. • . • • • • 15.'nS- 111.00 
Owif>S ~tand8rtowy . • • • • • 15.25- 15.50 

Usposobienie spokojne. 
M ą II; a -I'~ 

żytnit ~c1l1g. 0-30% wI. w.. • • 
żytnia gaŁ I 0-50% wl. w. • • • 
żytni a gat. J 0-115% wl. w. • • • 
tytnia gaŁ II 50-65% wł. w. • • 
tytnia p~1. pOT. 115% wł. w. • • 

Uspo.sobienie spokojne. 
l)8zenna gat. I wyc. 0-20% wL w. 
pszenna ~at. lA 0-45% wI. W ••• 
pszenna gat. TB 0-55% wl. w.. . 
pszenna gat. 10 0-60% wl. w.. • 
pszenna gat. TD 0-6~% w!. w.. • 
pszenna gat. HA 2:1-55% wł. w •• 
flszenna gat. IIB 20-65% wI. w .• 
pszenna gat. IID 45-65% wl. w .• 
pszenna gat. TIF 55-65"- wl. w .• 
pszenna gat. nG 60-65% wl. W •• 
pSZE>nna gat. IIIA RO-70% wL W. 
pnenna gat. IIIB 70-75% wł. w. 

USPoEobienie spokojne, 
Otrę· ,y żytnie sta.nd. • • • • • 
Otręoy pszenne II'l'Ube 8tan~. • • 
Otreby pszenne średnie stand.. • 
Otręby ję=ienn. • • • • • t 

S:emie lniane ••••••• 
Gorczyca • • • • • • •••• 
Wyka latO'W& • • • • •••• 
Peluszka . . • , • • • • • • 
Groch Viktorja • • • • • • • 
Groch Folgera. • • • • • • • 
Lubin niehlf!l$k.! • • • • • • • 
ł,ubim ź61ty • • • • • • • • • 
Makuch lniany w taflach • • • 
Makuch rzepak. w taflach .•• 
Ms'kuch sloneczniik. w taflo 42/43% 
Sloma pszenna luz.m • • • • • 

" pszenna ~ra9OW.flIla • • • 
" żytnia luzem. • • • • • 
" żytnia pr8S0wl.ft": • • • • 
... owsiana luz,= . • • • • 
" owsiana prl!60WMla • • • 

jeczmienna luzeIl- • • • • 
" jęczmienna l!·a.sowa.na. • 

Siano zwykle luzem •••• 
" .wykle prasow_. • • • 

na.dnotec1.ie luzem. • • • 
.. nadnoteckie prp80wame. • 
Oa-61ne ':SP()S()bienie epokojne. 
Usposobienie f!Jta~e. 

Warszawa 
Jó dnia 10 ooerwca 1936 il'. 

~,50- 22,75 
22.00- 22.25 
21.00- 21.50 
16,00- 17,00 
H.50- 15.50 

36.00- 31.75 
35.25- S5.'75 
34,25- 34.75 
33.75- 34.25 
32.15- 33,25 
32.00- 32.50 
31.50- 32.00 
29.00- 29.50 
24.75- 25.25 
23.25- 23,75 
21.25- 21.75 

19.25- 19,75 

10.75- 11,25 
10,75- 11,25 
9,75- 10.50 

11.50- 12,75 
44,00- 46.00 
32.00- 34,00 
26,00- 27.00 
2550- 27.50 
21.00- 25.00 
20.00- 22.00 
11,50- 12,00 
13,75- 14.25 
17,25- 17.50 
14,25- 14,50 
16.75- 17.25 
1.65- 1.90 
2.15- 2.40 
1,95- 2,20 
2.70- 2.95 
2.20- 2.45 
2.70- 2.95 
1,65- 1.90 
2.15- 2.40 
/),15- 5.65 
5.65- 6.15 
6.15- 6.65 
7.15- 7,65 

Pszenica jedmotiJta lM.OO--24.50; Jl-!'zenica zbIe
rana ~,50-24,00; tyro jednol'ite 15.00--15.50; ł7-
to ",b.ieorane 14.75-15.00 b. O.; owies jed'llruitT 
13: 75-16:25; oW'ie6 e.k1S'P(}rtowT 16,25-16.50; o
w;ee 2lh l:rany 15,?5-1S,15; jfl'Czmień browarny 
b, O. ~ó.100--16 .00; Jfl'C'l.lID.ień jednolity 15,50-15.15; 
jecwlIlleń zbierany 15.25-15,50; jęcmIloień mmowy 
lji.00-15,25; otręby psllamne grube 12.00-12.50; 
otręby ~~lllne miałkie i Śl'edll'ieo 11,00-11.50; 
otn:by tyt'!lJie 10.00-10.50; kuchy łnla'l1e 17.00 do 
11.00; kuchy rzepakowe 14.00-14.50; śru,t 60ja 
b. O. 22 , 50--2.~,OO, Ogólny obrót tonn lW5. Wtem 
tyta t<mn 550. Us!pOS<Ybienie epo:kojne. 

C! 
Wydział GospOdarczy Str, Narodowego 

Lódź, ul. Piotrkowska 86, m. 10. 

* Kiledzy lub sympatycy nadający się na 

czyka z Pyzdr, nadszedł handlarz ziem- Dziś odbywa się tam tygodniowy 
niakami Kasprolewicz z Bialobrzegu i targ. Sprowadzono daleJ' WI' "'kszy , 
po krótkim targu zakup'ł cały ład nek y:. Nie cena - a Jakość winna być prz~ 

l u transport szyb do podzl'ału poml'ędzy d tk b '" 
przedstawicieli s'Przedawców a.rt~ulu 
utywanego ,przez bractwa kościelne - ze
chcą się niezwłocznie zgłosić do Wydziału 
GospOdarczego Str. Narodowego, Lód z, ul. 
PiO'trkowska. 86, m. 10. 

* Miasto powiatowe Kutno pOISzukuje od 
Irnl'az czapnika i lekana chorób pŁuenych 
etosują.cego odmę płuc. Popa.rcie za.pew
nio,ne. Bliższych informacyj udzieli p. dr. 

omaJ·duJ· .. ,."",. .... .,· n . W b . ewsz,Ys iem. .rana ~ uwag" 'Przy" 
...... yVJ vll "Ię a ,",'OZIe. O! ec zą- WłaśCI' CI' ell' sklepów l' ml'eszka~ w kto'- k d db -" d . B k yd. pl u., upme ra JOO lorni.kó .-z.aldad radjo ... 

am,a. ą.czy a w ama mu za 8iCone- rych podczas zajść zostały szyby wy- teChniczny .,Audi{)fon" właśc. Feliks Grun
go centnara, wywią.zała się bójka., w tłuczone. wal'd, Łódź, P!otrkowska 16U, istniejący 
czasie ktÓ!rej puszczono w meh klon- Prasa żydowska wspomina rów- od 1926 roku, Jako firma chrześcijańB'ka,. 
nice. nl'ez,' z'e ...... {nl·oneJ· noc Ok" jedn.a. z niewielu w te)' branży w .. -d .... 
Cl'ęz' ko jYV\Iranl'ony został B""zyk w gł .... ' u.u. y W unIeWIe . 1.AI L 'J: :1-'~ 'l'''' v- pod Warszawą. wybito w kilku domach lBŁnle)ących. zdobyła sobie 'Pelne zaufanre 
wę i wobec znacznego upływu krwi żydowskich i w bóinicy szyby. (w) klienteli z racji doskonałych odbiorników 
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Na san rozpraw w Przytyku 

~romOWł~~DY Jowiu i UrO[li m~[eni~OWa 
R a do m, w czerwcu 

PUBLICZNOśż PROCESOWA 
W Radomiu wytworzyła się specjal

na grupa publiczności, która jest sta
łym gościoem sali sądowej, gdzie się 
odbywa proces o zajścia przytyckie. 
Publiczność ta z niesłabnącem zainte
re$owaniem śledzi przebieg procesu, 
ze znawstwem ocenia jego poszczegól-

. ne fragmenty, skrzętnie notuję.c w pa
mięci zeznania świadków, pytania są
du i adwokatów. W przerwach "stali 
bywalcy" z ożywieni-em dyskutują. o 
ostatnich wydarzeniach z sali sądowej. 
Nasi przybysze traktowani są. przez 
tych koneserów i znawców "tajników 
Przytyka" z wyższościę. i muszą. się 
czemś zasłużyć, by być dopuszczony
mi do "rodziny". 

Oczrwista, że i wśród publiczności 
procesowej jest wyraźny podział na 
Polaków i starozakonnych. Podział 
ten · nawet stale się pogłębia.. 

OSIEM GODZIN 
Tyle jest godzin pracy sądu każde

go dnia w procesie przytyckim. I to 'w 
zasadzie. Bo często rozprawa przecią
ga się poza tą normę. Osiem godzin 
przesiedzieć, z pó!godzinną przerwą, to 
niebyle co. 
~ Żeby się to przynajmniej można by
ło raz po raz pokręcić, pogadać sobie. 
Ale to jest mocno utrudnione wobec 
joWiszo - władnego przewodniczącego 
rozprawy, który na każdego zakłóca
jącego spokój sali sądowej patrzy kar
cącym wzrokiem. Niewątpliwie wzrok 
ten joest raczej karcący ojcowsko, ale to 
nie zmienia postaci rzeczy: zabardzo 
ruszać się nie można. 

KTO JEST UCIEMI:t:ŻONY? 
W pierwszym rzędzie zacni i sym

patyczni protokulanci. Ile się oni na
piszę.. Ile zaczernią papieru. Zeby to 
tylko o pisanie chodziło. Ale tu często 
trzeba zgadywać - bo świadek ma
mrocze, albo sepleni, czy też mówi 
specjalną gwarą. 

A tu jeszcze adwokaci wołają: -
Wysoki sądzie, proszę o dokładne za
protokółowanie toego a tego. Specjalnie 
aktywni są w tym zakresie obrońcy 
strony żydowskiej, a na ich czoło wy
bija się mec. Szumański. 

Pra'ca protokólantów nie kończy się 
z chwilą zamknięcia rozprawy. Pro to
~ółowani.e podczas rozprawy, to tylko 
część pracy, drugą część trzeba wypeł
nić po rozprawie: sporządzić protokół 
na czysto. Taki jest ciężki żywot: apli
kanta sądowego Tadeusza Skulimow-

2e wszystko na tym świecie jest z m i e n
n e, widać to chociażby stąd, iż nawet w 
"Klubie lepszego jutra" zaszła takiej zmia
ny konieczność. Mianowicie na stanowisku 
p r e z e S a. Stary prezes miał wprawdzie 
dużo d o b r y c h c h ę c i, lecz z racji swe
go niedołęstwa, doprowadził klub do sta
nu, który groził lada chwila zupełnym u
padkiem. Stąd te~ osoba starego prezesa 
stanęła ju~ koś c i ą w gardle niektórym 
członkom i poczęto domagać się gwałto· 
wnie usunięcia go z tego stanowiska. 

"Klub lepszego jutra" obrał tedy nowe
go prezesa, który w tej chwili właśnie wy
głaszał swe p r o g r a m o w e przemówie
nie. 

Przemówienie to podajemy bez tadnych 
zmian~ 

Szanowni koledzyl i~lt,i':ł!'j;/!'C •.• · , .. 

- Na usilne moje staranIa, ii z waszej nle
przymuszonej .wQ!ia ~2st!!ł§m wybrany 

skiego i sekretarza są,dowego Eugenju
sza Rokickiego. 

Niemniej trudna i uciążliwa jest 
praca dziennikarzy. Trzeba mioeć uszy 
i oczy otwarte, a jeszcze notować, a 
jeszcze jak najśpieszniej spostrzeżenia 
sformułować, by zkolei przekazać w 
świat. 

PAN WOŹNY 
Nielatwa rola. Wszystkich wpro

wadzać, wyprowadzać, instruować. 
Świadkowie mają. dużą skłonność w 
zeznaniach zwracać się do tych, któ
rzy ich pytają. Gdy indagują adwoka
ci, zwracają. się do nich nietylko sło
wem, ale i ciałem. A woźny dbać mu
si, by świadek przoedewszystkiem do 
sądu zwracał się i jemu patrzył w ob
licze. 

Gdy świadek przygłuchy, lub zbyt 
cicho mówi, woźny przenosić musi po
djum dla świadków. I t'ak w kółko. 
Ale radomscy woźni są dzielni i pełni 
zapału. 

W CZASIE PRZERWY 
Zależy: krótszej, czy też półgodzin

nej. Gdy krótka, tylko na chwilę się 
sala opróżnia i to częściowo. 

Podczas dłuższej przerwy wypro
wadzają przedewszystkiem oskarżo
nych na południowy posiłek. Jednak 
do więziennego wiktu nikt z nich spe
cjalnie nie kwapi się, przecież są "wa
łówki". 

W czasie większ-ej przerwy bufet 

"sejmikowy" jest oblężony. Każdy po
krzepia się. 

"Prasa" nie troszczy ·się o przepisy 
rytualne i zawija smaczne bułki z 
szynką i kiełbasą. Trudno, niema ko
szer, to je się, co się da. Zresztą te 
drobne przestępstwa sankcjonuje wy
tężona praca dla dobra i chwały "na
szych". 

GALERJA ŚWIADKOWIE 
Świadkowie stanowią doprawdy 

nioewyczerpanę. skarbnicę do inter-esu
jących obserwacyj. Nadewszystko rzu
ca się w oczy różnica zachowania się 
świadków Zydów i świadków Pola
ków. Zydzi są w odpowiedziach wy
krętni. Polacy są szczerzy: mówią o
twarcie, co widzieli. Typową metodą. 
żydowskich świadków je·st udzielanie 
dwuznacznej odpowiedzi: na dwoje 
babka wróżyła, a nawet i tej pewności 
niema. . 

Wygląd zewnętrzny świadków też 
ma swą wymowę. Zyd6wki, zwłaszcza 
młode, ubrane bardzo jaskrawo. Męż
czyźni' starsi, "to typowi przedstawicie
le małomiasteczkowych chałaciarzy. 
Do imponujących rozmiarów dochodzi 
u nich broda. Siedzący obok mnie 
dziennikarz na widok tych bród za
wsze mi szepcze: co w tych brodach 
kryć się musi. Nie wiem, co się kryje 
w brodach, ale nie ulega wątpliwości, 
że w duszach nie gości miłość, a w 
sercach szczerość i prostota. 

Z uro·czystości Cechu Rzeźnkko-WędHniar/Skiego w Łodzi: wspólny o(biad. W glę.oi 
. nowopo·święcO'IlY /Szta.ndar i prezydjum. 

prezesem "Klubu lepszego jutra". Jest 
z·wyczajem, że nowy prezes wygłasza swe 
expose z killw tuzinów kartek, które prze
wraca potem monotonnie, a cale zebranie 
patrzy, ile mu jeszcze tych kartek zostalo. 
\v tych odczytach wszystko jest p r z e w i
d z i a n e i p r z e m y ś l a n e - a potem 
- n i e w y k o n a n e. Uwa:!:am, te trzeba 
robić przeciwnie. Najpierw "w y k o n a
n l c" - to potem i m y ś l e ć jut niepo
trzeba - bo już zapóźno. 
- (Oklaski!) . 
- Zresztą ... poco myśleć? - Poco przewi-
dywać? - Zostawcie to wszystko mniel 1a 
będę za was m y ś 1 a l, a wy ~ jak dotąd 
- moźecie s p a ć spokojnie dalej. 

Dajcie mi pełną władzę, a ja jut resztę 
zrcbię. 

W tem miejscu członkowie budzI', eię na 
chwilkę - krzyczą: Brawo! - Brawo I -
poczem zasypiają ponownie. 
- Żądacie ode mnie programu! - Wcale 
wam się nie dziwię- każdy jest przecież 
ciekawy - ale ja wam tego programu nie 
zdradzę. Powiem tylko, te: taki p r o g r a m 
ju~ się r o b i. I<iedy będzie gotowy - nie 
wiem. Może za dwa miesiące - mote za 
dwa lata! -

Glosy: - O - ° - ol - - .... 
- Byłoby nierozsądnie mówić o tem, 

co będzie za dwa lata. Może będzie trze
ba dużo rzeczy z m i e n i ć. To się pano
wie o tem sami przekonacie! - Dlatego 
proszę, abyście mieli z a u f a n i e, abyście 
czekali, co zrobię - i patrzeli na to, co 
robię. 

Glosy: (Tym razem zamiast przewi
dzianych planem "głosów" - dało się sły
szeć głębokie Chrapanie). 

- Jedna rzecz, kochani Koledzy, w na
szym Klubie mi się nie podoba. :Miano
wicie ta, te dzielimy członków pa ludzi 

uprzywilejowanych i... s z a r y c h. Mo
je.m zdamem - niema ludzi s z a I' y ch. 
Każdy ma swój k o lor - zgoda. Ale ni
gdy nie s z a r y! Zresztą szary kolor -
to kolor bardzo brzydki. Bierzmy przy
kład z innych klubów - np. "Jungvolk" 
- tam panuje kolor... b r u n a t n y. 'To 
zupełnie co innego. Poza tem wszystkie 
- byle nie ... szary. Kupi się zresztą pa
rę metrów materjalu barwy "n i e b i e- . 
s k i c h... m i g d a łów" i każdy otrzyma 
prezent. Jeżeli wszyscy będą o d z i a n i 
i syci - możemy być pewni, że w klubie 
bQdą z nas zadowo,leni. 

- Oklaski! 
- Tym zaś, którzyby mimo to chcieli 

wprowadzić jakieś rozruchy, powiemy, 
te są komunistami - to oni się z a w s t y
d z ą - i przestaną. Wogóle nie trzeba 
się zanadto bać wywrotowców - Qni są 
przeciet od nas daleko. Zaś reszta - ma
sa - to szary tłum... pardon... powiedz
my nie "szary" - tylko poprostu tłum. 

- Oklaski! -
Najważniejsze zaś jest da~ ludziom 

jeść. Dawać im poprostu stale coś do :iu
cia. Do grYZienia. W braku czego inne
go niech grYZI\ ... kamienie - ale niech 
gryzą. Człowiek musi być czemś zajęty -
to wtedy nie ma w głowie pstrych myśli. 

- Brawo! 
- Przepraszam I - W tern miejscu 

ok r z y k nie byl p r z e w i d z i a n y. Ale 
idtmy dalej. Otó:t ja to wszystko chcę 
zrobić. Jeżeli natomiast będ~ widział, te 
się to zrobić nie da - odejdę. Bo szkoda 
czasu. I niech sobie wtedy "Klub lepsze
go jutra" szuka innego prezesa. 

- Brawo I 
- Tak - teraz było dobrzel Panowie! 

Nakoniec prośba. Powiem krótko: my 
musimy dać przykład. My - stojący na 
szczycie - musimy uczyć szarych: .. tfu! 
- przepraszam - uczyć ludzi, nit ej od 
nas postawionych. Musimy zacząć s u
r o wet y c i e. To. znaczy... no - wła
ściwie nie wiem, co to znaczy - ale to 
tak ładnie brzmi - więc tego zwrotu uży
łem. Możecie panowie tak samo mówić 
głośno na wszystkie strony, że zaczęliście 
surowe życi~ - to budzi z a u f a n i e. 

Został otwarty gabinet dentystyczny prowa
dzony przez lek. stomatologa z prakt. chirurg. 

Hallne ZeJe Łódf, przy ul. Igienklel168 •. 6 
Przyjmuje od rod:&. 9 -12 i od S - 7 • 
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Polacy świadkowie ubrani są. 
skromnie, ale schludnie. Robią. nao
gól sympatyczne wrażenie. 

PRZEWODNIC~~CY 

. Przewodniczący rozprawy prezes 
Bobkowski siedzi za stolem niby gro
mowładny Jowisz. Wygląd ma impo
nujący. Senatorska gł~wa i przenikli
we oczy. Oczy te mają. duzą. suge
stywną siłę. To też pan przewodniczą
cy rzadko stosunkowo ucieka się do 
dzwonka, czy słownego karcenia. Chy
ba, że go ktoś już na dobre z r6wn?
wagi wyprowadzi, wówczas ror;!ega SIę 
dzwonek lub formułuje się upomnie-
nie. ' 

Mimo wszystko prezes Bobkowski 
jest pogodny: uśmiech przeważnie g0-
ści na jego twarzy. __ I , 

WOTANCI 
Sędzia Maliszewski i Plewako. 

Pierwszy w okularach. Sędzia Plewa
ko jest sympatycznę. "piłą". ~a~ ko~ 
dostanie w swe obroty, to PlhliJe, az 
miło. Sędzia Plewako częściej się ~d
zywa, sędzia Maliszewski naogól lest 
milczą.cy. 

PROKURATOR 
Przystojny, o ciemny.cn w.łosac.li 

mężczyzna. Doskonale orJentuJ~ SIę 
w materjale. Pytania konstruUje lo
gicznie. Jest bezsprzecznie interesu
ją.cą indywidualnością.. 

LAWA OBROŃCÓW 
Wypadnie się nią oddzielnie zająć. 

Obecnie zatrzymajmy wzrok na uro
czej mecenasowej ~jewiczowej: pod
biła serca wszystkich. To też hymnem 
na jej cześć kończę niniejsze uwagi. 
Reszta później. (I) 

T 

Kobiety w hołdzie do negusa 
Londyn (PAT). Negus wraz z 

synami i córką byli wczoraj poderjmo
wani przez 35 organizacyj femini
stycznych w majątku Ryszarda Selig
mana w Wimbloedon. Pani Corbett 
Ashby, przewodnicząca międzynarodo
wej organizacji kobiet, walczących o 
równouprawnienie, wręczyła neguso- . 
wi adres powitalny na papierze, oto.
czonym obwódką. o barwach narodo
wych abisyńskiCh. 

Przed wyjazdem na urlop radzimy od
wiedzić zakład rymarBki f. S. Skarżyński, 
Piotrkowska 133. Firma znana jest z do
skonałych wyrobów skórzanych, podróż
nych, galanteryjnych i uprzęży. Gala·nte
:ryjny zakład rymarski oprowadzony jest 
pod osobistern 'kierownictwem specjalisty, 
.p. Stefana SkarżyńskiegQ. 

n 12 505 

~ Oklaski l -' 
Skończywszy swe "programowe" prze: 

mówienie, pan prezes zszedł z katedry l 
kłaniał się każdemu członkowi zosobna 
- co wzbudziło spontaniczny entuzjazm i 

. wiarę w lepsze jutro. 
Potem załatwiono jeszcze kilka drob

nych spraw bieżących - podwyższono 
wysokość sldr,dki miesięcznej - nietyle z 
p o t I' Z e b y, ile z p I' Z Y z w Y c z a j e n i a 
- i uczestnicy pierwszego zebrania w 
nowym składzie zarządu - rozeszli się 
do bufetów. . --r-- _ 

Tu, mając w pamięci ważkie słowa 
prezesa - każdy zamawiał sobie potrawy 
na surowo. Befsztyk, kawior, owoce, sa
łatka ze śledzia - itp. zakąski zimne, nie
gotowane - dając tem wyraz, że nawo
ływania prezesa p.adły na grunt p o d a t
n y - że rzeczywiscie odtąd to surowe ty
cie się zacznie. 

Sam prezes natomiast, ze względu na 
stan swego tołądka - był zmuszony zje!;ć 
coś gotowanego - i zamówił sobie prostą 
potrawę - kura w rosole, z którego, na 
znak solidaryzacji - kazał wyłowić kH
kil. "oczek". Post, panowie, trzeba dać 
przykład. 

~a tem- posiedzenie zamkni~to! 
, .STANSO. 
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"Praca Polska" w kresowym grodzie rtJiSZ&ję. ~ z miejsca, złon~eq" JDI'Q. 
z głodu i chodzą. po prośbie, setkami 
zalegają chodniki i... komunizują... bo 
głód jest przecież naj gorszym dOl'l8.dC4-J 

Pod iete S rzvdła socjalistółIJ 
.A miejscowe starostwo - jak gło

szą o tern znaki na niebie - stale jest 
ostrożne i nie każdemu dowierza ... To 
też uzyskanie pozwolenia na broń, 
bądź też prolongatę, należy tutaj do 
wielkich rzadkości. Najpoważniejsi 
obywatele, prawdziwi uczciwi Polacy, 
1u,dzie na stanowiskach, dostają ty'lko 
odmowę. Tak więc dohrym obywate-

Rozw'ój narodowego ruchu rObotniczego we Lwowie - Samorząd, k1óry nie jest sa
morządem - "Polski żyd", któremu ni'kt nie patrzy na palce lom, dającym wszelką. gwarancję i 00.

za- powiedzialność, jeśli tylko podejrzani 
ma są, że są endekami, alho też znają się 

z endekami, odmawia się z reguły ze

L w ó w, 9 czerwca. 
Trochę się już we Lwowie uspo

koiło po strajkach i manifestacjach. 
Załamał się zupełnie strajk pracowni
ków miejskich, a to na skutek i pew
nych ustępstw ze strony zarządu mia
sta i coraz bardziej przenikającego w 
szeregi strajkujących przekonania, że 
opinja publiczna strajk potępia. Ten 
ostatni moment ma zwykle o wiele 
większe znaczenie, niż się przypu
szcza, gdyż przeciętny pracownik czu
je, .że nie jest ze strajki~m w porząd
ku, skoro szeroka publiczność oświad
cza się przeciw strajkowi. Podcięło to 
trochę skrzydła socjalistom, którzy 
głosili strajk aż do zwycięstwa i mu
sieli ustąpić. 

ZakOlkzył się również strajk bu
dowlany, do którego likwidacji przy
czyniła się walnie nifldawno powsta
ła we Lwowie "Praca Polska". I ten 
strajk prowadzony hrł na rozkaz za
konspirowanego kierownictwa "Fron
tu Ludowego", a - wedle prywat
nych, choć najzupeJniej ścisłych infor
macyj - ,yarszawska centrala komu
nistyczna odkomenderowała do Lwo
wa pewną ilość swoich t-echników pro
pagandowo-strajkowych dla podtrzy
mania i wzmożenia strajku i urozma
icenia jego metod. Naciągnięta stru
na musiała jednak pęknąć. Po za
twierdzeniu orzeczenia komisji arbi
trażo\YE~j przez ministflrstwo robotnicy 
budowlani mieli dość strajku. Inicja
tywę ujęła wtedy w swoje ręce "Pra
ca Polska", która w"pólnie z Izha Iu
żynierską. upoważlliollę, przez 
prz-edsięl>iorców do roko\\'811 - ustali
ła szczegóJO\\'e warunki pracy i płacy 
w I;>rze~11:rśIe hudowlanym. KomiRja 
arbJtrazo\\"a bowiem ustaliła tylko 
stawki minimalne, które nal-eżało zróż
nicować dla poszczflgólnych grup pra
cowników w kierunku górnej - nie-

- usta.lonej - granicy płac. Osiągnięte 
wyniki robotników zadowoliły i praca 
na budowlach posl~puje, jakkolwiek 
strajkują jeszcze robotnicy cegiehl, 
arbi trażem nieobkci. 

Nic więc dziwnego, że rozwój "Pra
cy Polskiej" osiągnąl w krótkim cza
sie duże rozmiary. \V tej chwili 
"Praca Polska" liczy we Lwowie oko
ło trzech tYSięcy zorganizowanych lu
dzi, oprócz sympatyków. Reprez~nto
wane są w "Pracy" związki metalow
ców, malarzy i lakierników, krawców, 
szewców, piekarzy, blacharzy, mura
rzy i wszelkich zawodów budowlano
pomocniczych, jak stolarzy, cieśli, 
koźlarzy i t. p. W stadjum organiza
cji są zwią.zki: pomocników hall d 10-
wych i służby domowej, a. plany or
ganizatorówobejmują wiele innych 
zawodów. Jest to praca, wymagaj ąca 
wiele uwagi, gdyż obóz narodowy za
gadnieniom organizacji pracy na na
szym terenie dotychczas niewiele e
nergji pOŚWięcał i pracowników dla 
tych zagadnień dopiero trzeba szko
lić i wyrabiać. Byłoby ze wszechmiar 
pomyślne, gdyby - przynajmniej w 
niektórych zawodach - można było 
przystąpić do organizacji nowych pol
skich warsztatów pracy: prywatnych 
i narodowo-spółdzielczych. 

Strajki narobiły wi~łe kłopotu za
rzą.dowI królewskiego stołecznego 
miasta Lwowa, który ograniczał się 
do wyciągania z miasta i przedsię
biorstw miejskiCh jak najwięcej pie
niędzy, przeznaczonych na spłatę dłu
gów miejskiCh, pozaciąganych przez 
różnych komisarzy. Tu trzeba 
nawiasem powiedzieć, że b. ko-
misarz miasta Lwowa, który Lwów 
najbardziej obdłużył, p. Strzelecki, zo
stał oRtatnio mianowany wiceprez-e
sem centralnej komisji warszawskiej 
do oddłużenia samorządów miejskich 
w Polsce. Jest to nominacja bez wąt
pienia bardzo logiczna: kto umiał sa
morząd zadłużyć, powinien umieć go 
również oddłużyć. 

Otóż samorząd lwowski ostatnio 
odznaczał się tem, że nie był wcale 
samorządem i właściwie nie jest nim 
dotychczas. Długie lata rządził we 
Lwowie jako komisarz, a od roku 1934 
komisaryczny prezydent p. Drojanow
ski z Mławy. Wybory w r. 1931 dały 
radę 111 i-ejską najbardziej posłuszną w 
całej Polsce. Kiedy więc nieda'wno p. 
Drojanowski przeszedł do \Varszawy 
do l11inislerst"'a skarbu, było oczywi-

ste, że prezydentem zostanie ten, ko
go wskaże władza nadzorcza. Że ra
da miejska bQdzie głosowała tak, jak 
zechcą w to nikt nie wątpił. W jed
nym tylko wypadku przewidywano 
bunt: gdyby znowu kogoś przysłano 
na prezyd~nta z Warszawy. Ostatecz
nie po wielu przedbiegach zostało na 
placu dwu rywali: wiceprezyd~nt le
karz dr. Stanisław Ostrowski i syn
dyk Miejskiej Kasy Oszczędności adw. 
Nowak-Przygodzki. 

Pierwszy oddawna się przygotowy
wał do objęCia prezydentury, stając na 
czele Związku Ohrońców Lwowa i 
stwarzają.c sohie punkt oparcia w roz
powszechnionym polsko - żydowskim 
"Wieku Nowym", drugi ambicje swo
j~ ograniczał do umiejętnego chodze
nia koło swoich interesów prywat
nych i dopiero w ostatniej chwili 
przystąpił do spraw kandydatury. O
statecznie wyhrany, ale j-eszcze nie za
twierdzony, został dr. Ostrowski, a 
adw. Nowak-Przygodzki znalazł się 
pod publicznym zarzutem usiłowania 
prz~kupienia radnych miejskich b~z
pośrednio przed wyhorami. Tak więc 

jeden kandydat urzęduje narazie 
stępczo jako prezydent, a drugi 
dochodz-enia prokuratorskie. 

\V tych okolicznościach nie można 
się dziwić, że w samorządzie Iwow
Rkim najwięcej ma do powiedzenia 
drugi wic~prezydent Żyd, bankier 
Chajes. Jest to taki "polski·' Żyd, ta
ki "swój" i "porządny". Z tego po
wodu nikt mu na palce nie patrzy, a 
nawet chętnie się nim wszyscy wyrę
czają. Ostatnio np. podczas t. zw. "Dni 
Lwowa" w czasie Zielonych Świąt o
kazało się, że p. Chajes organizuje z 
ramienia miasta widowisko walk So
bieskiego z Tatarami na zniesieńskich 
polach. Pokpiwano sobie tedy we 
Lwowie, że w wieku XVIII chadzał ze 
Lwowa na Tatary król Sohieski, a w 
wieku XX chadza p. Chajes. 

Inna rzecz, że widowisko się uda
ło, ale hez żadnej zasługi "magistra
tu" - jak się tu ,ve Lwowie mówi -, 
lecz wyłą.cznie dzięki energji i pracy 
Związku Teatrów i Chórów Włościań
skich. Magistrat tyle dobrego zrobił, 
że się zanadto do całej imprezy nie 
mieszał. M. R. 

Papierowa wałka "sanacjI" 

I{omuniści: Babciu nic machaj tak mocno, bo sobie rękaw wyrwiesz. 

Z miasta głodu i nędzy 
Snul'tne obra~dd ~ Zau·icrcia - Działalność "SllIłCCCyjllych" 

a'sów 

Z a w i e r c i e, w czen\'cu. 
. Powszechnie nazywają Zawiercie 

nuasteI? głodu i ~ędzy, mimo trwają
cego 111eprzerwa111e okresu radosnej 
twórczości i wyścigu pracy. Nic bo
wiem tutaj nie zmieniło się na lepsze 
od lat kilku, gdyż unieruchomione 
dwie największe fabryki (T. A. Z." i 
Huldczyńskiego) nie ruszyly wcale i 
~i~ zmni~jszyła się wiele ilość głodu
Jących bezrobotnych, chociaż na sezo
nowe roboty public7.ne przyjęto naj
bi.edniejRzych za marnem wynagrodze
niem. 

Czasem gło:;zolle w prasi e \\ iado
mości o przyjęciu kilkudziesięciu lub 
n:;twe~ ki1~uset hezrobotnych do fabry
k~, 111e wlel~\.ą. robią tutaj różnicę, bo 
kIedy w jakImś dziale fabryki przyjmą. 
stu ludzi, to w innym dziale za jaki 
tydZień zwalniają. znów pewną ilość 
i tym sposobem raz jedni są. na bruku, 

a niebawem drudzy . 
NajWiększa fabryka wyrobów ba

wełnianych "T. A. Z.", która. przed 8 
laty za trudniała 6500 łudzi, obecni~ 
pracuje tylko częściowo w pewnych 
działach i daje zajęcie zaledwie jednej 
piętej części robotników, kiedy naj
ważniejsze działy fabryczne stoją bez
czynnie - zamarłe, i niema nadziei, 
czy zostaną. one kiedy uruchomione, 
gdyż przestarzały system maszyn nie 
może dzi"iaj konkurować z nowocze
snemi urządzeniami i kalkulować od
powieli n lE' (,E'ny 7.a towar. \Vobec ban
l\Tl~(;~~\a fa))J'yki trudno nawet przy
pUSCIC, aby udało się obecnie przepro
,,:adzić konieczne, gruntowne inwesty
cJe. 

zwolenia na broń, gdy tymczasem ty
siące nierejestrowanej broni znajduje 
się w rękach mętów i komunistów i 
nikt się o to nie troszczy. Zdaje się, ~e 
takie bezwzględne odmawianie zezwo
lenia na brol1 może kiedyś mieć smu
tne następstwa szczególnie w Zagłę.
biu, gdzie znajduje się tyle rozmaitych 
szumowin. Nawet we własnej obronie 
zabrakną.ć może kiedyś broni włMnie 
tym najpoewniejszym Polakom-obywa..
telom, których się dziś nie uznaje, ja..
ko ni~ mających marki masońsko-"sa
nacyjnej". I 

Za jedną bardzo charakterystyczną; 
ilustrację nastrojów w tut. mieście 
może posłużyć przykład następujący: 
Kiedy przed dwoma tygodniami zmarł 
tutaj poważny kupiec A. Bryła, czło
nek Str. Nar., wówczas pochód pogrze
bowy na cmentarz obstawiony był gę
sto policją. i czeredą. tajniaków, kiedy 
zaś w dniu 2 maja odhywał się po
grzeb jednego komunisty, wówczas 
cały pochód skierowali komuniści ce-
Jowo dalszemi ulicami miasta, a 
przed kościołem podnosili okrzyki -
"przecz z kościołem!" Jednakże wow
czas jakoś... nie zauważyliśmy policji. 

Widzimy więc, kogo uważa się tu
taj za groźniejszego dla państwa, czy 
tych z pod biało-cz.eTWonego chTzcści
jańskiego sztandaru, czy też 'ty,ch z 
pod znaków sowieckiej Rosji. 

Niedawno podnosił "Orędownik"', 
że grupa "sanacyjna" w Łodzi rozpę
tała niedawno tak energiczną akcję 
pJl2!eciw takim pracownikom, którzy 
posianają po kilka źródeł dochodu, że 
publikowano nawet ich nazwiska. A
le akcja ta upadła, kiedy zaczęła do
tykać rodziny "sanacyjne". tV Za
wierciu dzieje się przeciwnie, gdyż 
podobnej akcji nigdy nie wszczynano, 
ale natomiast sanatorom jak najwię
cej posadek stale się przysparza, czem 
gorszą się i są. oburzone całe rzesze 
bezrobotnych inteligentów. Takich u
przywilejo,vanych "sanacyjnych" jed
nostek mamy kilka. N a razie zajmie
my się jednym takim panem. 

J~st nim wybitny "as" hebecki 
działacz na wielu polach "sanacyj~ 
nych", ale wszystkich... dobrze płat
nych - sekretarz sejmikowy p. Ma.
lanowicz. Pan ten posiada luksuso
we mieszkanie w gmachu Zwią.zku 
samorządowego, składają.ce się z 4 
pokoi, kuchni, wszelkich możliwych 
wygód z opałem i wodociągiem, za co 
razem z bezplatnym telefonem - pła
c~ miesięcznie tylko 46 zł. Dalej po
SIada pobory VI kategorji, do tego ry_ 
czałt na rozjazdy, których nie doko
nuje, a jeśli kiedyś wyruszy, to z pa
radą. - autem starostwa. Ryczałt ten 
pobiera już od szeregu lat - chociaż 
budżet nie ujawnia takiego kredytu. 
Dalej 'pobiera ów pan wynagrodzenie 
za kIerownictwo akcją. ustawową 
f':lnduszu . pracy, następnie za pełnie-
111e funkCjI ławnika urzędu rozjemcze
go dl:;t s~raw rolnych, później za 
funkCje WIce-prezesa OkI'. Tow. Kółek 
Roln.iczych . (djety), następnie za czyn
nOŚ?1 ław!llka zarządu miejskiego (za 
posledzema), a dalej jeszcze za czyn
ności w charakterze korespondenta. 
,,~ata". A ,~szystki te sprawy załat
\V,a wyłącz~le w godzinach urzędo
\Vyd~, zaś pIsma wygotowuje mu ma
sZY111stka. - na maszynie sejmikowej. 

Osta~111o urwało mu si;) sekreta
rzowamB W B. B. W. R., gdzie pobie
rał do 250 zł, ale jakby na otarcie łez 
- da~o mu na "gwiazdkę" 40 proc. 
poborow. 

Ale nie koniec na. tem. Żona owe
~o. p.ana codzień na parę godzin wy
Jezuza do Katowic, gdzie pracuje za 
v .. ynagTodzeniem około 300 zł w hur
towni soli, którą poseł B. B. - So
wil1ski wyrobił swojemu ogromnie 
bogatemu teściowi, Żydowi Helmano-
wi. • 

Tymczasem biedni bezrobotni cią
gle ..są pocieszani obiecankami, że fa
-?ryka ruszy, ~e trwba być cierpliwym 
l ~zekać ... WIęC ludziska czekają, nie 

Tapic:ers~-:~~torac:yjny SZCZEPAN SZTENCEL, 
Ł6dt, Gen. Pieraekłego 2. (dawn. Ewangielicka) Telefon 114-30 

Garnitury ga,!»inetowe, atylowe, fotele pojedyńc:ze, tapczany ł t. p. 
KANAPA· ŁÓZKO na 2 oaoby "g 12510 FOTEL· ŁOŻKO na 1 oaobę 

Jak widz~my, zasługi i Poświęcenie 
p. Malano.wlcza są olhrzymie i posa.
dek mu me brak. Czy jednak nie by
łoby wskazanem, aby ten pan jedną 
tylk? po~a~ę posianał, ale na1eżycie i 
SUmlenl11e Ją sprawował i aby władze 
ods1!nęły ~o od tego obfitego koryta, 
gdyz . tutaj bezrobotni inteligenCi bu
rq,..a.ę z tego ~ _ na mty? 

GROT. 
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Kronika wypadków międzynarodo
Wych już dawno nie była tak brze
mienna jak w chwili obecnej. Konflikt 
na Dalekim Wschodzie dojrzał do wy
buchu. Obok głównych aktorów Chin 
i Japonji zaangażowane są. tam So
wiety, Anglja i Stany Zjednoczone. 

W Paryżu nowy rzą.d socjalistycz.
ny, uzależniony od komunistów, z całą. 
saFabandą. strajków i pogróżek "fron
tu ludowego" pod adresem społeczeń
stwa francuskiego. Francja w akcji 
zewnętrznej ubezwładniona. 

W Londynie powolna ewolucja i 
szukanie drogi wyjścia z polityki zauł
ka, w który dyplomacja angielska 
wp-ędziła imperjum i w związku z tern 
znacząca zmiana w rządzie: powrót 
doń Hoare'a, rozmowy Grandi'ego z 
Edenem, przygotowująoo likwidację 

sankcyj i sprawy abisyńskiej a nade
wszystko normalizację stosunków z 
Włochami; wreszcie wizyta von Rib
bentropa. 

W Rzymie powrót marszałka Bado
glia z Afryki i rozmowa Schuschnigga 
z Mussolinim na uboczu, w Rocca delIe 
Caminate. 

W Genewie inicjatywa argentyńska 
i zapowiedź odłoż-enia rady Ligi zgro
Jnł\.dzenia na koniec czerwca w związ
ku ze sprawą. abisyńską. i reformą 
Ligi i niewą.tpliwą dyskusją dokoła jej 
racji bytu wogóle. . 

W Bukareszcie zjazd szefów państw 
Małej Entetnty. 

Każde z tYch wydarzeń wymagałoby 
dłuższego komentarza. Wszystkit\ zaś 
zazębiają. się o dwa naczelne pr~~le
my, t. j. o sprawę likwidacji sankcyj 
i normalizacji stosunków angielsko
włoskich oraz o obecne posunięcia po.
lityki niemiec~iej. 

Zacznijmy od ostatniego punktu, 
który bodaj najwięcej przykuwa po
wszechną. uwagę, gdyż wszyscy zdają. 
sobie sprawę, iż Berlin tylko czyha na 
sposobność, by zrealizować zkolei coś 
nowego i może nawet w głośniejszy 

sposób, niż dotąd to Czynił. Oto, co 
pisał na ten temat korespondent lon
dyński turyńskiej ,,stampa" (z 4, bm.) 
w zwią.zk-q z ewolucją., jaka zwolna 
dokonuje się w opinji publicznej i w 
kołacb rządowych i dyplomatycznych 
angielskich: 

"W gruncie rzeczy nie powinno to (t. j. 
ewolucja angielska ku porozumieniu z 
Włochami) tlziwić nikogo, bo właśnie w 
kolach dyplomatycznych angielskich doj
rzewa najszybciej zaniepokojenie z powo
du rosnącego niebezpieczeństwa niemiec
kiego." 

Niebezpieczeństwo to widzą już 

wszędzie. Nie mówiąc o Paryżu i Mos
kwie, w Londynie, w Rzymie, w Wa
szyngtonie. Niemcy obrabiają. i chcą. 

równocześnie uspokoić Londyn i Rzym. 
W Londynie za pewne ps-eudogwaran
cje na zachodzie chcą uzyskać wolną. 
rękę w Europie środkowej i wschod
niej. Narazie nie odpowiadają. na kwa
stjonarjusz angielski i "nawet nie 

S"trona ., Kurjer Poznansla, ezwarlelt, n czerwca 1936 ..... 
J 

Niemiec w chwili obecnej i w najbliż-, sam, będąc realistą., nie da się W'Zi~ I ne. Dalekim Wschodzie. W ~wią.zku 
szej przyszłości. Kanclerz Ąustrji na lep obietnic. Na porozumienie ~liż- z odp~ężeniem p~zew~d~wane Jest wy
chciał wiedzieć jasno, dokąd gra nie- sre z Berlinem poszedłby jedynIe z cofame floty angl-elskieJ z Morza Śród
miecko-włoska i na odwrót może za- musu. A w tej chwili położenie przy- ziemnego i puszczenie na przetarg 
prowadzić Austrję. Naj widoczniej 0- musowe zdaje się odwracać. sankcyj za pakt śródziemnomorski, W 

trzymał zapewnienia uspokajają.ce od Powrót Hoare'a do rzą.du oznacza. kt6rym Włochy dadzą. pełną. gw~n
Mussoliniego, który, o il-e do Berlina stanowcze odprężenie w stosunkach cję Anglji i państwom śródziemnomor
wysyła ostentacyjnie swoich zaufa- angielsko-włoskich i w tym duchu jest skim w postaci odpowiedniego stosun
nych (minister Rossoni), a ostatnio na- komentowany. Wpłynęła na nie rewo- ku procentowego Włoch. 
wet jako turystkę swoją córkę, o tyle lucja Ąrabów w Palestynie i wybuch S. M. 

Znamienne echa sejmowe 

li~ ~~ ~~~W~~leIO otrlymał pełnomo[oiUwa 
NaJbardziej aktualne zagadnienia kraju nie znalazły w Sejmie żadnego oddźwIęku 

War s z a w a. (Tel. wł.) W śro
dę specjalna komisja sejmowa przyję
~a po ośmiogodzinnych debatach pro
Jekt rządowy ustawy o pełnomocnic
twach. Nie należało się czego innego 
spodziewać, jednakże dyskusja, jaka 
się nad projektem rozwinęła, nosiła 
inny charakter, aniżeli debaty, jakie 
dwukrotnie nad pełnomocnictwami w 
obecnym sejmie przeprowadzono. Po
przednie dwukrotne debaty wywoły
wały rozmaite sprzeciwy i zastrzeże
nia. Obecnie aprobowali je bezwzględ
nie wszyscy. O poprzednim rządzie 
nia mówiono już nic ani słowa. ie 
znalazły również prawie żadnego od-

dźwięku tragiczne wypadki, które za
szły w Krakowie, Lwowie, Częstocho
wie, Toruniu i innych miastach. Zo
stały one tylko delikatnie poruszone 
przez posła Pochmarskiego. 

'Ve wszystkiCh przemówieniach u
widoczniło się bezwzgl-ędne zaufanie 
do gabinetu gen. Składkowskiego, a 
po raz pierwszy w debacie politycznej 
został również wysunięty czynnik, 
który dot.ychczas był wysuwany jedy
nie przy sprawach obrony państwa: 
Generalny Inspektor Armji. O gen. 
~ydzu-Śmigłym mówiono ki~akrot
nie, wyrażając w stosunku do niego 
całkowite zaufanie. 

JedyDY i najsympatyczniejazy ogródek w Łodzi 

, , eJa d • 
Oodziennie koncerty muzyczne pod batutą J. CIECHOŃSKIEJ. qla:lOt 

Poleca wykWintne dauła, obiady, kolacje. KUCHNIA WYBOROWA. 

• 
I 

P a ryż (Tel. wł.) Prasa przykła
da wielkie znaczenie qo zmian w rzą.
dzie włoskim. 

"Journal" twierdzi, że Włochy do
szły do punktu zwrotnego. Zmiana 
na stanowisku ministra spraw zagra
nicznYCh nie jest tylko formalnością, 
lecz oznacza całkowite przeobrażenie 
kierownictwa tym ważnym resortem, 
zwłaszcza w zakresie propagandy. 

Położenie straJkowe 
we Francji 

P a ryż. (Tel. wł.). Ruch strajkowy 
nJ\. terenie całego kraju zmniejsza się 
gwałtownie. Wszędzie objawia się ten
dencja antystrajkowa. StraJk trwa je
szcze w 14 departamentach. 

Groźoo chmury nad Chinami 
L o n d y n. (Tel. wł.). Zatarg kan

to.ńsko-nankiński ulega dalszemu zao
strzeniu. Obydwie strony gwałtownie 
gromadzą wojska. Jeden z dowódców 
chińskich miał OŚwiadczyć, że "naród 
chiński nie może tolerować coraz bar
dziej wojowniczej postawy Japonji", 
W zwią.zku z naprężonem położeniem, 
dowództwa eskadr angielskiej i ame
rykańskiej wydały szereg zarzą.dzeń 
OChronnych. Sytuacja jest tego rodza
ju, że lada chwila zatarg może zamie
nić si~ we wpjnę. 

• m 
Charakterysty!,::zne jest również wy
znaczenie na miejsce Suvicha do
tych~zasowego ambasador/1o w War
szawie. Bastianiniegi), co oznaczać ma 
akcję o szerokich rozmiarach. 

J-eżeli sankcje zostaną podtrzyma
ne, dla Włochów nie będzie już miej
sca w Genewie, lecz w pierwszym sze
regu niezadowolonych. 

proj~kty ustaw! łDówiwcych o 40-~o
dzinnyw tygpdniu pracYt ~tygodmo
wym urlopie pracowników, układach 
zbiorowych i obniżce podatku docho
dowego od b. kombatantów. 

W kolach politycznych zwraCa się 
uwagę na to, iż zarządzenia te pod
wyźJszą wydatki państwa, o kilka mi
ljardów franków, co w efekcie może 
przynieść zwiększenie bezrobocia. 

Wybory na LHwie 
R y g a (PAT) Z I\owna donoszą.l 
Wybory do sejmu litewskiego odby

wają się spokojnie. Ągitacja partyj
na nie daje się zauważyć, a organ urzę
dowy "Lietuvos Aidas" nawołuje jeQy
nie do udziału w głosowaniu, pisząc, 
\Ż "kto nie odda głosu - jest zdrajcą. 
kraju". 

w przemówieniu swojem referent 
Sikorski poruszył sprawę, dlaez~~ 
pełnomocnictwa wysuwają. rówme7J 
'sprawę ustalenia stosunku p.aństw~ do 
kościoła ewangeliClko - augsburskIegO. 
P. Sowiński dotykał rozmai~ych trud
ności, jakie zarządzenie deWizowe wy
wołuje w kołach przemysłOWYC:h. ~. 
Budzyński wyrażał przekonam~ ~e 
miejsce P()lslki musi być po. stron~e 
państw, kt6:re dąż.a. do zorgamzowanla 
nacjonalizmu, będlłJCego naukowYlll 
rozwojem patrjotyzmu. . 

Adwokat z Ciechanowa, Olszewski, 
domagał się usunięcia synekur. Poru
szył również konieczność uregulowa
nia ustawy małżeńskiej, przypomina
jąc, że prqjekt odpoWiedniej ustawy 
j9lSt przygotowany. 

P. Pochmarski z Krakowa poruszył 
.sprawę dekretu emerytalnego i rozs:o
ryczenie, jakie ten dekret wYWołuJe. 
Na.stępnie odczytał uchwałę klubu dys
kusyjn-ego krakowskiego oddziału Z'!'_ 
Legjonistów. Uchwała ta domaga SIę, 
aby uposażenia w got6wce i w naturze 
łącznie z dodatkami i renumeraejami, 
pohieranemi z fundusz6w publicznych 
i przedsiębiorstw prywatnych, nie wy
kraczały poza możliwości i ogólną. 
zdolność płatniczą. kraju. Wskazał, 
że w walce z kryzysem trzeba uwzgl~
d~ić także program społeczny. W straJ
kach na terenie robót pubhcznych do
patrują. się niektórzy obcej ręki, .alo 

-mówca zwraca uwagę, że niektóre pla..
ce robotników leżą w granicach sum 
określanych płacami głodowemi. Aże
by Polskę podci~gnąć wyżej, trzeba w 
ludzi wpoić wiarę w Polskę i wiarę w 
Naród. Nawi~zujlłc do zjazdu "Zarze-
wia" w Krakowie, podkreśla koniecz
ność wys.unięcia na czoło życia pol
skiego nietylko hasła państwa, a.le 
również narodu, który to państwo 
tworzy i buduje. ·Pos. Puławski z Wo
z Wołynia domagał się wytworzenia. 
należytej atmOSfery w społeczeństwie. 

Pos. Mudry (Ukr.) zwrócił uwagę, 
że po rocznem doświadczeniu Ukraiń
cy doszli do przekonania, iż usiłowa.
nia w kierunku znormalizowania sto
sunków między obu narodami s·potka.
ly się po stronie polski-ej z odpowied
nią przeciwnlł działalnością.. Wystąpił 
przecwko podtrzymywaniu sztuczne
mu "moskalofilstwa". 

okazują zamiaru, by nań od- Polski uczony w Japonji 
powiedzieć" ("Morning Post"), łudzą. W a r s z a w a. (Tel. wł.). Z To\l).io 

Pisma opozycyjne aarokn\ęto, a w 
każdym z QkręgóW wyhorczych wysta
wiono jedną tylko listę. Na polecenie 
ministerstwa spraw wewn. Iis~y ukła
dane sę. przez mi&jscowych starostów. 
Polacy nie zostali umieszezeni na żad
n~. 

Pos. Sardecki z Warszawy prze
strzegał, ażeby w stolicy nie powtó
rzyły się wypadki, jakie wydarzyły siO 
w niektórch miastach Polski. Fun
dusz Pracy wyznaczył w ub. r. na za
trudnlenie bezrobotnych w 'Varszawie 
7 miljonów, gdy w roku bież . . tylko 
2 mil jony. Póki rząd nie zerwie z psy
chozą bloku złotego i nie stanie na 
~runcie pieniądza narodowego, dopóty 
nie moż-emy kryzysu rozwią.zać. Pos. 
Pacholczyk zapytał, dlaczego Fundusz 
Obrony Narodowej nie przeszedł przez 
formę ustawodawczą, ale w drodze de
kretu. Wyst~pił przeciw protekcjona.-natomiast koła rzą.~owe. angielskie na wyspę Hokkaido wyjechał członek 

oświadczeniami PokoJ~weml, byle roz- polskiej wyprawy naukowej dr. 01-
bić współpracę angieISko-francusko-6~la~. Celem. je~o wYprawy jest obser
belgijską i nie dopuścić do przywró- wacJ.a zaćmi.ema słonca, które ma na.
cenia frontu Stresy. To miała na celu Stą.PiĆ w dn1U 19 bm. 

Wy bo F 1 k" lizmowi i zarzucił Funduszowi Pracy, , ry we irySI a 'rem i~ staje się maszyną. biurokratyczną.. 

"prywatna" wizyta Ribbentrupa nad 
Tamizą.. 

M o r a w s k a O s t r a w a. (PAT). Pos. Kar.nń~ki, o~ad.nik ~ K~esów, do
W dniu 7 bm. odbyły się w 14 gminaCh I magał s~ę J-edn~hw~ poh~ykl. od gór'! 
pow. frysztackiego wybory do rad do dołu l obaWiał SIę polItykI. ro.zma.i
gminnych. W Karwinie Polaoy zy- tyc~ starostów:. !nne przem6~Ie~ia ~le WOJ-na domowa w Palestynie skali 1 mandat, w Boguminie utrzy- wmosly rówmez do dyskUSJI UlC Cle.< 
mali swój stan posiadania, w Pułto- kawego. Rzymowi zkolei ofiaruję. Niemcy 

tymczasowe uregulowanie sprawy au
strjackiej i środkowo-europejskiej, li
cząc na to, że Mussolini pod wpływem 
nowych powikłań w Genewie opuści 

Ligę i uzależni się tern samem od Ber
lina. 

Wzmożona akcja dyplomacji nie-

Jer o z o l i m a, 10. 6. Mimo akcji 
oddziałów wojska i policji, opór Ara
bów rośnie z każdym dniem. W kilku 
wypadkach oddziały partyzanck~e na
padły na oddziały brytyjskiego woj
ska. Są. zabici i ranni. Władze manda
towe czynią. wszystko, aby zapewnić 
bezpieczeństwo życia i mienia mie: 
szkańców Pale.styny. 

mieckiej w Rzymie, a włoskiej W Ber- N" be " Pby 
linie zaniepokoiła Wiedeń i państwa le ~ple'czne pro 
M. Ententy. Rozmowy Schuschnigga cjanstów 
z Mussolinim miały bodaj za główny :p a ryż. (Tel. wł.) . BIum pnedlGiył 
temat stosunek Włoch i Austrji do I na p.osiedzeniu izby deputowanycb 

wie ~oło. Bogumina zyskali 1 mandat, Mowa mr, KW:"lat.k"'wsk'"lego 
w osadZie Lutyna 3 mandaty, w Sto- 1'11. 'U 

nawie mają 16 mandatów, Czesi 7, w War s z a w a. (Tel. wł.) Na komi-
Darkowie lista polska str!Lciła. 1 man- sji do sprawy pełnomocnictw wygłosił 
dat, w Lazach Polacy utrzymali swój dziś w południe wicepremje!" inż.. 
stan posiadania" w Starem Mieście Kwiatkowski zapowiedziane p~em6-
uzyskali 2 mandaty. Czesi utraei1J.i 2. wienie. 

W szeregu miejscowOO-Ci dała się Po zagajeniu obrad () godz. 12,15 
zauważyć sWata mandatów niemiec- głOB zabrał pos. Sikorski, który zapo
kicJl. wiedział swój referat Po pr-zemówie

Czytajcie i abonujcie 
~_ "JlustracJę olsk~" 

niu wicepremjera. 
Wicepremjer inż. Kwiatkowski 

scharakteryzował dotYChczasowe pra.
ce :F·ządu i ZamieilJMnia .. najblit8z1j. 
przyszłość~ 
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Zwiedzall)y ostatnie pawilony • 

rzetbadzki pa OJ9slafIJie wŁadzi 

Fragm noty stoisk na Wystawie Rzemieślniczej w Łodzi. Od lewej stoiska: Pawilon Rzemiosł, fabryki maszyn trykotażowych A: Li~ke. faibrviki żaluzyj d.rewnianych A. 
Kimpel, 'browary octu i lemoni3!dy G. Keilich i \\ reszcie pawjJon Łódtkiej IZlby Rzeroleś 1 nJ-czeJ. 

Ł ó d ź, 10 czerwca K. Freigang, Łódź, wystawia jako eks- Firma Kimpfel ulokowała swój własny il,osmetyków itd. Placówka ta istnieje 
Targi rzemieślnicze w Łodzi dobie- ponaty znane wyroby swojej fabryki, pawilonik tuż obok wejś.ci~ d~ pa~~lo: od r. 1920 i obecnie dzielnie konkuruje 

gają. już ]wńca. Aż przykro pomyśleć, jak: szczotki różnego rodzaju, pendzle nu "C". Należy zauwazyc, ze Jezeh z wszelką, tandetą,. 
że ten sam park im. Staszica, który - itd. Wśród szeregu innych stoisk, o chodzi o wyrób żaluzyj i parawanów, Zziębnięci i zmoczeni dostajemy s~ę 
niedawno temu budził się i tętnił ży- których już wzmiankowaliśmy w po- firma ta jest jedną, z nielicznych w c~- do dużego pawilonu firmy Gustaw KeI
dem i pra-cą. - za parę dni zamrze i przednich przechadzkach, na specjalne lej Polsce, które dzielnie kon~.uruJą, lich (wytwórnia piwa) i zrzeszonych 
znowu zamieni się w zaciszne i miłe wyróżnienie zasługuje firma Krystjan z tandetą. żydowską,. Przy okazJI zn~- kupców trzody. W samą porę! Po 
ustronie. Ale. wszy'stko ma swój kres!... Wutke (wI. A. Wutke, Łódź), w którym mienny i jakże przykry fakt: przy weJ- skromnym, ciepłym posiłku ruszamy 
- jak mówi stara i popularna piosen- podziwiamy sukna, pledy, koce itd. ściach do wszystkich pawilonów drzwi już ku ostatniemu pawilonu. Firma. 
ka. Coprawda wystawa rzemi,eślnicza Pierwszorzędny ten zakład krawiecki żaluzjowe wykonała fuma żydowska K. Drzewiecki i Ska, Łódź, przedstawia. 
dawnoby już zamknęła swoje podwoje, m. in. maszyny do tłuczenia kamieni. 
gdyby nie starania zetrządu i dyrekcji Ostatni pawilon _ to firma. Fryd-eryk 
targów, dzięki którym udało się prze- Brojer, Łódź, Karolewska 23. Obok .stoi 
dłużyć jej żyvITot o cały tydziel'l. Zatem wielki komin fabryczny, zwracaJący 
oficjalne i nieodwołalne zamknięcie na siebie uwagę każdego wchodzącego 
rzemi€ślniczej wystawy w Łodzi na- na wystawę. Firma Brojer - to znane 
stą,pi w niedzielę, dnia 14 czerwca. przedsiębiorstwo obmurowań kotłów 

Ale pocóż mówić o zamknięciu. sko- parowych i budowa kominów fabrycz-
1'0 wystawa jeszcze trwa i - mimo nych. _ Na drugim końcu terenów 
niepogody - ci€szy się dużem niepo- wystawowych skromny i w zupełnem 
wodzeniem! Odbyliśmy dotąd cztery osamotnieniu stoi pawilonik f-y "Re-
przechadzki, omawiając dość szczegó- kord", przedsiębiorstwa budowy do-
łowo wszystkie eksponaty, podchwy- mów ogniotrwałych. 
tując minusy i uwypuklają.c wszystkie Na tem kończymy pią,tą i ostatnią 
plusy tak samej OTganizacji wystawy, przechadzkę po terenach rzemieślni-
jak i wartości poszczególnych stoisk cooj wystawy w Łodzi. 
czy pawilonów. Piątą. przechadzkę po-
zostawiliśmy dla omówi,enia "resztek" 
IUóżby pomyślał, że pozostałe ekspo
naty to same "resztki" materjałów u
braniowych, względnie takie rzeczy, 
które nie przedstawiają, większej war
tości, bądź też z tego czy innego wzglę
du - nie zasługują. na uwagę. Nie! 
Mówimy o "resztkach" w tym sensie, 
że eksponaty te w planie Il3Iszych 
przechadzej znalazły się akurat na sa
mym kOllCU. 

Wycieczka dzieci szkolrnY'ch z Pińska na terenie Wyst awy Rzemie-ślniczej w Lodzi. 

istnieje od r. 1875. W tym samym pa- .,Kurc". Czy dyrekcja wystawy nie 
wilonie przyjrzeliśmy się jeszcze spe- miała na to wpływu, aby tę właśnie 
cjalnie stoiskom nast~pujących firm: ropotę powierzyć chrzeŚCijańskiej pla
A. Linke, fabryka maszyn trykot 0- cówce? 
wych, która zajmuje się budową, ma- Przechodzimy obok skromnego, ale 
szyn sa,nkowych . ręcznych, j;akordo- oryginalneg'o pawiloniku min. poczt 
wy,ch i motorowych oraz ok.rą,glych i telegTafów, w którym urzęduje pocz
maszyn motórowych do wyrobów dzia- ta. W pobliŻU znajduje się stoisko f-y 
nych, jak. również do wyrobu rękawi- Edmund Kadyński, ~tóra wyra?ia pa
czek, bielizny, czapek, beretów it~i. rasole ogrodowe, plazowe, łaskI, ręko
Ciekawe to stoisko zatrzymu}E} uwagę jeści itd. Dłużej należy się zatrzymać 
prawie wszystkich zwiedz8Jją,cych. po-I J)Tzy pawilonie f-y JulJusz Wermiński, 
nadto zwróciliśmy uwagę na duże i w którym widzimy piękne witraże, 

Odbywają.c ostatnią. sprawozdawczą 
przechadzkę po terenach wystawo
wych, przejrzeliśmy jeszcze raz wszyst
kie, poprzednio opi.sane pawilony, czy 
przypadkiem gdzieś coś nie uszło na
szej uwagi. Wyłuskaliśmy jeszcze kil
ka stoisk, ktÓTym warto poświęcić kil
ka słów. I oto one. W pawilonie "C" 
ogólną, uwag-ę zwraca stoisko firmy 
Ryszard Gm'ner, Łódź, skład pl"zyrzą.
dów przeciwpożarowy,ch. Na składzie: 
gaśnice pianowe i płynowe, suchopro
szkowe, samochodowe, autobusowe, 
oraz naboje zap'asowe do wszelkich EDMUND KADYNSKI typów gaśnic. Dalej zajrzeliśmy do Egzystuje od 1909 - Egzystuje od 1909 
drugiego paWilonu rzemiosł, który
jak już wzmiankowaliśmy - rÓŻni się 
od wszystkich innych harmonją, i joed
nolitością wyst'awianych eksponatów. 

Z.ÓDŹ, UL. P~07'BXOW'SJ'CA NB. 82 (W' POD"WÓBZU) 
WYRABIA PARASOLE ogrodowe, deszczowe i plażowe GIETRY filcowe i 'sukienne 

do każdego kształtu nogi KRA WATY z materjałów powierzonych i prze

W tym to pawilonie, obok innych nie- ag 12611 
mniej -ciekawych i oryginalnych stoisk, 
na wyróżnienie zasługują następujące 
firmy: Rudolf Gall, Łódź, fabryka me
bli trzcinowych i bambusowych oraz 
wyrobów koszykarskich i koszy dla 
fabryk; właścicielem tej firmy jest 
znany fa:chowiec Stanisław Nowak. 
Zakład Zduński (J. Wł. Biały, Łódź, 
Piotrkowska 220) wystawia modele 
pieców i kuchen. Znana ta pla,cówka. 
istnieje od 1910 r. Firma Szcrepan 
Sztencel, Łódź, z'akład tapiceI"sko-de
koracyjny, zaprez'ento.wała się we wła
snem stoisku oryginalnie i gustownie. 
Najstarsza fabryka pasów skórzanych 
w Polsce (istnieje od r. 1845!) Reinhardt 
Dr€sler, Łódź, Al. K{)ściuszki 87/89, wy
stawiła pomysłowe stoisko w pawilo
nie "C", gdzie przedstawia swoje zna-

róbki LASKI spacerowe, drzewce do sztandarów, gazet i t. p. FAJKI ustniki 
rogowe i imitacje ~KOJESCI .do parasoli wszelkiego. r~zaju o~az wyrobf 
z drzewa, rogu, Iro§ct, bursztynu l t. P. Wszelką reparację l pokryCia parasolI. 

ne wyroby, jak: pasy transmisyjne, 
cholewy do kontani, sznury skórzane, 
hamulwwe itd. W drugim pawilonie 
rzemiosł Benjamin Gnez,el, zakład 
zduiiski, w ys ta wia jako eksponaty pie
ce kaflowe. Pl<acówka ta i,stnieje już 
od r. 1911. 

C •• y prqllłłP.e l W'yk'o._i. lIo1icbae l 

ciekawe stoisko f'lrmy inż. Jan Klister, 
Łódź", warsztaty samochodow1! i mo-" . . . tocyklowe, które zajmuJą SIę WIe:ree-

niem i . gła;dzelHem bloków, wstawia
niem gilz, szlifowaniem, lakierowa
niem itd. 

Opuszczając pawilon, należy jeszcze 
wspomnieć o dwóch stoiskach, zasłu
gujących na uwagę, i to: firmy Talera, 
Łódź, ktÓTa zajmuje się fabrykacją. ro
werów pod marką, "Tornado" i Szcze
pana Glarera, właści,ciela znanego za-
kładu malarśkiego. -

Wychodzimy na wolne powietrze. 

kryształy, szkł.o serwisowe itd. Tak 
eksponaty jak i sam pawilon bud7;Q. 
ogólne zainteresowanie. W daJ1szym 
ciągu zatrzymujemy się przy oryginal
nym maleńkim pawiloniku znanej cu
kierni Pią.tkowskięgo. Posilamy się za 
"Jedne 50 gr'- wcale smaczną, własne
go wyrobu czekoladę., poezem mszamy 
dalej. Firma Wagner przedstawia ja
ko eksponaty maszyny rzeźnicze. 

Wśród szeregu drobnYCh pawilonów 
.... łasnych wyróż'llia. się samotnie stoją.
cy pawik>n inż. Janowskiego (marka 
"Lech U), znanej wytwórni perfum, 

" błdya Indtaralaym dom1l W ł.odzi i Da prowiacjł niezbędaym sprzętem. Jest 
radJoodbiorD,ik 

Zakład Radjotedmilznv "Audiofon" 
Łódź, Piotrkowska 166- - Telefon 156-87' 

Poleca aparaty wszystkich celniejszyeh marek krajowych i zagra
nicznych, jak to: ,.Elektri~ C,2", "Philips", "Telefunken" oraz 

"Hornyphf)n" Wiedeń i inne lig talq 
DogodDe waMDki Przyjmujemy pożyczki ~e 

Największa bi;bl'jo1eka 
al'pinlstyczna 

Załotony na wzór bihl.ioteki. lstniejl.\'" 
cej przy londyńskim klubie alpinist~cz~ 
uym, księgozbiór niemieckiego i aU'strlac~ 
kiego towarzystwa alpinistycznego w Mo
nachjum, nalety do najbogatszych. 

Bibljoteka ta powstała przed 34 laty 
staraniem znanego badacza Chin i wybit
nego alpinisty dr. Riekmersa, kt<xry w 
1902 roku oddał swój księgozbiór, zawie~ 
rający 5000 cennych dziel i manUflkryp
tów, na cele bibljoteki. Dziś kJsięgozbiór 
bibljoteki liczy około 200 000 dziel, nie 
wliczając w to licznych manuskryptów, f 
obejmuje wszystkie dziedziny, nie wyła, .. 
czając zagadnień politycznych. gospodar .. 
czych, l!Ocjalnych, etnicznych i przy
rodniczych, a nawet !>ztuki związanej z 
aipinizmem Poza niezwykle bogatym 
zbiorem ksiąg we wszystkiCh językacht 
bibljoteka posiada obfity dział wydnków 
i t. p. J ak obliczono, wszystkie dzieła i 
manuskrypty, znajdujące się w bibljote .. 
ce, ułożone jedne na drugie, przewyŻBzy:" 
łYby najwyźBzy szczyt świata, Moun( 
Everest. W tych dniach bibljoteka prze" 
:niesiona została do nowego gmachu o' 
specjalnie silnej kOIlstrukcji żelazo-betOo! 
nowej. Między innemi mUfliano wbudo" 
wać silne stalowe belki, wytrzymująee 
kaMa obciążenie 10000 kg. 

Katalog bibljoteki zawiera 2500()() po.. 
zycyj. 
t 

Tak wygl8;da.e będzie -montura naj'więk9'e
!'O teleskopu świata o 2:Wier,ci:edle 5 mtr. 

. Przechodzimy zkolei do pierwszego 
pawilonu rzemiosł. Fa. KarolO. Witt
ke zwraca na siebie ogólną uwagę 
dzięki dużemu i pomYSłowemu stoi
sku. Widzimy W niem piece ką.pielo
we, spawanioe stali itd. Firma ta ist
nieje od r. 1900 i została założona :przez 
ojca -obeellelglO właścieieła. Guśiawa. 
Wittke, ma:nego młstruL ~kiego. ~~_~_~_~ __ ~_~_~~~. -~-------------------_~~~.~e~k~C~~ćwd~~d~o~~~~ 
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Ach, te nosy! ••• 
Z l'ÓŻIlych względów przerwaJiśmy 

ba parę dni n~ zabawę J; noeamL 
Ta przerwa jedn8lk - zdaje się - :PO
budziła koc:hanych Czytelników do 
tern większej twórczości. 

Otrzymałem bowie-m w ()6tatnidl 
<tniach mnogą ilość świeżych wierszy
ków i tera.z jestem w prawddwym 
!kłopocie. Nie wszystkie bowiem utwo
ry będą mogły być druikowa.ne. 

Mimo widooznego wysiłku, mimo 
najlepszych ,starań autorów, Aą za 
słabe. 

Poniżej dnJ.kujemy urywek z dłu
giego wiers~ka p. Marka Optołowieza. 
z Kielc: 

1est tu taki kinol Sru!la., 
Że go urwać... i do kosza. 
Utuczony na cebulaoh 
Aż do wielkości kalosza ..• 

Rośnie tu nos Izaaka ... 
W bok, koszlawo, że nad uchem ... 
Skręca się w śIimczą "fuchę" -
Wprost się pa-osz~ o kułaka ..• 

1est tu ,,kinol" Abrahama., 
(Prawie siedzieć mu za kratą) ... 
Płaski. " lee·z szeroki za to, 
Jak florjańska dawna brama ... 

1est tu nochal, własność Sury, 
Prawie gO pod topór cieśli - - -
"Lecz tę. "fuchę" - mówię zgóry 
żadne pióro nie OIkre-śli ... 

Tylko dodam, CO gawędzi 
O niej Piotr, co u nas sługą. - - -
Że Sura żyć będzie długo - - -
Bo swę. "fuszką." śmierć dopędzi ... 

1 est tu nos, nie nOlS - to mara, 
Monstrum, że go tak opiszę - - -
Co go wezmą pod aparat 
Wnet pękaję. wszystkie klisze .. ; 

TaBti nochal skę.pać w "kuble" 
I postawić pośród... łanów 
Byłby lepszy od - łachmanów - - _ 
Strac.h na wrony, strach na wróble ... 

- Są tu takie niuchy jeszcze 
Mówi do mnie sublokator - - -
... Jakie mija z trwogą, dreszozem 
Komornik i... sekwestrator .. 

Ach te nosy, nosy nosy ... 
Tak jeh dużo na tym globie - - -
... . Niech choć honorarjum małe 
N a kinolach tych zarobię ... 

A~torom wierszyków, które nie bę
dą publikowane z tych czy innych 
względów, po\Staram się osobno odpo
wiedzieć. 

T. Z. HERNES. 

Btrat zastrzenł brata 
p o z n a ń, 10. 6. - Zmrurł tu w 

szpitalu kupiec Franciszek Janko
Wiak, postrzelony PT'zed kilku dniami 
przez nieuwagę przez brata sweg>o 16-
zefa.. Mimowolnego zabójcę ujęto. 

Uwolniony 
od zarzutu zabó'jstwa · 

p o z n a ń, 10. 6. - Sę.d okręgowy 
w Poznaniu po przeprowadzonej l"OZ
prawie uwolnił 42-letniego Bronisława 
Kuch8.l'!Skiego od zarzutu zamoo-dowa
nia Łucji Herman6wny. Zbrodni do
konało w taj<emniczych okoliczno
ści8iCh dwóch nieznanych osobników w 
lipcu 1928 r. 

Echa katas1'rofy 
w G'ia'łog1rodzie 

Bukareszt. (PAT). Wczoraj za
twierdzono naJkaz aresztowania 10 C)

sób, oskarżonYCh o szereg zaniedbań 
przy budowie trybun, które zawaliły 
się w poniedziałek. \Vśr6d aresztowa
nych znajduje się zastępca burmistrza, 
5 miejskich inżynierów, 2 przoosię
biOO"ców budowlanych i 2 robotników. 

R1ównież W Białog,rodzle 
s!łlmolot runął na dom 

B i a ł o gr ó d . (PAT). Wczoraj 
wieczorem na dach jednego z domów 
w Dubrowniku spadł samolot wojskO
wy. Ddwaj lotnicy ponieśli śmier. 
Wskutek wybuchu motoru zają.ł się 
dom. 12 osób doznało poparzeń, w tern 
4 osoby ciężkkh. 

• zt::::zz .. 

Polecamy naszą ostatnią nowoŚĆ! 

Piwo monachijskie (ciemne) 
~s.złdzie do Dabycia 

Sukc. K. Ansładła Sp. akc. w Łodzi 
-" . , . . 

mllnUI [! UrO[lJ~ O~[I W III!rlU 
Tysi'ą'czne tłumy witały J. E. ks. bi:s1kupa JasińSkiego - Pnebieg trzydniowych 

uroczystości 
z g i e r z, 10. 6. Donosiliśmy już o 

mających odbyć się uroczystościach w 
Zgierzu w kościele parafjalnym św. 
Katarzyny. Wypadły one imp0D11Jją.cO 
i nader uroczyście. 

W sobotę o godz. 16 przy z'biegu ul. 
Konstantynowskiej i Łódzkiej przy 
pierwszej bramie triumfalnej tysięczne 
rzesze wiernych i delegacje powitały 
J. E. ks. biskupa Włodzimierza Jasiń
skiego. Po powitaniu Dostojnego Go
ścia, w uroczystej procesji z udziałem 
licznego duchowienstwa przy dźwię
kach muzyki dwu orkiestr udano się 
do kościoła. 

Przy drugiej bramie triumfalnej, 
ustawionej przy zbiegu ul. Sieradzkiej 
obok przystanku K. E. Ł. J. E. ks. bi
skupa witali: z ramienia rady para
fjalnej p. Leopold Zają.czkowski, były 
wiceprezydent Zgierza oraz przedsta
wiciele społeczeństwa, przy trzeciej zaś 
dyr. Państwowej Szkoły Handlowej p. 
Jakób Stefan Cezak, z ramienia_Akcji 
Kato1ickiej p. Kazimierz Rewerski 
oraz dzieci szkolne, którym serdecznie 

J. E. ks. biskup dziękował. 
W kościele po odprawionej mszy 

św. powitał J. E. biskupa wieloe zasłu
żony w naszej parafji probosz.cz ks. 
prałat Jan Cesarz, który złożył spra.
wozdanie ze swej dotychczasowej dzia
łalności na terenie parafji. Po p~ 
mówieniu ks. prałata Jana. Cesarza 
podniOSłe kazanie wygłosił J. E. ks. 
b1skup, poczem odbyła się uroczysta 
procesja. Na zakończenie pasterskiego 
błogosławieństwa udzielił J. E. ks. bi
skup. 

W niedzielę, 7 bm., uroczystości 
rozpoczęły się od rannej mszy św. o 
godz. 8, którą. odprawił J. E. ks. biskup 
poczem o godz. 9 rozpoczęły się cere
monje konsekracji nowych dzwonów. 
Obrzędy te trwały przeszło godzinę, po
czem J. E. ks. biskup do liczne zebra
nych wiernych wygłosił kazanie o zna
czeniu dzwonów, ich zastosowaniu i 
czci w kościele. 

Dostojny Gość J. Em. ks, biskup po 
uroczystości konsekracji celebrował 
nabożeństwo sumowe. Po południu po 

W Bukareszcie odbył aię zjazd szefów państw Małej Ententy. Na zdjęciu z lewej ku 
prawej prezydent Czechosłowacji dr. "Benesz, następca tronu rumuńskiego książę Mi
chał, król Karol II. rumuński, książę regent jugosłowiański Paweł, książę Mikołaj 

rumuńs.ki podcza:s odbierania defilady. 

Starcia straikui~(y(h Z poli(i~ W Toruniu 
G <:li Y n i a. (Tel. wł.) W zwi.a.zlm 

za strajlkiem budow,lany,m dosZ'łQ do 
starcia polwji 00 strajtlmją,cymi robot
niika,mi. 

Zajooia roz;poc1Jęły się na Grabów
!lw. (.pNeCjlmieściu Gdyni) pa"Zed bi'\lJl'em 
Państwowego Urzędu POŚI'ecl!nictwa 
lpracy. Jest kilkU! za'bitych i ran~ch. 
Policja przep.rowadziła wozoraj w Gdy
.ni liczne 8,resztowania. 

T o ruń, 10. 9. W uzupełnieniu po
danej przez nas wczoraj wiadomości 
o starciu strajkują.cych na robotach 
publicznych z policją., zamieszczamy 
dal9Ze szczegóły za nieskonfiskowaną 
prasę poznańsk~. 

Już w godzinach rannych zacz.ęli 
się gromadzić robotnicy i bezrobotni 
na Chełmińskiem Przedmieściu w oko
licy "Sokolni". Wybrana delegacja 
udała się do wicewojewody Szczepań
skiego, który ję. przyją.ł. 

Żądania. bezrobotnych sę. następu
jące: 1. Zatrudnienie wszystkich bez
robotnych, 2. podwyższenie płac kobie
tom, 3. u-godzinny dzień pracy. 

Delegui, powróciwszy, przedstawfli 
zgromadzonym sprawozdani-e z przy
Jęcia u wi<:e'Wojewody, który obiecał 

sp'rawę rozpatrzyć. Następnie zabiera
li głos różni mówcy, kt6rzy nawoły
wali do udania się do urzędu woje
wódzkiego. 

Bezrobotni też uformowali pochód, 
który miną,wszy ul. Grudzią,dzką., zdą,
żał W kierunku placu Teatralnego. Na 
czele pochodu szły kobiety z dziećmi 
oraz wyrostki, za nimi podążał pochód 
bezrobotnych. Policja., która nie miała. 
możności rozwinięcia się przy skrzyżo
waniu ulic Chełmińskiej z Grudziądz
ką., okrężnę. drogę. dojechała autami 
do placu Teatralnego, gdzie przed 
gmachem dyrekcji kolejowej zetknęła 
się z tłumem bezrobotnych. Polioja 
przy,stą.piła do rozpraszania fłumu, 
który rozbiegł się w dwie strony: w 
kierunku ogródków Jordanowskich i 
za gmach dyrekcji kolejowej. 

Za gmachem dyrekcji kolei leżą ku
py kamieni i cegieł, kt6remi tłum. 
podżegany przez prowodyrów komuni
stycznych, poczę.ł obrzucać policję. 

Po salwie ostrzegawczej policja 
strzeliła do tłuqm. Zabity został, jak 
donosiliśmy, Jultian Nowicki oraz ~ 
stało kUku ranionych. W szpi'talu 
zmarł również 53-letni Zaleski. 

raz pierwszy nowopoświęcone dzwony 
wezwały wiernych na nieszpory, po 
których J. E. ks. biskup udzi-ela,ł 'sa.
kramentu bierzmowania dzieciom. 

W poni~działek, 8 bm., o godz. 8 od
prawiona została msza św. przez J. E. 
ks. biskupa, poezem około 500 dzieci 
przyjęło pierwsz·ą komunję świętą. O 
godz. 11 została odprawiona uroczysta 
suma, a o godz. 16 odbyło się bierzmo
wanie dzieci, które po raz pierwszy 
przystę.piły do spowiedzi i komunji św. 

J. E. ks. biskup o godz. 16 udał się 
na zebranie do gmachu zarzę.du miej
skiego. O g(>dz. 17 odbyło się zebranie 
w gimna~jum z udziałem szkół śred
nich, o godz. 17.45 w szkol-e powsz. nr. 
1 przy ul. Łęczyckiej. Wieczorem o 
godz. 19 w sali kino "Apollo" przy ul. 
Pierackieg(> 2 w obecności J. E. ks. 
biskupa odbyła się uroczysta akade
mja ku czci ks. Piotra Skargi. Prze
bieg akademji był imponuję.cy. 

Na zakończenie połą.czone Chóry 
kościelne pod dyr. p. Mikulskiego od
śpiewały "Boże coś Polskę". 

We wtorek, 9 bm., o godz. 8 została 
odprawiona msza św. Po wygłoszeniU 
kazania przez J. E. ks. biskupa oraz 
ks. prałata Jana Cesarza. J. E. ks. bi
skup udzielił jeszcze wiernym błogo
sławieństwa, poczem serdecznie żegna
ny, odjechał do Łodzi. 

Pod komend~ PPS. 
Socjalistyczny "Robotnik" podaje 

wiadomość, że dn. 7 b. m. na waJlnem 
zebraniu oddziału warszawskiego 
Zwią.zku Nauczycielstwa Pol~kiego 
"jednomyślnie został przyjęty wnio
sek przystę.pienia Z. N. P. do central
nej komisji klasowY'ch Zwią.zków za
wodowych". Uchwała powyższa - jak 
pisze "Robotnik" - jest już czwartą, 
zrzędn uchwałę. w tym duchu, gdyż 
podobne decyzje zapadły w Krakowie, 
Włocławku i w Chojni,cach. 

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
wz,rósł w potęgę - zwłaszoza w okre>
sie urzędowania p. Janusza Jędrze,ie
wicza - dzięki specjalnym przywile
jom i silnemu poparciu ze strony ad
ministr8iCji szkolnej. Wielu z nauczy
cieli w obawie przed szykanami dało 
się WCiągać na listy członków Z. N. P., 
wcale nie podzielajQiC idoologji władz 
ZwiQ,7lku. Aczkolwiek Z. N. P. miał 
wra-aźne nastawienie matr.ksistowskia 
i antyreIigi,jne, obawiał się jednak do
tąd publicznie deklarować swy.ch 
przekonań. Po uchwale o przystąpie
niu Z. N. P. do socjalistyc'znych 
związków zawodOWYCh sytuacja zosta
ła dostatecznie wyjaśniona. 

"Wolnomyśliciel" (1. VL), organ 
wolnomyśliCieli polskich, połączonych 
obecnie w jedni!> organizację z bezboż
nikami sowieckimi, donosi, że zarzę.d 
oddziału Z. N. P. w Kozienicach 1l&-1 
desłał redakoji powyższego pilsma u
chwałę, stwiell"dzaję.c~ że "Wolnomy
śliciel", "walcząJC z reakcję. i ciemno
tą polskę., dobrze za.służył się sprawie 
niezależnej oświaty w Polsce i zato 
też oddział wyraża pismu podzię:ko
wanie". Niedawno analogiczną u
chwałę nadesłał "Wolnomyślicielowi" 
odd'ział kielecki Z. N. P. 

Uważamy, że nad temi powa.żneml 
zjawIskami ostatnich czasów, t. j. 
przejgcia wielu oddziałów najwięks'7.ej 
organizacji nauczycielskiej po,l ko
mendę P. P. S. i współpracy jej z bez
bożnikami polskimi, nie można przejść 
do porzą,dku dziennego. nauczyciel
stwo bowiem wychowuje młode poko
lenia nasze i siłą kopiec'zności wywie
ra swój wpływ na k.ształtowanie się 
d~egO_ oMłcza przyszłej Polski. 

(KAP) 



Kartki z dzieJó'w teatru 

(Rozmowa z Jó'Z'efem Węgrzynem) 

Tak się ul.oź1yła roZlm.oWa, że zrumiast 
- jak to przYlstoi w wywiadlz.ie - mó
wić o teil'aźniejszości i pr.ojektach na 
przYJSzłość, zaczął Węgrzyn wspominać 
rożne sw.ojej scenkznej koarj.ery 'Pe!l'y
,pat je, aż do pi.erwszych kroków na sce
nie wła,c'Unie. 

Zruc.z,~o się cop.rawda .od "Spadko
biercy", a wi,ęc .od teraźniej:swści, od 
dzisiejszej p,rem1oe.ry w Teatrze Nowym, 

- Niech pan posluch.a, 00 za dziw
ny zbieg ok.oliczności. p'rzedJ ruecliaw
nym czasem ... dzwoni telef.on. Odzy
wa si.ę niewajlQmy głos., coś niewY'ra
inie bełkocze, j&Jkaj,ąc się, Myślę: .. pi
jany" i .r.zu.ciłem słuchawkę. Al.e jego
m()lść nie z.raził się Łatw.o. Telef.onuje 
j€szcze kiLka razy. W.reszc~e telefon 
przy1.ęła żona i jakoś się z nIm spokoj
niJe.j poorozllJffiiała. Okazuj'e się, mói 
da wny kol€lga; przyja,ini.liśmy się na
wet W niższych kl<asach gimnazjarl
nycil, a potem zniJkną:ł mi z oczu, Chło
pak coś nabroił i zwiał cLo Ame.ryiki. 
Arzoohodził ciężkiie chwi.1e., ale po trzy
dziestu coś llata.ch pracy w Ameryce 
dorobił się gruby.c:h miljonów i przyj€
chał zobaczyć Pols.kJę. Spędziliśmy prze
szło tydz.i.eń raoom i jeszcze mi w u
szach trzaskały twarde i poprzekręca
ne slC'wa w jego wym.owie, gdy .odwie
dziła mnde Ćwiklińska, prosząc, a.bym 
oo.gral na jej jubileusz w "SpCl!dlkob~e.r
ey". Nie znałem dlotąd tej sztu:ki. Prze
czytał8m L. 8IŻ mnie zatknęło. P.rzoe
cież to WYiPisz, wytIDaluj mój kolega z 
Aaneryijti. Zalpalilem się do roli. I, pro
szę pana, szłuik,a, która wznowiona by
M. tyWko na jubileusz Ćwiklińs.kiej, szła 
w Warszaw1e pi,ęćdziesiąt .osiem ra·Uj. 

Od tego się zac~ę.ło. A później posy
pały si~. jllJk z rogu obfitości opowia
dania z aktot kioh przeżY'ć. Jakie to 
wYlpadJki ohodzą po teatrze. 

Jak jeszcze w mundullku gLmnazjal
n,ym poikrY'jo.mu ohodził na kursy dra
matyczne, które prowadz,ił<a. Zapol.ska. 
J8Jk na pl'Izyjazd ModJrz'ej€wskiej kuI"SY 
urządziły pootPis i on recytował mono
log KOl'djja..n& w ,podziemiaoh i Kazi
mierz,a, z "Tamtego" Z a-poll'3lki ej , Jak g.o 
Modrze,jews.ka pocalowała w czoło i 
powi.edziala: "BędZ!iJesz .a"ktoreml" Jak 
mu Pawli:kowski, wówczas dyrekto.r 
lwowskiego teatru., powie.dlział, że nie
ma warumków, a.1e ZIa. to ma ki~psk.a. 
dY'kcję (ni.e wymawiał oop,r,awda wte
d.,v W (;\g'rzyn ,,1") i dał mu w sztuce 
"Zlb6j Madej" r.olę, która składala się. 
cała z J'ednej kwestji: "Patrzcie, pa
t,rwel Na jabloni tam pod! p10tem ro
sną jabł1ka zlote, j,a,bŁka 8Izczerozł.otel" 
I kulł biedak tę ,I'<oJ.ę PlI'zez kilka nocy, 
8.lŻ S1ę wynna'wiać ",ł" nauozyl. 

Ze Lw.owa wywędr.ował d90 Kirako
wa i dost8.lł sLę do Gabryje.lskiego, któ
XlV /PIl"Owadził TeatJr Ludowy na Kr.owo
der.skdej. Razem z nim wst.ą;pil,i wtedy 
na deski sce.ruC'zn.e: Osterwa.., Jail'acz, 
D~b:i.a.nka, Wajchert, Krzewiń'ski. -
Teat.r utY'kał i kulał., da'wal 'PO dwie, 
trzy premjery w ty;goclJniu., a młodzi 
a.ktorzy z poct.ziwem i zazdiw!kia, pa
trzyli na will6llkioh aktorów z 'l'ea t.ru 
MiejskJ.eg.o, na,. Mielewskietgo, Sobie
sława, SieIlll8.sU\ową. którzy św1ęciJi 
tr1umfy w prawdlziwY'ID, dobrze za~ 
tr.zonym teatJrze, gra.li w wielkim 
WSWłCZI8snynn re,pertu.a.rze. Było to w 
.ostatnim ,roiku dyrekcji Kot8.!r.bińsk.ib
go. Wylbu.chł wtedy zata~ pomilęd.z.y 
dYlrekcjl8, i .zułaW\Stkilim na tle tantjem 
autorskich. Inni auto.rzy przyłąozy.Ii 
się do staonowiska Żuławs'ki.ego, cofnęli 
Teat.!'owi Miejskiemu pira wo grani'a 
swyc.h. sztuk. Pierwsz.Y Rydel oddal 
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świeżonapisane .. Betlejem" Teatrowi I rrzywszy si,ę, opowiadał. SzkodA! Bo SI!, l ś~iadk6w żydowskich. I ~ do~ 
Ludowemu. to ciakarwe, a małoznane <kartki z dzi&- ..\ dZlmy do se~na rzeczy. WIęC w Po],. 

Jak się to przY'gotowywało tę p~ jów teatru. sce zakłada~Ie sklepów. przez Pola-
mjeręl Na zak,ońez.enie jeszcz.e krótka ane- ków wywołuje zaostrzeme stosunków! 

_ Sami kleiliśmy po nocach sk,rzy- gdotka poznańska. To n~m Iłospo~arzom nie. wolno pl'o-
<11,a dla ani.ołów i korony klrólewskie. - Gdy Szc.zurkiewic.z .t'OZ!po.czynał wadZl~ własne) go.spo~arki? !3~zczel-

I z.aczęły się dla Teatru LudQwego w Poznaniu swą. dy,re(ktu~, wyst.ępo- ność. zydowska prZekIOCzyła JUZ swe 
cLobre ci'asyl wałem tu w "Liljach" MOTstiJla. Puścił ~amce. Jak ~ny ma~y. postępow.ać 

A od sezonu ustą.pił z dIy,rekcji 'Ko- ktoś wtedy o .mnie taki dowc~p. wl.e~y - ale Jak powlm-en OdpoWlę-
ta.rbińs.ki. Teatr objtął Solski. I zaan- - W~d<z.iałeś już Węgrzyna? dZlec na to rz~d ... * 
gaźował kiJku zapobwi adaj ą.cych się do- - Węgrzyn? I Eh, taki tam siikacz r'lo'd k ' l' t Folks-
brze mlodych aktorów z Teatru Ludo- _ bu tatka. trzy mamk.iI . L<y ~~s. a socJa 18 yczn~" • 
weg.o dlo Teabru M 1ej-s ki ego. Dziś Wegrzyn może już spok.ojnie caJtung .PISZ~ w; nrze: d~~:d;i:Ć ':}" .• 

- Z:ac~ła si~ prawdziwa praca na tak~e an:gd.otki o 5Ob~e opowia~ae. d~al~~~~~ O~tt:;g;y~aj~iększa win~ 
'Praw:dzIweJ soemel.. Mozna. .mą naw~t za.~~?zy? WYWIad!, pole a na tem, że chcieli się bronić, 

. N~estety r.amy wywIad~ me s~ r.o~- bo. to Jego slaWHl dZloSla] me z'/lIszko- gdy gpałkarze endeccy i obałamuceni 
c1ą:ghw~. NIe mog-ę ~ nIch zmHl.śclć dzl, (t. k,I'1!.sz,) chłopi bili ich pakami, kamieniami, 
wszy stk J.egQ, co Węg.rzyn, rozgwa- orczykami.. ... 

Porównajmy to z akt-em oskan~ 
nia, (wg. żyd. "Republiki"): .. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ac.. 

Fabryka pomp A. PBEISS wł. Bracia Preiss 
Łódź, ul. (; Sierpnia 13 - 14113 

poleca higjeni{:zne urządzenia w<ldocią.gowe 'Poł8;czone z samoczynną pompą oraz 
pompy ręczne w róźny{:h Tozmiarach, cylindry robocze, łożys.ka, watki kolanowe, 

tłoczki skórzane do pomp, syfony pod ',vanny i t. p. 

WWWWW •• WWWWWWWWWWWWW·W~W~.~W-W-·W-W~W-•• 

Dramat miłosny w Warszawie 
PO'J'~ucony p06tr~eUol dwie kob iety i pote'm wy'mier~yl s-obie 

IiJpNEWietJliwość 

W a. r s z a w a. (Tel. wł.). W godzi
naeh południowych przy ul. Okuniew
skiej :::la Grochowie do mieszkania 24-
letniej J óźwiakównej przY'był 40-letni 
Ślaski, od którego Jóźwiakówna nie
dawno uciekła. Po krótkiej kłótni do
był rewolweru i począ.ł strzelać do Jóź
wiakównej i jej gospodyni Danielewi-

SKLEP PROPAGANDOWY 

czowej. Sądząc, że obie kobiety, leżą.
ce w kałużach krwi na podłodze nie 
żyję., skierował lufę rewolweru do sie
bie i oddał strzał samobójczy w głowę. 

Trzy ofia.ry dramatu miłosnego 
przewiezi.ono w stanie bardzo cięż,kim 
do szpitala Przemienienia. Pańskiego. 

"ELEKTRODOM" 
ŁÓDŹ, PIOl RKOWSKA 115 Tel. 134-42 

POLECA: 

nI 12310 

radloodblornłki od nattaószych do luksusowych Superherodyn firm 
przodujących w kraju oraz elektryczue żyraDdole. grzejniki, wenty
latory, odkurzacze. froterki. suszki do w!oaów, poduszki. uainlkl. 
kuchenki, żelazka, iarówki i t. p. Ceuy niskie! Sprzedaż Da raty J 

Brednie nadle 'niczego z Chylonii 
Podobnie jakc komitety krajowe. wem bezllrzeżnej nienawiści tych pa

również Gdailski Komitet Ąkademie- nów do religji, ni6nawi~ci. która, prze
kiej Pielgrzymkci Jasnogórskiej, chcąe rywając wszelkie tamy rozsę.dku i 
przyczynić ię do zebrania funduszów t ktu, wybueha przy lada okazji. 
na wyjazd niezam.ożnych studentów do Trudno uwierzy~, by sa.m p. na,dleśni
Często-chowy, wysyłał listy do szeregu czy Sujkowski, jako człowiek wyksztal
osób ze starszego spoleczeńtwa oraz do cony, nie uwnź!ll za brednie tego, co 
różnych instytucyj, prosząc o składkę napisał. jeżeli mimo to napisał, to 
pieniężnę. na ten cel. Do listów dołę.- najlepszy znak, że uległ odruchowi 
czano odezwy J. E. ~s, biskupa Szla· nienawiści. J68t rzeczę. charaktery
gowskiego Ol'az po egzempla.rzu pocz· styczną. że dwu zupełnie odosobnio
tówki ' z ryngrafem i rotę. ślubowania. nych bezbożniczych wystą.pień prze
Apel ten na całem Pomorzu spotkał clwko jasnogól'kiemu ślubowĄniu mło
się z życzliwem i sardecznem zrozu- dzieży, obrażających U(~zucia i przeko
mieniem. Znalazł się jednak, jakby nania olbrzymiej więksZOłlCi na.r.odu, 
~la potw~erdzenia P<fflszachnej ręguły. I dopu~cili się lud,zie, noszEWY to samo 
Jeden wYJę,tek. nazwisko: p. SUJkowski profesor Wyż-
Między innemi wysłano list do urzę- szej Szkoły Handlowej w Wa.rszawie, i 

du: "Nadleśnictwo Państwowe w Cby- p, SuJkowski, inżynier-leśnik, 
10nj1". List ten wrócił z powrotem w List nadleśniczego z ChYlonji, opu
tej samej kopercie jednak odwróconej blikowany w środowisku pomOO"skiem, 
na drugę. stronę oraz bez opłaty poczto,. wywołał zrozumia,łe oburzenie miej
wej. Na miejscu znaczka. pocztowego scowego społeczeństw. Wyraz tym 
widnieje napis::: "oplatę pocztową u- uczuciom dała miejscowa. prasa, którą. 
iści adresat". Do listu dołą.czono pi- odpowiednio ooeniła postępek p. Suj-
smo następ<UJącej treści: kowskiego-inżyniera.. (KAP) 

"Chylonja, 18. 5, 36. Do Gdańskiego 
Komitetu Akademickiej Pielgrzymki Ja
snogórskiej. Gdańsk. Wrzeszcz, Heere
sanger 11, 

Załączoną kartEl-rotEl ślubowania zwra.
cam, Zarazem zwracam Pa.nom uwagę, 
~e Państwo Polskie jest republiką i ~ad
nych królowych nie potrzebuję, ~e - jąko 
obywatel składałem Ślubowanie posłuszeń
stwa Państwu Polskiemu a wzywanie o
bywateli do ślubowania uległości obcemu 
watykańskiemu państwu, uwa~am za po~ 
dłość i zdradę interesów narodowych. 

Z nale~nym szacunkiem 
In~. B, Sujkowski 

nadleśniczy państwowy." 

Wym\>ownl\. jest ta od.powiedź i wię
le mówiące sę. takie dosaane słowa, jak 
"podłość", "zdrada interesów nrurodo
wych". Niemniejszą. wymowę J>06ia~ 
da spoilÓb, w jaki p. inż. B. SUj,kowski 
odesłał komitetowi list. Włi!~stk() to 
dowodzi z jednej strony swoistej kul
tury'ateitów, a z drugiej jelit świa,deet-

Co piszą Inni 

lydzi O Przytyku 
Ł 6 d Ź, w czerwcu, 

Wypadki przytyckie pokażą pol
skiemu społecreńS"twu, jakie jest 
prawdziwe oblicze Żydów, rozwieją. 
złudzenia, wpoj.one przez prasę uchp
dzą.cę za polską., a w rzeczywistości -
żydowską. 

Czytamy akt oskarżenia: "Na za~ 
ostrzenie ,tosu~6w 1VPIYnął takte 
f~tJ lt wskutek bojkotu ekonomlcz~ 
nego przybyło w Przytyku part 
sklepów ohrześctjańskloh, a na targu 
coraz Uczn1ej POOZtłY st.v poJaw1a6 
stragany kra~arzy polskich". 

W jUi sposób pl'Oku.ratura, ukła
daJłc a.kt oskarżenia, doszła, do ta.
ki-ego wniosku? Opi~ał.a 81~ widocz.
nie na zeznania.ch oskarżonYeh i 

~1I1I1II1II""1I111111111111"1I"1II1I1I1II1I1I"IIIIIIIIIIIIrulmmłlln"lIInmmHlIIIIII~mnnmmnonnnmmIlMIIIiHiłHiMI~ 
~ FABRYKA PERFUMERYJNO-K.OSMETYCZNA i! 

I LECHII ŁÓDZ, lll. Gdańska 101-Tel.160-15 I 
§ " wl. 1111. cltatllc Ea,uj". JII1ItrUfd:l § 

~ Poleca wysokiej jakośoi: ~ UlW ~ 
~ Perfumy - Wodę kwiatową i koloflską • Pudry - Krem "Dalja"- Eliksir ~ 
§. Szampon - Wazelinę - Brylantyn~ i t. p. oraz kosmetykę fryzjerską. ~ 
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"K.orzystając z nastroju paniczne
go wieśniaków, stojących pod doma
mi Żydów poczęli bić uciekających, 
którzy ze swej strony, przebiegają.c \l
licę bili laskami Żydów. W ten spo
sób i w ulicy Warszawskiej, najpierw 
na rogu Rynku a następnie w okolicy 
mostu na rzece Radomce, powstały 
zbiegowiska ludności żydowskiej, ob
rzucające przejeżdżających i przecho
dzących chrześcijan kamieniami, oraZ 
bijąc Ich laskami, kopytami szewckie
mi, mlotkaml itd." 

Oto jakie są. metody żydowskie. To 
zestawi-enie nie wymaga komentarzy. 

* Wych.odząca w Pradze Czeskiej 
"Neue Vorwaerts", organ emigrantów 
żydowskich z Niemiec, pod redakC(ją. 
Kutnera i Welsa, pisze w numerze Z. 
dn. 2. 6. o pr.ocesie przytyckim: "Im
putuje się :Żydom strzelanie do Uu
mu. co jest absolutną nieprawdę. 
Świadkowie?.. my, emigranci z Nie
miec, znamy takich świadków. Zna
my takle metody, jakie si, stosuje 0-
becnie w Polsce". 

W ten sposób Żydzi działają. na 
niekorzyść opinj! Polski, zagranicą, a 
sę. jeszcze ludzie i to ludzie na Wyso
kich stanowiskach, którzy uważają. 
Żydów za "podstawę państwowośći 
polskiej". 

Lwowska "Chwila", omawiając 
sprawy przytyckie, pisze: Zabito w 
bestIalski sposób rodzin, bezbronnyeh 
Żydów Minkowskich. Czyż żydzi 
kiedykolwiek napadaU kogoś pierw
si? Czyż działali kiedyś Inaczej nlł 
w swej obronie?" 

Zestawiamy to z aktem oskarż.e.. 
nia: "Tłum pchnięto w wą.zką. ulicz
kę Warszawską. i posuwał się on ku 
mostowi: Żydów nie bito, gdyż ich 
w ulicach nie było. Do domów nie 
szturmowan.o, ponieważ policjanci, i
dący dwoma s~eregami nie pozwalali 
na to. Gdzieniegdzie rzucano kamie
nie w okna d.omowe, wybijając poje
dyńcze szyby. 

Wówczas z okna pierwsz-ego piętra. 
d.omu, stojącego z prawej strony uli
cy w stosun!m do posuwającego się 
nią tłumu i policji wysunęła się prze~ 
tłuczonę. szybę ręka z rew.olwerem, 
skierowanym w dół, z którego w kie
runku tłumu padła serja strzałów. 

W tłumie pochylił się naprzód i 
pobiegłszy jeszcze kilka kroków upadł 
na jezdnię 53-letni Stanisław Wie
śniak. Postorunkowy Pawł.owski za
uważył, że z okna strzelał Żyd młody 
w okularach." 

Trudno przypuścić, by tłum, idący 
między dw.oma szeregami policji, 
mógł na kogoś napadać! Wobec teg() 
nie może być mowy o działaniu we 
własnej obr.onie. To jest jasne. 

Postępowanie Żydów w Przytyku 
znalazło zresztą potwierdzenie 'W za
bójstwie waohmistrza Bujaka. Nie 
pomoże usprawiedliwianie się choro
bą umysłową zabójcy, jak usiłuję. 
przedstawić Zydzi. Jeżeli Przytyk nic 
nie da do myślenia rządowi, to mo:l::e 
zastrzelenie w biały dzień na ulicy i
dącego w mundurze spokojnie wach
mistrza wskałe grołące nieb~eC:2:~ń,.o 
stwo i zdumiewający rozw6j po3WUO
ścl siebie f;yd6w. Dotą.d mundur był 
świętości~ i był nietykalny. Teraz ... 

JACEK NOWICKL 

Humor 
W warsztacie 

= Co słychać, mój 1óziu,. u was w war
sztacie? 

- Jak ~wykle przy sobocie: napad na 
pociąg. 

- Co to znaczy' 
:;.... NlliSz majster ma pociąg do butelki. 

a maJstrowa za to na niego napada. 

W kuchni 
PanI: ~ A{:h, ty"głupia! Mówiłam ci. 

pl'zeciet, tebyś l1wa.tal&, 1;5.edy się mleko 
za.czyna gotować. 

Służąca nowoprzyjęta (z płaczem): 
- Jn, też uwnżnJn m, pl'O"zę pani' byłQ 

akurat h. \\'uUl'all:; ilU uz;e;" ;4-4. ' 
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Czerwiec Czwartek: Boże Cialo, I Kalendarz rzym .• kał. 

11 I 
Pi::::tb;nu~~~go pust. 

Kalendarz słOWIański 

Czwartek: Ra.domila 
Piątek : Wiszomira 

CZWARTEK Słońca: wsch6d 3.30 
zachód 20.14 

._- __ Dlugość dnia 16 g. 4'1 min. 
Księżyca: wschód 2;:;,35 zachód 10,30 

Faza: 6 dzień po pelni. 

Adr~ redak[ji i a~miDi~tra[jł W tg~lt 
telefOD redakeji i admiDi!ltraeJI 173-55 

Piotrkows k a 91 

Godziny przy jęć dla intereleDtó. 
od 10·-12 

- Z2&_ 

NOCNE DY2URY A PTEK 
Nocy dz:siejszej dy:burują apteki: Steck

la, Limanowskiego 37, Jankielewicza. Sta
ry Rynek 9 (żydowska). Borkowsloego, Za · 
wadzka 45, Gluchowskiego, Narutowicza 
6. Hamburga i S-ka, Glówna 50, Pawłow
skiego, Piotl'kowska 307. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tel. 102-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 2Oli-10. 
Straż: te'l. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Letni (PiotrkowS:ka 94) = "Całus 

l nie więcej'·. 

Teatr Popularny - "Na calą ",arę". 

KINA ŁóDZKIE 

Adria-Metro ~ "Annapol,is". 
Ba jka - ,.Zamach w kasynir:". 
Corso - "Gwiazdy Broadwayu", i 

.. Człowiek który rmbH bank IN Monte 
Carlo". 

Capiłoł = "Porwano kobietę". 
Czary .-,;; "Nie chcę wiedzieć kim jesteś". 
Pałace - "Grunt to forsa i kobiety". 
Przedwiośnie - .. Bohaterowie Sybiru". 
RlaIto -' "Potępieniee". 
Mimoza - "Dawid Copperfield". 
Oświatowy - .. Epizod". 
Ikar - "Mę.lodje cygoańskie" i "Dziew-

czę z obboków", 
Stylowy - "Ta,jemni~za da.ma" 
Kino Apollo - "Kot i skrzypce". 
Kino Wenus - "Nędznicy". 

POGODA WCZOR AJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod
niczem IV parku Sienkiewicza na .dzień 10. 
b. m. Temperatura IV ciągu doby ubiegłej: 
naj wyższa 'ulus 12.8, najniższa plus 8.6. 
Barometr 739 .. 2, tBndenc.ia: stan stałego 
ciśnienia. 'Wiatry: slab e, północno - za
,chodnie. 

.JAKA BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu pogoda bez więk

szych zmian. Chłodno. 

Z żAŁOBNE'" K ARTY 
Pogrzeb narodowca. W końcu maja 

odbył się w Lutomier."ku pogrzeb ś. p. 
Wacława Paczkowskiego, kierownika 
wydz. gospodo St-r. Nar. w Lutomiersku. 
W pogrzebie wzięły ud'zia! delegaCje Str. 
Nar. z Lutomierska, Czolczyna, Kazimie
rza i in. wraz z orkiestrą XX. Salezjanów. 
W ZmaT!yrrn traci placówka Lu tomie,rsk 
jednego z dziełny~h 'pionierów ruchu naro
dowego i ,prawdziwego syna w wallee o 
Wielką Polskę. Cześć Jego pamięci! 

KOMUNIKATY 
Komunikat Funduszu Pracy. 'iVobec 

licznych zapytań OTaz wobec stwierdzenia 
nie<Jdpowiedniego oświetlania akcji za
trudnienia m1ndzi eży prowadzonej przez 
Fundusz Pracy, Woj. Biuro Funduszu Pra
ey w Łodzi podaje poniżej warunki. na 
Jakich akcja jest 'Prowadzona. 1. Akcję 
zatrudnienia mlo,dzieży prowadzi Fundusz 
Pracy na pod8tawach społeczno - wycho
wawczych w ochotniczych dl'Użynach 1'0-
hoczych; życie ochot.nicze dru,żyny robo
czej opiera się na harmonijnem polącze
niu zasady karności i pod 'porządko\\'ania 
wladzom przelożonym z zasadami samo
rządu i wspóldziałania uczeslników dl·u
źyny; kand.l''Clat na ju'naka. o'Cllolnicze; 
druż. rob. winien od po\Yiadać nar::tępuja,
cym warunkom: a) ukończony 16-ty. a 
niepl'zekl'oczony 19-ty rok życia; b) pelne 
kwalifikacje zdrowotne do pracy w dru
żynach; c) posiadać pisemną zgodę rodzi
eów lub opiekunów. Uczestnicy ochotni
czych drużyn robo,czych otrzymują bez
płatnie zak""'aterowanie, um-undurowanie, 
calodzienne wyżywienie. opiekę lekal'ską, 
sa, ubezpieczeni ocl wypadków, korzystaja, 
z doksztalcania i \\'.5zellcich Ul'ZądZCll kul
turalnych i sportowych drużyny, oraz 
przechodzf1 pl'ogl'amowe wychowanie oby
watelskie. fizyczne i przysposobienie woj
.s.ko\\'e, Poza powyżBzemi świadczeniami 
za ' wyk011Y'wa.ną pracę te-chnic:t;ną otrzy
mują uposażenie zasadnicze, stosownie do 
'posiaclał1ego stopnia: kandydat - 0,30 zł, 
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.Krwawv POŚ[ig 
dja mówiona, dys,kutujmy, książka i wie. 
dza, wieczory li tcrackie, fragmenty słucho
wiskowe oraz rekcje śpiewu i wreszcie ? 
s,kasowane zostaną mieisca na audYCje 
chóralne "Cala Polska śpiew'a". L ó d i, 11. 6. - Wczorajszej nocy 

włamali się złodzieje de willi burmi
strza R udy Pabjanickiej Włodzimie,rza 
Grzybowskiego, przy ul . Pierackiego5. 
Grzybowski, spłoszO'11Y ze snu, spłoszył 
złodziei, którzy zdoła li umknąć z łu
pem, wartości 1200 zł. 

Ponieważ w Rudzie Pabjanickiej 
wyda!'zyły się ostatnio liczne włama
nia, urządzono niezwłocznie obławę. 
Nad ranem patrol policyjny natknął 
się na kral'lCu ul. Batorego na· trzech 
podejrzanych osobników, którzy na 
wezwanie zamiast przystanąć, rzucili 
s i ę do ucieczk i. J eden z uciekających 

młodszy junak - 0,40 zł, junak - 0,50 z!, 
starszy junak - 0,<:i0 zl za każdą przepra 
cowaną dniówkę. KiezaJe,żnie od tego 
otrzymują wklad oszczędnościowy, depo
nowany na ich imię w wysokości 0,25 zł 
za pl'zepl'acol\aną dniówkę . Uczestnicy 
drużyny w stopniach junackich otrzymu
j~ niezależnie od powyżlSzego Zu pełnienie 
odnośnych funkcyj \\. drużynie dodatki 
funkcyjn,e w wysokości 0,50 do 1,50 zł 
dziennie za wszystkie dni w miesiącu. 
Pracę techniczna, w'ykoJlują uczelStnicy 
drużyny według uBtalonych norm, przy
czam kandydaci dochodzą d,o tych norm 
stopniolYo w zależności od wieku i w' mia
rę rozwoju swoich sil fi'zycznych. Woj. 
Biuro FundU';;Lu Pracy IV Łodzi, pragnąc 
,przyjść z pomocą dotychczalS jes'lcze nicza, 
trudnionej młodzieży - uruchomiło akcję 
zaciągową do ochotno drużyn roboczych. 
Jednocześnie nadmi enia się, że wobec 
niewielkiej jelSLcze ilości wolnych miejsc, 
ch..ę.tni W illll i zglaszać się niezwlocznie 
celem dokonania zapisu w Re-feracie Po
średnictwa Pracy, Oddzialu Woj. Biur,a w 
Łodzi, uL Moniuszki 3, codziennie IV godzi
nach od 8 do 1::1. . 

Wycieczka geologiczna. Na niedzielę, 
14. b. m. organizuje Tow. Przyrod.nicze im. 
St. StaBzica w Łod'zi wycieczkę geologicz- ' 
ną do Sulejowa, celem zaznajomienia się 
z budową geologiczną jury sUlejowskiej. 
Wycieczkę poprowadzi dr. M. Kobyłecki, 
asystent Uniwersytetu im. J. Pilsud.sokiego 
w \Varszawie. Zgłoszenia na wycieczkę 
wraz z oplatą koszlów przejazdu w obie 
strony IV sumie zł 7 przyjmuje do piątku 
dnia 12 Tow. Przyrodnicze im. t. S1.a8zi
ca w budynku ~1icjc:;kiego ~iuzeum Przy
rodniczo - Pedagogicznego w parku Sien
ikiewicza w godzinach urzędowych. 

począł się ostrzeliwać policfar.tom. Na
stę.piła wzajemna wymiana strzałów. 
Wreszcie trafiony kulą policjanta -
strzelający osobnik padł, natomiast 
dwaj pozostali umknęli. Rannego u 
łożono na wozie i przewieziono na po
sterunek, jednak w drodze zmarł on. 
Przy zabitym nie znaleziono żadnych 
dokumentów, a jedynie wytrychy i na
rzędzia złodziejskie. Zarządzone nie
zwłocznie dochodzenie ustaliło, że za
bitym jest 20-letni Mieczysław Gwóźdź, 
zamieszkały przy ul. Zagłoby 12. Do
chodzenie trwa. 

sę 2ydów w obronie rzekomo napastowa
nego wspólwyznawcy. Interwencja policji 
nie odniosla skutku, gdyż nie było "po
szkoclowane,go". Tego ' rodzaju wy'padki 
zdarzają się na tereni,e Lutomi·erska bar
dzo często, w danym jednak wypadku 
Żyd posunąl lSię już za dale·ko i lSądzimy, 
że za zniewagę Polaków zostanie pociąg
nięty do odpowiedzialności sądowej . 

Bezczelność żydowska. W drugi dzieil 
Zielonych Świątek, nie zważaja,c na wiel
kie ś"vięto katolickie i uroczyste procesje, 
Żydzi lu tomierscy najspokojniej pootwi e
rali sobie swoje krami.ki i jatki w cel<u 
handlowania. Oburzeni temi prowokacja
mi wierni zameldol\'ali o powyżlSzem poli
cję, która po kilku godzinach nakazala 
zamknięcie żydowskich jatek i kramików. 

CZY WIECIE, żE ••• 
Urzędowe cyfry. Woj. Biuro Funduszu 

Pracy w Łodzi podaje poniżej ilość osób, 
.poszukujących pracy, zarejestrowanych 
do dnia <:i czerwca 193,6 na terenie Woje
wództwa Łód7.kiego, a mianowicie: Łódź, 
powiat lódzki i j.~czycki 30539 osób, Kalisz 
powiat kalisl,j, kolski, koniński. tUl'ecki 
i wieluimki 2639 osób; Pabjanice, powiat 
laski i sieradzki 3075 osób; Piotl'ków 
Tryb. i powiat piOtl'koll'ski 1457 osób; Ra
domsko i ,powiat radomszczański 982 01S0 -
by; Tomaszów Maz. i powiat brzeziiiski 
4 114 razem 48 800 ooób. 

KRON I KA GOSPODARCZA 

Rozgloci<nia Ł6dzka zaś w.kra,cza do no
wego llrog'ramu wybitnie wzn1ocnioua, 
choć jeszcze okres letni, jest tym o,kresem, 
,gdy inne roz,gl,o'śnie mnlej dbają o swój 
lok.§Llny program. Ro,zglo,śnia Łódzka bo
wiem ~ maleńkiej poczwarki, którą byla 
p'rz~d 10 miesiącami zwol'na i systematycz
nie prze~;:8ztakgl. się w rozglo'śnię o wla
f'.nem o'b[iczu, o programie coraz szer80zym 
,j coraz bal'dziej dostolSo\\'any'lll do terenu. 

Na okres letni rozp'ędzamy się w pro
gramie o<gólifio'polskim jeBzcze baI1dziej Bę
dziemy więc :nada:wa~i raz na tydzień na 
wszystkie ro'z'glo,śnie tTansmisje ~ kawiar
ni "ZiemiańlSkiwj" w Łodzi, bgdziemy na
,clawali dwa razy w t~1godniru }V godzina'ch 
rannych koncerty orkiestr wojskowych 28 
;p, S, K. i 31 p, S, re, na'damy niebawem 
sludHlwis'ko p. t. "Podróż w inny świa:t", 
\o\uecz6r poezji robotniczej, redtal wiolo'n
czelowy prof. Na.gujewskie'go t tak dalej 
i ta'k dalej 

Prog:raJn J,o'ka,Jny rD':ugl,o 'śni nalSzej w o
kresie letnim równLe,ż bę-dzie bo'gatszy ani
żeli do{ychczat3. 'Więc pl'zedell6zystki em 
dwie sta'łe audy'cje 19.k@:lne zbioro'we. Raz 
I!a miesia;c ,;Wes'oły dy:.mek z kom~na" i 
raz na mi,esią;c sluchoQ\""islko lokalne, orpar
te na aktualnych tema:tach. IV nifdziolę 
l' godz. 11,45 nadawać będziemy dwa razy 
.na mielSią,c <pogadanki ,,ze ś'Wi1!'ta pracy i 
dla świata pracy", a o godz. 14.30 d~'a ra
zy "Po<radnik sp'ortowy dla roibotn~'ków" 
~. nowej szaC'ie j raz lJlt miesiąc feljeton 
,.)[a horyzoncie lódzlki,m". Nasze rozmowy 
.z radjolSlucllaczami o'd'bYIyać się b~dą w 
'Po'nie'dzia1ki o godz. 18. :fl,ów,ui81ż c'odzien
nie w dnie powszednie będziemy mieli po
.gadanki lokalne o godz. 18. Natomiast ja.
ko nowość \Y'prowadzim.Y w pgniedzialki 
i soibo,ty o godz. 12,,56 w pol'udnie pO'dczas 
·przerwy obiadowej pogadan!k.i na tematy 
prakty~pne, s'pecjalni.ę dostosowane do po
tl'zeb i zaiIJ!tereso'wań rol]:}otników. Łóclzkie 
Minuty Li<terackie nada:wać bę,dziemy w 
środy o godz. 18. Zwole'nnicy koncCJ:.J,6w 
ż,rczell be,dą mieN te koncerty IV sobo.ty 
od go<dz. 23.30 do wpół do pierwszej w nq
ty, i w niedzielę od godz. 10,30 do g'odziny 
11,45. 

Lustracja. Dó Łodzi przybył wicemi- Echa strajku okupacyjnego we firmie 
!liISter skarbu ŚwitaIski, ktÓl'y na • .,tępnie Rassalski w Lodzi. Jak donosiliśmy swe
wraz z d~'rektol'em izby c:;karIJo\\ej lódz- f!C1 aza"m fJI~zc/'lIil·. \" firmie Rar3sai8ki w 
ki ej Kucharskim, udal się do Piolrkowa a Łodzi (przemYBl ,powróźniczy) h'wal przez 
następnie do Toma.,zowa, gdzie przepro- dłuższy okres czasu strajk okupacyjny, 
wadzili lustrację urzędów skarbowych. który wybuchł na tle nad wyraz nilSkich 
Wyniki lustracji nieznane. plac robotniczych. Stra,iokowalo okolo 300 

NOTUJEMY robotników. Od samego początku strajku 
Wyjaśnienie. W niedzielnym numerze NADESŁAN'E opiekę nad strajkującymi robotnikami 

"Orędownika" podawaliśmy 'sprawozdanie Nowy program letni Rozgłośni Lódzkiej roztoczył zw. zaw. "Praca Polska". które-
z uroczyste~o poświęcenia dzwonu w ko- Polskiego Radia. mu to związkowi robotnicy jednoglośnie 
ściele 00. Bernard,rn6w na Dolach, , \V po\yierzyli obronę swych interesów, Dzię-

J 'iV związku z "'prowadzeniem w ż)'cie k' . . k' P P l k' '. 6prawozdaniu znalazla- się om~-łka. Mia- -l energIczneJ a CJi "racy o s lej' za-
no wicie kościół 00. Bernard'.'nów nie J'est nowego ramowego progTamu na sezon rząd fabryki zgodzi1 się podwyższyć za-

.l letni - Rozglosnia Łódzka Polskiego Ra- bk' b t· d 90 d 3- % Z ' 
Po,d wezwaniem św. Teresy'. J'ak podali- 1'0 -1 1'0 o lllc'ze o _ O';) o. aznaczyc 

cl,ia - jak zwykle - zwolała konfel'encję I" d l 'p P 1 k' '" śm", lecz reprezentu.l·e on zupelnie odręb- na ezy, ze e egac] " racy o s -leJ wysu-
J pra60Wą, aby poznać dziennikarzy ze 6\\'0- l" d .. t l t'd d l . 

ną parafję . Poza tem om.yłkowo podano nę I zą ania l ]JOIS u a y l ące a eJ na rę-jemi zamierzeniami na najbliższą przy- k b t 'k 'h J ., , zamiast 00, Bernardyni - 00. Benedyk- , -ę 1'0 o nI 'om, 11Ie c cąc zgoc ZlC SIę na 
tyni. Aktu poświęcenia. dzwonu dokonał szlosć. . .. żad,ne kompromi,,:;y i ustępstwa. Gdy już 
sam ks. biskup Tomczak. W uroczystości T.a,k. 'iV'lęC przecle'\~'sz,)~st1uem .zostame strajk dobiegał końca i żądanid. robotni
wzięly udzia-l tysiączne rzesze wiernych, wybltme ZWiększona llosc muzykI w sto- ków miały być w zupelności uwzględnio
·kt· l "1' f d l' sunku do słowa . BędZIe to wyglądało w I ne deleo'at Zw KlasoweCYo nie opieraJ'"c orzy w as nem l SI aml u un o' .... a l nowo- t ' 'b' t k' , 'k - t ' '" .,., "" ,: d' N d . . , I' , en sposo , ze a z\~ ana mu'zy a CZ) s li. się na więlc.szości robotników a tylko na 
poswlęcony z\\ on. l a mlemc na ezy. ze zajmie w ,p 1'0 °Tami e 630i% audycyj tak . . . '. . . ł 
na powrższa, uroczystość przybyly liczne . ", . .' . melIczne] .garstce, samorzutme podpIsa 
d l : , d ' h f': b ." zwane mlelSzal1e czyli muzyka ze slowem z zarządem fabrvki "'l'otokul likwidacyje egąc]e z BąSle mc para 1.1" a y WZląC 1310%' ł' tk' CY .J-) f~O% R' J. ," • " 

l , d . ł . t . k t l' k' . 'f ' Q, a 15 10\\0 wsz~"S 101,,0 ~.~,\) Q. oz- ny w"rzekal"'c Się calecyo szereGu ządan lczny u Zla w ej a o lC 1811 ma·m:to l" Ł6d k d' d' b d . , J ..... " '" stac 'i. . g osma. z'~ w powsze me me ę z~e i postulatów robotniczych. 
] w okr~lSl.e Jetmm rozpoczynała nadawame \VYlyiedzeni w ten sposób w 1>ole przez 

tlFIARY KRYZYSU o go.dzl1lle 6. rano. Prz~rwy w nad.awamu soc.ialistyczny Zw. Klaso, .... y i rozgoryczeni 

Samobójstwo. Na przejeździe Karmi
Bzowice pod Łodzią na pocia,g zdążający 
na stację Łódź - Kaliska, rzucił się robot
ni'k 24-letni Anto..-i Be,jnarek. mieszkają
cy przy ul. PiaBki 4, i 'Poniósł śmierć na 
miejscu. Powodem samobójst.wa by! brak 
pracy. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
U Wever a. W przędzalni firmy ' 'iVe

ver i ReuI! przy ul. Koperni'ka 38, na tle 
ustalenia norm obsługi maszyn. robotnicy 
w liczbie 120 porzudIi 'Pracę, podając, że 
żąda się nadmiernego wysilku i oku-pują 
mury fabryczne. Likwidacją zatargu za
jąl się inspektor pracy. 

JUDAICA 
Żydowskie p rOWOkacje w Lutomiersku. 

Wobec ożywionej działalności Str. Naro
dowe,~o na terenie naszego miasta i oko
lic, Żydzi łódzcy ol~azują wielki niepokój. 
Nie prze.szlcadza im to ]e·dna'k w niektó
rych mome'n'lach 'Pl'Owokować spokoj
ną luelnoRć ,pOIBką. Ostatnio LutomierBk 
był terenp.m \\'YBt~pU Żydów IV celu spro
wokowania dw6ch czJonków Str. Nar., 
którzy najvdęcej propagują ha610 "Swój 
do swego" i na,yolują okoliczna, ludność 
C!-O niewchodzenia rr. Ż" 'dami w ia,kie·kol
wiek tranzakcje handlowe. Mianowicie 
handlarz cieląt He,inoch Karwowski, wi
dz3,lc u .. ko]egów" za wodowY0h kokard'ki 
o kolorze narodowym, tykają,c ich bezce
remonjaln:e. zapytał : "Kto ci to kupił i w 
jakim celu?" Na pogardliwe milczenie 
narodowców. 2yd wpadł w pasję i zaczął 
w obelżywy s,posób wyrażać się o Pola
kach i o narodzie pol6kim. u.żywając mię
dzy innemi słów: ., ... wasze polskie i kato
lickie łby pójdą niedlugo na szubienicę!" 
i t. 1Jl. Wreszcie widzą,c, it na;padnięci na
rodowcv kieruią Aię w Btron~ posterunku: 
poclniÓlSl wl'zae.k, na który zleciało się ma-

w ciągu drua będą dWIe: od godzmy 7,30 robotnicy zl\'olali w dniu 6. b. m. zebranie 
do 11 i od 13,13 do 15,30. o.d godz, 15,30 prote6tacyjne przeciwko Zlyiązkowi Klaso
w dnie powszednie audycja trwać będzie Ivemu. 
do g.odz. 23,00, a. w s9boty Łódź nada \~'ać Zebrani w liczbie 100 robotnicy fabry
będZie k0I?-cert zyczen nawet do godzl1lY ki Rassalski w Ło'elzi, po rozpatrzeniu pod
WPół, do. Ple,rWSZ~.1,W, nocy. . pisanego przez Związek Klasowy, a krzyw-

\~ niedZielę I SW1~t.~ będ7-le.my pl:aco: dzącego ich prolokuJu likwidac.ii strajku
walI wraz ze wszystk1eml. rozgłośnla.ml zatargu pomiędzy robotnika,mi a firma, 
b~z przerl~'y od godz . 8 do ,23: Pozwolę 150- Rassalski powzię'li następujące uchwały: 
ble zwró~1ć uwagę - ~O'Wl ~yr. Pawło- "Robotnicy, zapoznawszy się z treścią 
WICZ - ~e program letm ul~zony Jest w protoklllu likwidacji steajku, podpisanego 
ten sposob. że na przestrzem od .godz. 6 przez Związek Klasowy i firmę Rassalski, 
do 2i. z norm~lną przerwą w dnIe pow- oraz zważywszy, że POW), ż.szy protokul nie 
sze'dme. od 13,10 do 13,.30 ,c~ynna będ?-Ie w I uwz-ględnia całego szeregu słusznych po
et~rze Jedna .. względ'llle kIlka .stacYJ pol- I stulatów robotniczych i jest kompromiso
sluch. co metylko iprzez pOSIadaczy od- , wem zalatwieniem zatal'CYU powyższeGo 
biorni~ó\'\I lamp?wych, ~ecz n~wet de'tek-I 'protokulu nie uzna.ią i tądaja, zwolania 
toroV\'I~zóW 1?0'Wln,no. by~ '~rzYJęte z za~o- l}Qono,vnej konfcrc.ncji w InlSpektoracie Pra
woJemem. me m?'Y1ąc .lUZ o wyplywaJą- cy. Do konfcrencji tej upoważniony jest 
cych stą;d }corz:v:scla,ch ,propagandowych jedynie Zw. Za w. "Praca Polska", który 
na zewną.trz kraJu.. . w dotychcza.sowej swej dz'ialalności nie 

~u·zy'ka,. którą w okreSIe tym Pols.loe szedł na żaone kompromisy i bczwz.ględ
R~d.1o b,ę~zle n~dawało - w zn,ako-IUlteJ nie bronil 'PocStulatów robotniczych. 
w1ę,kszoSCI będZie ,p'rzedewszystlClem mu- Robotnicy żądają uznania deleGat6w 
,-yką popuJ1arną i lekką. W okresie tym wybranych pl'Zez \Yięl,szość robot~ików 
ko'ncel'tów symfonicr.nych z Łodzi nie bę- oraz żądają 7.atwier(1zrnia w.szy"tkich po
dziemy na·dawali. Poza tem 7. ważniej- Ilt'ulatów wysllniętych prze·z· Zw. Zaw. 
I'lZYCll, ogólnych zmian będa, przeprowa- "Praca Polska", 
clzon~ ~a€tępujące: 1. Przesunięte zosta'l1ą Jak wobec tego wygląda osla\'viona 0-
nabo,z(,1I.s1\Ya z godz. 10,30 na godz. 9 rano, brona interesów robotniczych przez Zwią
C? ze wz~lę.elu na porę letnią i korzysta- zek Klasowy? Robotnicy 'teraz mają oczy 
nIe ~ ~losmków 1>rzy otwartych oknach otwarte, robotnicy widzą i już nape\\'no w 
bęclzlr ba rdzo wskazane. przyszlości nie dadzą się nabrać na pUlSte 

2. Vi!iadomości s,pO'rtowe przesunięte zo- s10wa fra'zesy i złudne miraże. Różowe 
"'.taną TI'~ 'Póź.ITiej/3'~e .go'~z.i.ny wie?zorne, hO'l'ooko'py ba'l'dz-o ładnie wyglądaja, w 
(22.) WoQWCZaB. gdy. wy mik l .ws·zystklch za,- ustach wiecowy;ch krzykaczy, tymczasem 
wodów danego dma BIl, JUż znane. 3. twarda rzeczywistość wali w leb i poka
Przeznaczo'ne będą dłuższe odcinki na mu- zuje nagą ,prawdę. 
tykę w czal'lie od godz. 19 do 20.30 i od 21 !!!!'!!~~~~~~~~~~~~~~'!"!!'~~ 
do 24. a więc w ,p-orze gdy luclzie najbar
dziej są spragnieni odpoczynku i rozryw
ki. Si<aBowane zostaną na okres letni 
audycje o charakterze wybitnie dydak
tyclmym, nau-ezającrm, ja'k to: odez}"ty w 
j~ykacb obcY'cłJ, lel'('je jęv.y'kólV. al1cl~r.cje 
s'Z'kO'lne, skrzynka językowa, EmcykJope-

Hasło "swój do swe go " w okr e
s;'! nędzy i bezrobocia w pol. 
skiem spolecze{lsłwie - jest 
nakazem sumienia narodowe-

go wszystkich P o laków 
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7.ądajeie wszędzie I " Dg 1211Z1 ł.ÓDZ - WARSZAWA - CIECHOMICE 

' ~flH~~i~~ionlwo ~~murowaó Kotłów 'arowJ[~ i Hu~owa Kominów ~a~ry[lnJ[~ 

FRYDERYK W. BROJER Łó 
, 
Z 

UL KAROLEWSKA Dr. 25 - TELEFON Dr. 121-28 FIRMA EGZYSTUJE OD ROm 1880 

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE W ZAKRES BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
BUDOWA i NAPRAWA KOMINÓW FABRYCZNYCH ł USTAWIANIE KOMINÓW ŻELAZNYCH, NADBUDOWA KOMINÓW 
BEZ PRZERWY RUCHU, WIĄZANIE i PROSTOW ANIE KRZYWYCH - pmeE PRZEMYSł.OWE - ROBOTY ZELAZO·BETONOWE , , 
OBMUROWANIE KOTŁOW PAROWYCH WSZELKICH SYSTEMOW 
ROBOTY ŻELBETOWE PUKDAllElfI'Y POD DSUNY i TURBotY, CJU.ODNlE, ODDE łtp. - ZAKŁADANIE PIORUNOCHRONÓW 
.JlIIł 

, 
. Skład Fabryczny BR. lllSlnSHI 

UcH, uL 11 Ustapada 5 
poleca: wełny • . fed.wa1tle.hlale pl6taa, laI_e1lł6taa. ftraakl, poliesochlt 

rękawiczkI, skarpetki, skl.d zaopatrzoay w a.'aowsze modae materJałz. 

OBR.UGA SQUDNA. Dg 7 OBSŁUGA SOLIDNA. ~ 

Oto wykaz wygranych, jakie padły W' kolekturze JalJana Laage.ra 
w 35 loterJi: 

Z~ 100.000 Da Nr. 96198 

" 25.000 "" 188m 
Zł 10.000 Da Nr. 5153 

Duży ogród Z obszerną werandą elektrycznie oświetloną 
" 10.000 na Nr. 35126 

" 10.000 Da Nr. 86594 

" 10.000 Da Nr. 189~ prsy ul. Napi6rkowskiego 22, pię6 minut do Plaeu Reymonta dla związk6 .... sto ... arzyszeń 
l IIzkół (majówki). Stoły. krzetlła, ławki Da miejscu. - Dojazd tramwajami o, a i '
Wynajmuję na dogodnycb warunkach. Bliższe wiadomości na miejscu. ng 12255 

, MA GLE Meble :=--.... ~ 
A. KOPROWSKI, ŁODZ 

W 34 Loterji " 100.000 na Nr. 145364-
oraz w 33 LoterJ1 

Zł 1.000.000 naNr.163490 

maa'tł'Dej budowy Zaienka 5ł. Wyr6b wlll8U)'. Dlatego nalezy już kupić los 
ad_koaaloae poleca •••• :::.... I klasy 36 Loterji lf szczęśliwej kolekturze 

!:l!~!:!.!.... ~~r,~!lf~!~! A. Wa!,~.ewska JUL] ANA ŁAN GERA 
Flnaa ..-znaje od 1889 r. .~ll018 Resztki aa abraalam.kle, WARSZAWA, Mamałkowska 121 POZNAN, Sew. MlelłyUldep '1 

~!!!~~~~~~~~~~~~~~!! palta, komplety damskie = Glów.aa wygraDa m11ioD. złotych = 
'!!!! ::I I saknle. 

~ OBRĄCZKI ŚLUBNE I wnelkłł biżuterię Łódź, ulica Nawrot lS, Losy zarezerwowane Kolektura nasza zatrzymuje tylko do 15 bIa. 
~ W)'1'6b włMDy aegvJ, zegarki i platery weJ'ele II bramy. Po tem terminie żadnych reklamacyj się nie uwzględnia. . ~~ . ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ilru 'W. BZY MAJ!II'SJ:CZ 
ł.6cH, Gł6,.,.. 41 

hą .,.".wr. sa e.y Blaki.. Dg 7-'%3 

IdealIlII. bielizn. dla PANI 

Fabryka BielizlIg i Trgkofażg 

ng StaR.islaw jakllszewski 
~ Łódł, PiotrkOVlska 148 tel. 175-45 
~ HURT Żąda4 Gllntdd.J DEr AL 

Fabryka .MebB Trzeinowyeh i Bambusowym 
oraz W)'reb6w k08Z"ka"kleb 

l koo" dla labr"k 

RUDOLF GALL 
Właściciel: STANISł..AW NOWAK 

Ł Ó D t t Nawrot 4 - Telefoll 136-71 
Przyjmllje się wszelką reperację ... zakres 

. koszykarstwa wchodząell Jl&' lIli06 

WIELKI W"lfBÓR PARASOLI OGRODOWYCH 

ffnOMEn !WIATA JUnOWlOl 
OUerzoay dal'8lll B~ clokODa przełomu 
• tyola !'wam., gdy w ja.kiejkolwiek !Spra.
wie ńrlr6ci8'J. &4l do Diego. WBka.!e Ci sz,C%ę
Al1wy numer lesu. Nadeślij datę urodzenia 
ł 1 sł 1IID~1 JI()Cfiowemł D& koszty 
poriorjl Adn&: lasaowldz lIIstn DżamJ, 
Knk .... ftrytka Poa .... tli. ltg 12 335 

Fabryka papy dachowej 
iprodaktów.mołoweowyeh 

,,60S POOARZ" 
Sp6Ika Akeyjaa wSiellHI ... 

Fa'brJCIIDJ skład, 

Łódź,Nowo-Poładaiowa 5 prą Iapjaibwe; 

Teleloa 181-19 

CENY KONKURENCYJNE 
Towar ZDanej, gwarantowanej dobroci. 

nl0.310 . 

.. 

2 kamienice . 
s 1 podwórzem z lokalem przemysłO'W'J1ll, 
przy ul. Skarbowej .a .przedaf.. Do.eh6d 
brutto 25.000 zł. Zgło!lZenia Bolesła. Paal, 
PoDlllA, Al. Mareinkowekiego 2a. • mQO 

Skład J'I'ZYl'Złld6w przeciwpołarowyeh 

Ryszard Gerłner 
ł.ÓDZ, KłlIlishłego 146 - Tel. 201-33 

poleca: 

Gdalee plaaowe i płyaowe HPerkaa" 
Gałalee .aehoproszk. "U.dwenalaa" 
działające pod ciśnieniem kwasn W/ilgl. 

Gaainlee .amoeaodowe, .aałoba.owe 
"EM-RI" oraz N A B O J E zapasowe do 

wszelkicb typów gaśnic. 
Cenllahryc:zaeS Ob.łaga "lIdaal 
F.chowa •• pr ••• wszelkiego rodzaju g.śDic I 

NA ŻĄDANIE SŁUŻĘ OFERTĄ. 
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.,. 
W~l'~IK~ ~~ ~~~H~l' 
zakupisz najl. Jiej \11 składzie pnyboró'l skórtanycb 

Stefana Skarżyńskiego 
Piotrkowska 133, telefon 168-88 
SPECJALNOSĆ NASZA: praktyczne kufry 
i walizy podróŻDe, worki pościelowe oraz: teki, 
nellesery, portmonetki, torebki damakie, pasy 
koalicyjIle i przepisowe, uprząż Ila kOllie. 

piłki nożne i t. p. 

~ •• ,:;~~~'Jf: . ... , ... 

••••• 

!!±±!!5~ - & 

Fabryka oku4 ba.dowlMlYch oraz wyrobn oozdobnych & kutego łelua Wytwórnia WÓlkÓW 
Konstanty Skórczyński j S-ka rowerów, 

drezyn . LÓDŻ, a.L Limanowskiego nr. 56 teL 111-88 
. wykonywa 

Balkony, Balustrady, Bramy, Daszki, 1- Ogrodzenia, Markizy Sklepowe, -
Kraty Harmo"'jkowe, Kosze, Okna Słnpy, Scho~y, Wystawy ~klepowe, 

Fabryczne, Okiennice. Okucia Drzwi i OkIen 

i samo-
chodzi-

ng HOJI ków dziecięcych 
oraz w s z e lki e rep er aej e wTg. własnych i nadesłanych projektów. - Posiadamy na składzie zamki CUH 

rótnych wymiarów oraz odlewy m06i~tne, alpakowe i chromowane. - D.uty wybó: 
nowoczesnych wzorów, klamek, szyldów, oliwek i zakrllte~ r. wszelkich metal! B. MICHALAK po cenach konkureneyjnych. 
Sprzedat hurtowa i detaliczna. ng 9092 Cenniki wysyłamy na tądanie Łódź, Andrzeja 24 · 

Polskie Towarzystwo 
Handlu Skórami w Łodzi 
CENTRALA: 

Sp. r; ogr. odp. 

Piotrkowska 79, tel. 158-38 
Filia II Plac Reymonta 3/4 
Filja II: Bałucki Rynek 3 -c UIl8 

Spr.zedaż wszelk ich skór dla PP. szewców 

Dziś tylko row~r Talera gwarantowany 

KAROL O. WITTKE 
ZAKŁAD MIEDZIANO-KOTLARSKI 

t6dt, ol. Aodrzeja 62, tel. 152-.88 

PIECE KĄPIELOWE 
oszezędnościowe znanej marki 

"K O W" 

WYKONYWA: ze stali nłerdzewaeJ 
aparaty farbiarskie, kadzie. rury, w~żo". 
nice, w i a d r a, m i a r y, k o t ł Y l t. p. 
Z miedzi ł żela2:a wszelkie roboty wcho
dzące w zakres kotl ars twa. 

Pawlloll E. Stolski) 34-52 I:~ pod marką "Tornado" 
Kanciasty patentowany o 600/0 silniejszy 

lub zwykły na rurach okrągłych I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
w Łodzi, Fabryka ul. Engla 8 - Tel. 150-421: 
Sklep detal.: Bałucki Rynek 8 - Tel. 194-70 
Przyjmuje się stare do zamiany za dopłatą oraz wszelkie 

reperacje i odnowienia po cenach przystępnych 
Firma istllieje od 1908 r. ng 12513 

G. LANGE Łódź 
. BY Z Piotrkowska 161 PI MOLI" 

p USKWY , JEDNĄ Z WIELU WYGRANYCH SPRZEDAZ DETALICZNA WSZELKIEJ BIELIZNY I ROBACTWO 
W KO'EK,"unZE TRYKOTOWEJ ORAZ POŃCZOCH 

'" I n = C1!:NY FABRYCZNE = ng12501 

DZI E RiAMOWf KIECO 50 złotyeb dziennie zarobią 
GNIEZNO, CHROBREGO 2, 
konto P. K. O. 200.360, gdzie padły wygrane: Panowie i Panie lekką pracą 
Zł 100.000, 3 po 50.000 zł i t. d., co jest ł ł T Ik d I H • 
najlepszą reklamą tej kolektury. Tg 1046/7 Zupe nie bezp atnie! y o Ab e - 8nlm 

~----------------~ Zakład Zduński 
J. Wł. Biały, Łódź 

został przenie_jollY na ulIcę 
Piotrkowską 220 sklep 

telefon 173·80 telefon 173·80 
Przyjmuje wszelkie roboty w za

kres zduństwa wchodzące. Modele pie
cy i Kuchen na miejscu, do obejrzenia. 
Piece i Kuchnie przenośno· szamotowe 
w pierw s ZOl' zędnym wykonaniu na 
składzie. Kosztorysy na żądanie. 

Rok :założenia 1910. ng 12520 

Pierw_za chrześcijańska w Łodzi 

WYTWÓRNIA l\łYDEŁ 
M. RYBA.RCZYK, S. RESSEL 

Łódź, Nawl'Ot 93 - tel. 243-23 (dawn. Wrześnieńska 74) 
poleea: znane ze swej dobroci mydła ,.GDYNIA", 
-c 12505 "DZWON", "RYBARCZYK" 
- Żądać w kaźdym chrześcijańskim sklepie. 

Fabryka szczotek i pendzli 

Karol fREIGAnG 
l.6dź, Piotrkowska 131 - Tel. 223-85 

Wszelkie 
szczotki i pendzle 

dla przemysłu 
i użytku domowego 

Skład przyborów wojskowych 

St. Jarociński 

fest fenomenalnym naislawniefszym 'edynym, lIg 12 438/9 

wyróżniającym się na całym świeci" Jasnowi' "ii4iiiii4iiiii4ii4~ii4ii4ii4~~~"""""iii . dzem-grafologiem, k~óry posiada nadprzyro- •••••••••••••••••••••••• 
dzony dar iaonowi;izenia l bypnLltyzowania - ł - . ACHY 

1~:A!~~'ł wybierze Ci zupełnie bezpla>tnie l bezintere- WYTWORNIA WYROBOW Z BL 
sownle szczęśliwy los, który musi być wyloSQ-

-;:nlyc:~~:ż~g~:J~it:k~:~ ~~:~S~ł~~~.Y~'~~~~ KKO M P E R T 
wadzi Cię na prawdziwy szcz~śliwy Nowy Tor • 
Życia, może dać Ci możność stałego zaro·bko

wania. Podać pytania, imię i załączyć 80 gr. znaczkami na 
koszty porŁorji. Adresować; Jasnowidz Abdel - Hanim, 
Lwów 15. u!. Cerkiewna 18'19. ng 11187 

Zak ład Slusarski 
WACtA w TELERZYNSII ŁÓDZ, 
ul. 28 pułku strzelców kaniowskicb nr. 11 tel. 23886 
wykonuje: konstrukc1e żelazne, bramy, kra
ty balkony, por ęcze schodowe, lichtarze ko
ścielne, i wszelkie ozdoby do karawan6w 
z bronzu i żelaza. Przyjmuje wszelkie ro
boty kościelne. 

Zakład Zduński 

"CE.RA.MIX~' 
Ł6df. Sienkiewieza 30 tel. 194-11. 
WYk()JIuje wlS2e!lkie robO'!:v w ~a
kres zd'Uń,stwa wch~dzace. Punk· 

Bronthinol 
tua,Jnię i z jl'waranc.ia. Piece. i bardzo s k n t e C;J: n y środek 
kuchn.l.e prze~1N52la S'k.1 ad ?;I e. przeciwko cłerpieaiom d.1óg 

oddechowych Jak: katar 
oskrzeU ł plac, kaszel, ko
klusz, zaflegm1ea.le l L 

Dtwi~ary . ielalO 
Okucia 

budowlane 
poleca naj taniej 

jan Deierling 
P02:bań, Szkolna 3 
rel. 35-18, 35-43. 35-53 

Hart. Detal. 

Nazwa zas'trzetona. 
Król. t1pn:ywlL Apteka 

"Pod Białym Orłem 
Zsl. r. 1564. K. Skartyflski. 
Poznań. Stary Rynek '1. 
T$lef()ny Dr. 12-01 i 58--1.3. 

pg 3574-3,26 

•••••••••••••••••••• 

Firma. istnieje od roku 1897. 

ŁODź, ulica Brzozowa nr. 3 
Telefon 249-15 dojazd tramwajem 0, 3, 4. 

Wykonuje. D~ 12521 

K l' Y c i e d a c h 6 w, wież, ornamentów budowlanych 
z wszelkich metali. Krycie dachów papą i smarowa
nie smołą. Litery reklamowe z wszystkich metali, oraz 
wszelkie wyroby z blachy po cenach pnystępnych. 

••••••••••••••••••••••••••• 0 •••••••••••• 

FABRYKA 

ialulyj ~nwnianJ[~' 
rolowych, biurkowych, szafkowych, 

lisłwowych słonecznych, ścianek 
żaluzyjnych zwijanych i t. d. 

Aleksander Kimpfel 
ł-ódź, Przędzalniana 29 - Tel. 112 .. 92 

Wykonanie solida e gwarantowano 
uC2:clwa obsługa ceny przystępne 

Eg%gsłaJe od 1897 Toka ng 12508 

• ••••••••• 
nil' 12206 

~e~~~:!::.!:!.~i!: Pla[e ~O ~Dfle~ania 
Sklep ~olontel')'ln7 P O l e c a różnej wi elkości z uregu. 

P.HOFFMANN - Łódź S. SZYMAŃSKI lowaną hipóteką. Wiado. 
Łódź, nI. n listopada 57 leI. 18155 P1otrkoweka 2... mość ·e·s u i.' d' 

POleca wszelkie ozdoby mundurowe dla panów woj skowy oh, Po1\czoeh:v. skarpetki, ~eka~iezki. Łódź, 11-g0 LI.topada 25 fabryka Magl'l J U n lOR" na ml J c: o z. 
. ,. . .. D . krawaty. parawIe 1 w ny Zamówienia i reperaoje wy_ , " Napiórkowskif7go 13~ 

policji, straży, koleJarzy oraz roznych organIzacJI. uzy wy· Bielizna damska I m'lska k·.A· . l'd - ód ź, ul. S"dzłowska 16 DOJazd tramwaJem nr, • 
bór ubrań dla harcerzy i p. w. Własna pracownia haftów. guziki, koronki i inne towary. onuJe .. rmrnowo l 80 l file ... 

UDIIUIIUlIllilUlłIlllIlIIlIlIUlUlIlIIllIlIJlIJlIlIIlIIllIIlIlIIlllIIlIIlIlIlIlIIlIlIlIlIlIIlIIllIIllIIllIlIllIIl1II w ~~~i iY~z~~~\~~~ekk:~rJ;:'ZY I iiiiiiiiii;tg-12 ~iiiiiu~ iii __ 1 ma gr c (::::~~:::7~o~::u a eji .......... 



mrODa n ORĘDOWNIK, piątek, dnia ~ ezerwea t936 

Nagłówkowe s-łowo (tłusto) 1~ groezy, k&tde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na.pnykla.d: z 18924, n 2 7~ ci t1tI 

dalsze eł<lwo 10 groazy. 5 liczb - jedno słowo. i t. d. - 1 słowo. 
I, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno Oog'ło- Drobne ogłoszenia w dni .powlSzednie przyjmu1e 
8zenle nie moie przekraczać 100 słów, w tem 

Ogłoszenia wśród ~roonyeh: t-lamowy mlllmetr 30 groszy. sili do godz. 10,30, w soboty i dni przedśwl,," 
5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Dom Mydlarnia "1. DOMY • PAaCz~LC. Probiernię 
•• _____ wti ___ IlII __ • dobrze prosperujlIca sprzedam. 

Ofcrty Orędownik. Poznań 
- ladnie PO!O'bony w ogrodzie dużo Ch waliszewo :t7. poleca mucho

lapkl. mydla. proszki. pasty naj
taniej. zdg 53 848/9 Sprzedam zd 5:) 082 

dom piętrowy. 12 ubikacyj. cena Dom 
19000. Adres sklad kolonjalny. . . 
Poznań. Uórna Wilda 31. Po- mIeszkalny. ('hlewy. morga rob 
średnicy wykluczeni. zd 54 301 !~przeda~. C~na wedlug. ugody. 

Dom 
na sprz~rlaż. I'o7.naI1, Słoneczna 
31. wlaściciel. Pośrednictwo wy· 
kluclIone. lId 54 906 

~g-Ioszcma MIchał BorowIak, -
i::ltobnicko, poczta Obrzycko. 

n 12 402 

Domy 
nowI' Poznaniu. cena 21000,-,1 
17000.- 10 000.- 8000.-. Po
znań, Chwalisuwo 23 - 3. 

zd 55117 

Kamienicę 
dWtlpktroll"ą Mogilnie 7 miesz
ka,l. skll'J). zabudowania. o~ród 
30000.- sprzedam. Informacje: 
Blaszyk, 1'oz11al11 Dolna 'Vilda 2 

zrl 51 !l7;) 

Kamienica 
4 X 2 IX!koje. \\·y~oda.mi. cena 
23 000. bez podatków. Mettler. 
Poznań, plac Wolności 1 - 9. 

zdg 55275 

Dom 
pi.ekarnia. skladpm. 11 1l!bikacyj, 
pleknyom ogrodem o w'OCO'Wvm. 
16000. wpłaty 12000. Hloch, Po· 
znań. Aleje Mar()i!lkowskiego 1.5. 

zel 55 324 

Dom 
dW11.P1eh"owy. f;ipdem mi~kań, 
sklarl . kana1izaria. światło 29 000 , 
wtem 10000 amortyzacji. Dom 
Zleceń. Poznań. 1'zkolna 12. 

zd 55305 

Dom 
trzypokojO'Wy 6000. dom dW1lIPO
kojQwy 5000. dom dwuQokojowy 
ogrodem., wpłaty 2000. Dom Zle
ceń. Po~ań . Szkolna 12. 

zd 55 W6 

Willa 
d wa mieszkania trzypokojowe. 
dużym o!l'l'odem 6() drzew owoco· 
" .. ych 12000. Dom Zleceń. Po
znań. Szkolna 12. zd 55 304 

Wpłacę 3 000 zł - kupię 
domek z olrrodem "III' Poznaniu 
przfOodmieście - oko1if'Zne mia
E;tpc:1;ka. ZIr/osz<'nia Il'zczPlról>owp 
admini"trll{"jll Oredownika. Po· 
zań zd 55 HI!! 

Dom 
n~ .Tpżyora('h. rlo('.hlld 4100. ('.Ml~ 
27000. W1pla ty 18000 sI>rzpda. Mp. 
te1ski, PO:lJJlań. Zielona 3. m. 21. 

,.,0 55 287 

1E.&· __ i§_i_N __ K1 __ " 

Kawaler 
l:tt 30 1l0SZł' kuje wspólniczki 
."otówką. ('rl matrYllloniałny. 
OfE'rty z fotogra [ją Zlńerz 
Po~tl' rest~ntc .• 28'1". ng 12 306 

Inteligentny 
I!lIatrl) stanowisku. posiada maja. 
tpk nlrl uchomy szuka żony co':;· 
kolwiek gotówką. Pól wiejska 3'<. 
m. 7, Poznań. zd 5-5006 

Ogrodnik 
ht 24. szuka panny rralnościa ce· 
lem założenia og-rodnictwa lub się 
",·ż"nip. orprty Orędownrk, Po. 
znlltl zrJ 55108 

Panna 
\>O"iadajaca 2 000 zl i wyprawę 
lIapmna piekarza. kupca. posia· 
rlajacego własny interes lub go· 
tówke do la t 31'l. w celu matry
mO'l1ialnY'lll. Oferty Gnie:1mo. Po· 
ste restante 8. zd 55259 

Mężczyzna 
l~ t 50. na. l>06l1ilzie kolejO'Wej , pra· 
gnie za'P07.l1af panąle celem ożen
ku. Oferty Orpdownik. Po,znatl 

zd 5523.j 

. . OGÓLNOPOLSKIE 
Piątek. 12 czerwca. 

fi.30 a~dYcia poranna: - 12.20 
audycia dla szkół (dla d";ecI star' 
szych): a) .Dzi,~~ai wy macie 
glos" - tJogadanka. b) Piooeno:: 
IV wyk. chóru Szkoly PO\\·.szpch
nej w Pomiechó\;,ku k/:.\forltlla: 
12.50 chwilka rroopodartltwa do
mowerro: 13.05 dzienni.k połud'Tli;>
wy: 15.30 wiadomości go"podnr' 
cze: 15.45 ro7.\mowa z chor:v:m-i koS. 
kapelana Michala Rekasa (ze 
Lwowa): 16.00 pOP11larne utwory 
kompoznorów pol",kich w wyk . 
'f-wa Mandolini"lów .. Kaskada" 
(7. 'Vii/na): 16.25 reci t 3;1 śpiewa
C7.Y Alek;;andra Bielakowa: 16.45 
.Slkarby Polski" - .. Sztuka lud{)· 
wa w Polsce" - od (,Zyt wy.::l. 
orof. U. J. K. Adam Fischer (ze 
Lwowa): 17.00 melodie SlIooe'rro 
w wyk. Orko Karmeralnej pod dyr. 
Adama Hermana (z Krakowa): -
17.50 poradllik ~,porto\\"y - red. 
.JÓze,f Wloda,rkiewicz: 18.50 Biuro 
Studiów rOZlma wia ze sluchacza
,mi P. R.: 19.00 koncert kam~
ra,l'ny: 19.30 Polska Kapela Lu· 
dowa Feliksa Dzierżanowskierro: 
20.25 .. Wiei.,ka dy'olomacia" 
obrazek obyozaiowy z .Blogosła· 
wietisltwa zie.mi" - Knuta Ham· 
suna (orlZekł. Czesła wa Kedzie~· 

kiego): 20.45 dzioonik .,,,,ieozorny: 
20.55 pogada.nka aktualna: 21.00 
koncert symofniezrlY w w"k, o,r& 
P. R. pod dYr. Mieczysława Mil" 
rzejewskieJro i .JÓzefa Smidowi
cza (foorteopian): 22.00 wiad()mości 
sp<>rtowe: 22.15 muzyka taneczna 
z Ciechocinka (przez Toruń). 

Sobota. 13 czerwca. 
6.3/1 au<'ln.ia poranna: - 12.03 

muzyka Ipkka z (")iC(~hocinka -
(przez 1'orl1f1): 12.50 ch wUb an· 
s-rKHla rl<twa d()m~",rn: - lll.Oa 
rlzif'nni.k 'llol'ud:niowy: 14.ali orkip
/;>tra: 1/UlO \\"iadmnośd gOOOOO" r· 
t'7.e: 15.4/i .. ło{u'z.vka no mu;, przy
~?lla" - ~'iktora Budzyń<skielro. 
wNtola aurly{",ia dla dlZie-ci (ze 
l,wawa): 16.00 k0ł1cert &oli/S'tów. 
''"yk.: Dunka Rieczkoweka - ~o· 
oran (ze Lwowa). Brrm:<5law ~a· 
!!'u.it'\\lf',ki - vdolonezela (z Ło· 
dzi): 16.45 .. GMnodarcze znal'7.pni{' 
morza" - orlczyt wy""n,'i Jfl7.ef 
Borowik (z Torunia): 17.00 nowo
ści z olyt: 17.50 .. Zwiedzajmy zip
mil' ""i.leń'ka" porrada'nka. 
1Hzłosi Kazimien Ll'('zycki (z 
Krak'''''a): 19.00 Chór Dana <Óp:p. 
wa oiMl'nki" (z Krakowa): 19.45 
muzyka Irkka w wykOf1aniu ,V'· 
leń"kit'i Ork;e-<;try Kaml'ra Inei 
I.od dyr. Sl"I\\"e.'lra CZ'oo<:nows'kie· 
~o (z Wilna): 20.15 .ud:rcia d1a 
Polaków zar:rallica: ,Sztu'kn z nor! 
,<trzrch,v znO'b,wa Polske" - (z 
K'rako\\'a): 20.45 d1.!l'nnik wieczor
n:r: 20.55 porrarlanka a1ktualna: -
21.00 litwory "krzynro,,'e w w~·kn· 
nanill Stanirlla wa M iku&zpw--kie!!'o 
orz'\" forteoianie Ma ria Bilitl;;ka 
(z Krakowa): 21.30 .. Sorzprlam ka· 
rni",'i" - hu.more-ska rarliown w 
oicciu rlialol!arh. na,p~sal Józef 
Czy;;ciecoki: 22.00 wiadomości sPoro 
towc. 

- "" ; 'K ' A- OWE" ':-'''")~ 
.... . . p •• t . ~..,.) lO 

Piatek. 12 czerwca. 
Warszawa 12.113 utwory 

){i!'oZl",,1 a wa Kulo'W icza (olv,t ,\"). 
12.55 .. Skrz,nka. rolnicza": 18.00 
orzel!"lad wnlH wnietw o.rof. 
Henryk )[ nścir-ki: 18.10 oo:!anan' 
ka aktualna: 1 ,~ .15 koncl'rt rekla· 
m{)wy: 23.00 muzyka salonowa -

drzew owocowych. nadaje sie dla 
emeryta. w fJ'rost od wlaściciela. 
Zgloszenia Pleszew Pozn~ lj,jj{"1I 
Podgórna 26. ng 1244i 

Sprzedam 
3 morgi roli z zabudowaniem. 
Adres Orędownik. Poznań 

zd 55 100 

Gospodarstwa 
prywatne. blisko Poznania. dzie
wleć.dziesiątmorgowe. !!e'!la 17000. 
ośmioll1nrgowe el'lI11 6500.-. Pa
luch. Pozna,\. Kan taka 8/9. za 5;) 1,57 

R. Barcikowski s. A. Poznań 
ng 12131/8 

Piątek. 1Z czerwca. 18.00 Monachjnm. Koncert OU'I[ T li. Trzydzieś,?im~rg~ . 
Katowice - 12,03 arje wloskie pularllY. 18.30 Anl!lja (Ref!. 10· MAJĄ KI mwelltarzem, żmwaml, wlaśetCM-

w wyk. Józefa Sch.midta (płyty): Progr.). Mmzvka lekka, C la, objęcie 1300.-, WIele inIu"ch 
12.55 chwilka ",oolec1J~~: - 13.02 19.00 Lipsk. PieAni Hu·gona Czterdzieści.Jnorgowe wydzierżawię .• Nowak •• Poznań, 
wiadomości bieżace: 13.15 muz,",b W<>lfa. Monachium. Mllzv'ka Wiol I" k I' I" . Kramarska 1;). Znaczek. 
lel~ka i taneczna ('plyty) - 14.13 cwrna. 19.20 K06ZYCe. Mu.zvka parce aCJI 0'0 Icy~os~rzyna. m· zrl 55 164 
wiadomośei srie/dowe: 15.30 lekcia .lekka. 19.30 WicllclL. Koncert ri)z' wentarzem. zabudowalllem 10000. 
jezyka 'POI-kiego: 18.00 wialjomrr TYwkowy. An/!]ja (Re/!. Pro/!r.). wptaty 4000. Kowa.k. Poznań 
ści radiotechuicZIle (Jan Ciahot- Koneert orko z udz. Aleksandra Kramarska 15. telefon 16·89. 
ny); 18.10 piooenki (ołYh): 18.35 Tansmana (rort.>: 19.40 Bnda. zd 55159 
koncert reklamowy. oeszt. Koocert ol'k. Fiłh. Dyr, S eśćd' . t z ZłeSlą morgowe 

Piatek. 12 czerwca. Dohnanyi. Sol. E. Telemanyi - pszennej. żniwami, zabudowanie 
K kó 12 ~~ K h' (skrz.): 19.50 Stockholm. Konceo"! . d' t bl' . ra w - .":! lI!orvf! 18Z' orkiestroVliv. plerWSZOl"zę .ne, 1ITlwen arzem. 1-

oa.nskl (1?I:yty!: ~.[}5 auodł'cJa d,!!' 20.10 Bratislawa. Meloil.ie ludu. sko Poznallla 20009. Wipłaty 10 
d. zle~l wleJsklph. 14.30 S I,r SU11!-, we. Koenutąw. Muz:vtka kameral. tys. ~owak. Poznano Krama!"s~a 
van I J. Mc. Cormack (Połyty): - na. Frankrurt. Koncert wieczor' nr. li>. zd 5.,1i>8 
18:00 . S~rzy,nka Ol!"ó.1 na .w 0'J)1". nY. Królewiec. Mu.z:v'ka lekka i • r • 

LJ1Z. Stan:ulSołruwa. J;!ororuews'klezo: - ta.necZlla 20.15 RyJ(a. Mu,zyka CzterdZlesclmorgowe 
18.~0 wla.d()IID{h;;CI z dm~ .. :.18.15 operowa: _ 20.30 Au/!)ja (Nat. drenowanej pszennej ziemi. żnj· 
reCItal frpleWa~y Fran{!lszkl Pla- ProJ!r.). MI17.y,ka dwu.fortepiano· wami, inwentarzem zabudowanie 
tóWflY (soopr.). 18.40 kO'llcert re· wa. Bl'rlin. Symfonia IX Beethir pierwszorzędne 10000,- wplaty 
klarm<l'Wl'. vena. 20.35 Rzym •.. CarewiC7:" - 5 500. Nowak, Poznań, Kra~18.r· 

Piatck. ~ czerwca. ooeretka Leh31ra.. 20.45 Radio Pa· ska 15. zd 5" 161 
Lódź - 11.00 Pl"ZY czarnei ka- ris ... Les brilrMld6" - ')Ooera kom T d· ś . 

wie (;lły.(y): 12.03 utwory :Mieczy- Offenbacha. rzy Złe cun.orgowe 
stawa Karlowieza (ołytv z Warr- 21.00 Pral!a. Koncert orkiestro· p~zennej, zl;lprowadzone.m ogrod
szawr): 12.55 mu~Yka (plyty): - "'Y. 21.05 "'iedeń. Koncert E!V'II1- m~t'Yem, blIsko Poznam a, zn~wa-
18.00 .. Gdynia i Batory" w:r,zlO/ri foniczJlY. - 21.20 Anl!]ja (Rej(. mI, mwentarze:rp., zabudowan!em, 
Stani€la w Sapociński: 18.10 o ProJ(r.). ..Opowieści Hoffman.a" wplaty 3000. _Nowak, PoznaI1 -
Wszj'stkiem potroszku: 18.15 mu· _ oP!'ra Offenbacha (a'kt 2>' - Kramarska li>. zd 5" 160 
.zYka (plyty) 18.35 koncert rekla· 21.30 Mediolan. Kwartet kamera1· 
.mOWY. nY. 21.50 Ane:Ua (Re/!. Proer.). 

Sobota. 13 czerwca. Muzyka lekka . 
'Warszawa - 12.55 .. Przefl'lad 22.0:> AUJ!lia (Nat. Pron.). -

wydawnictw rolniczych": - 14.30 .. Ooowieści Hoffmana" - opera 
muzyka lekka (oły-ty): 18.00 .. Nasz Offen<bacha (akt 3l. 22.10 'Viede(1. 
program"; 18.10 .. Życie ku,lturalne Muzy,ka taneczna. 22.20 "'roc· 

Dzierżawa 
majątku 320, zabudowania pierw' 
szor~dne, inwentarz żywy, mar
twy nadkompletny, objęcie 17000. 
Rutkowski, Poznań, Pólwiejska 
5. zd 55 231 

Stomorgowe 
buraczanej ziemi, obsiane, bes łIlIó 
wentarza, zabudowanie welbowa
ue. wła!\eiciela. objęcie 1300 W7" 
dzier7.awię. Nowak, Poznaft 
Kramarl<ka 15. zd 551415 

Gościniec 
lwionjałką dwadzieściatrllY morgi 
ziemi. wrzesińskiem, inwenta
rzem. dużej wiosce., objęcie 1500 
wydzierżawi Nowak, Poznań.. -
Kramarska 1S. sd 55 H6 

Pracownia 
plisowania, dekatyzowania 
reżki, Łódź. PiotrkowSka 

ng 12 305 

i me
lSS. 

IlE 21. SZUKA POSADY li 
Ogloezenia ,lo 30 slów dla l>OI!IZO
kujaeych oosady w tej rurblTee 
obLiczam v DO jednej t:reec:iej cen.:e 

drobnych. 

i aJ"tygtrczne Eitolicy": 18.15 kon- law. lIfuzJ"ka lekka italleczna. - D.' 
cert rekl amowy: 2'l.15 muzyka ta· 22.30 Koenif!Sw •.. Nocna muz,cz- Zlerzawa b) Inni 
neczna z kawiarni . Cafe Olub" ka". Anl!Ua (Re/!. Pron.). Mu.zy- majlltku 800, zabudowania pierw-
w \Van;z3wie: 23.30-24.00 muzy· ka taneczna. Sztntl!art. Konce~t szorzędne, inwentarz Żywy, mar· 
ka rozr.vwkowa ('Płyty) . wieczorny. Lipsk. Konc!'Tt w:e· twy nadkompletny, objęcie 28 000. 

czorny. 22.35 Królewiec. Koneert Rutkowski, Półwiejska 5. Poznań 
Sobota. 13 czerwca. 

Toruń - 12.;;5 .. ZaJrooo-oda fO· 
",~n ie lak i p~"lwi;;k·'. Po.l!". rO'I 'l. 
w:",d. illż. ,Tó" .. r Kr,zY;;l-tnfowiez: 
14.30 piO<:'p'nki (olvI)"): lli.30 lJrze
\!llar! gi~ldow)": 1R.00 .. I\a'z Dro
,gram" : lIt10 z ul worów f:prl!"ill
sza Prokofipwa (olyty); 18.2.') wh
domooci f<Dolrrz,nc: lS.W koncert 
r ek,lamowy: 2"2.15 tańce i oiosenki 
(olyty). 

Sohota. 13 czerwca. 
Lwów - 12.5.5 .. ,,'j<l"'na i ~ra· 

fnmalli" feliplOn we.soh· ... "d. 
Ul'llryk Z:)', :'zrhn" -ki: 14.30 kon· 
('('rt ŹYCZeil: 1S.00 S'I\'a R"ru.m: 
18.05 rec;1 al śoicwacz'\" '" anrlY 
Korytko «(mro .. ,. 18.40 koncert 
r!'klamowl': 2"l.15 muzyka tanecz' 
na na ol:vtach. 

Sobota. 13 czerwca. 
Katowice - 12.55 życie artv' 

stycznI' Śln,.,ka: 13.15 koncert ż,· 
czen: 14.30 zabawa ludowa (oly
ty): 15.30 .. Szwed na Wawelu" 
- ot1czn - wY2:1. dr. Vi"lad'i"slaw 
Dzi<,:g.iel; 17.00 wesołe melodje -
(olyLv): 18.00 .. Swaczyn:;. u Dorot
ki"; 18.25 .Na hawierslkiei muzy· 
CI''' - obrazek z górn:czego Ży· 
wota - Adolf Fierli: 18.35 kon' 
cert reklamowy: 22.15 muZYka ta· 
nccZl1a (·plyty). 

Sobota. 13 czerwca. 
Krak6w - 12.55 p'osenki ludo

we (-płyty): 14.30 muzyka lekka 
(Dłyty): 17.00 najnows.ze na:rrania 
plytowc): 18.00 pogadanka: ,.W'i0-
"ka oli,1lJIoii.,;ka". wyd. Stanisław 
OJkUi>Zlnik: 18.10 wiadomości z 
rlnia: 18.1ii recital fortepial10WY 
Oll!"i Lapiekiei: 18.40 koncert re· 
klannowy: - 22.15 ro:mna1tości ta· 
neezne (płyt,) . 

Sobota. 13 czerwca. 
Vxl~ - 12.55 muzyka (płyty): 

14.30 muzyka lekka ('Plyty): 15.30 

r01J1"l'wkowy. 22.45 Radio Paria. zd 55 229 
Koncert nocny. I D·· 
. 2.1.00 Koenil!"w: M"IlZ,ka l!'k,h. ZlerZaWa . 
I taneczna. Kolonl8. Mllzvka łf'ol;·:maJlltku 600 morgowego całkIem 
ka i t~np(~zna. RnkareRzt. t(onrNt:!lh~ianp. zahurlowania masywne. 
rarlipork. 23.30 Budapeszt. Muz,·;mwelltllrze k01;npletne •• ob.iEtcie.1.8 
ka 1 1I,7,7.I)Wa. !tys. RutkowskI, Poznan, PolwleJ-

z..I.OO Sztutl!art. ],{oncert noc' Iska 5. zd 55 230 

ny. na 8obote: I Gospodarstwo 
17.00 Kopenhaza Recit~l skrz 48 mórg ż~·YIIl:. martwym inwen· 

B d f '· . tarZf'm SpleSZll1e s2rzedam. f'cna 
Jl.apeszt, :lo t~z~'ka cn~an"b. - 6 000. )fetelski. Foznań. Zielo-

17.10 Anl!\]a (!'lat; P_rogr.). Mllzy, na 3. mieszkanie 21 zd -·988 
ka taneczna. 17.1a Koszyce. ArJP I . o>il -

18.00 Kolonja. Muzyka tanecz.\ 11. KUPNA 
oP!'rowe :'fozarta. tE :JI 
na. I~ipsk. "'e'ola alin. ludowa.! 
Hamburl!. ..Swieży powiew" -
koncert rozn"\\"kowy, 18.30 Mo
skwa. nyCSps.). Pie~ni Czaikow· 
,ki!'r:o. Sztut/!art ... Czel!"o chetn:e 
s-luchanlY" - k"-"~rt rozr,wko· 
WY. 18.45 BudaIleszt. :Muzyka S3' 
lonowa. 

19.00 Angtja (Nat. Progr.). U· 
twory o.skara Struusa onr! dn. 
kompozytora. Koenigsw. Mu,zyka 
l"o2>rywkowll. 19.10 Królewiec. -

Piekarni 
celem kupna lub dzierżawy Wy
czerpujllce zgloszenia Rrunon 
Piot row'ki. Sroda. ul. I<iliń~kip.· 
go o. zd 55 054 

Muzvka kameralna. 19.15 Analia 3 pokoje kuchnią i o<>"rodem 
(R~g. ~rol!r;). )fuZ'yka taneczna. wrnaiecia. Łódź. Mrr:tnarska 
19 .• a "Ier)en. Opere.t.ka Lehara. "iar]omośc telefon 18l.(j() 
19.30 Bratlsława ... ;\[0.1 m~lv bra- n" 12308 
ci~zck" - ooeretka T,eo Falla. ... ___ .~ ______ ... 

20.00 Bruksela franc. .HraJbina '" 
:.\-farica" - op!'rebka Kalmana. -
An/!Iia (Nat. Pro/!r.). Ork, ta'ngo
wa. 20.10 Berlin. Z!' świata OPe-
ry" - koncert. Koenil!sw. " 'esoly . . 
wieczór. Sztut/!art. W ielki we..o!y p)ekal'nIa i cu1!:ie!"nia. . 
w.ieczór. Oslo. Koncert orkiestro- bIegu. do wydzlerza~'lenta or!. z?1' 
wy. Frankfurt. Wesoły wieczór. raz spowod~1 staroścI.;.. do ol;>Jęc,a 
'Vroclaw. W'ieczór rozrywkowy. potrze-b!l.~ 500 zl. ZJ>loszen!e rlo 
Lipsk. " 'e'<oly program rozryw' Orędo" nIka. Poznan zd '),) 139 
kowy. 20.30 Ang1ja (Nat. Pro/!r.). Folwarczek 
:.\-Iusichall. Anl!1.ia (Ref!. Pron.)_ . 
Koncert ork 2045 Medjolan .. T{)· stosledemdziesiątpięć morgowy -
sca" - ope-r'a Pu{!cinie"o Koven- buraezanei ziemi. inwentarzem. 
haga. TIarlio>hal d~a mlod;ch. z1Lb~IdowąJ1iem . w!aściciela. dzie· 

Ogrodnik 
pszczelarz. fachowiec. pie1"Wo8!lO
r7..ednemi świadectwami poJ.eee.. 
niami, obslu!fa palacowl!. IIznka 
zaraź r>óźniPJ posady. Adretl 
wskaże Orędownik. Poznll.1l 

zrl 54707 

Panienka 
rutynowana z branży kolonjał!t&
SPo9;YWC7AJ - tytoniowej. majaea 
huchalterię. poszukuie P'06adJr. 
Zgloszenia: KrakÓ'w. BQŻe-RO Mi
losierdz;ia 4. m. O. zd 56 137 

Młodszy 
pomocnik mleezar ki z ki1knlebri" 
praktyk"~ z dohrem! świadectwamI 
pOl'zukuje posady. Ofert,. ~
downik. Poznań zd 55 083 

Nauczycielka. 
pielęgniarka 

m/orla kul\uralna szuka kondycji 
na wsi. Czas wakacyjny. Zgło
szenia Kurier Poznański 

zdg 55 329/30 

Baczność 
4 tysiące- wypożycze za odpowied
nia pracę inkasenta. administTa
tora. Zgloszenia Orędownik, Po
znatl zd 5501>5 

Patenty 
wynalazkó v opraeowuje heho
\\'0. niedro>:o. Zgloszenia: MuJi, 
Kraków. Bożego Miłosierdzia 4. 

zd 55138 

Potrzebna 
dziewczynka 14 l. inteligentn'll 
pOl"zar1nych rodzi!'ów do sprzaŁ!!
nia na przychodnie. Piotrkow
ska O::. m. 12. ng 12304 

21.00 Królewiec. 'Ve<soły wie- s'~lo:letn.le. T obJeCIe 7 OOO~- wy· Uczeń 
czar .muzyczny. Budapeszt. ·Muzy. dZlerza WI Nowak. Poznano _Kra· 
ka rmnych narodów - koncert marska 15. zd i>4360 z orlpowiedniem wykształceniem 

Piatek. 12 czerwca. wiadomooci .~o&Podarcze (", 'Var' 
(plyty). 

1[.7._S.P.R.Z.E.~.=:.2.·E __ .lI 
Motocykl 

z w6zkiem. motnr6wke spr7P' 
dam Piotrkowska 167 L6dź. Krz n • 

mit'\ski. nI!: 123(\7 

Posiadłość 
rlwa domy z składcm w Raszko· 
wie Rynek na l<przedaż. cena 16 
tys., wpla.l'y 6000. dochód 150 zl 
miesięcznie. Oferty Agentura 
Orp,rlownika. Ostrów Wlkp .• Pil· 
sudskiego 24 a. n 12 432 

Kamienice 
....-i lip. domy. domki ogrod~mi. l!"O. 
śoińrp, goopodarstwa w każoei 
",ielkośt'i poleca Ratajczak. Po· 
znań. Skarbowa 18. zd 55266 

Toruń - 12.0!ł chóry rewe1ler .• zaw:r): 15.4 .. 3 p1"7.e.s;lad giełdowy 
",ów ('PI,ty): 14.30 mu,zyka lJODU' /ód7.k.I,\ 18.00 .. De'i\"1zowe klopo~y 
larna (roły,ty): lii.30 wiadomo~ci Lod.zl . - . po:-adanke, ~·.~,PGWle 
!!'()ooo.-"oda.rrze z "aN7.a ... ·y: 18.00 msrr. FranCiszek .Jano\\6kl. 18.15 
.T'}mi<rracia w kraiarh !!'ora-Cyrh"/m11ZY'ka ('pl'$y): 22_15.mnzYka tn-
o '!e zr t W)·<rl. mirr. Henn,k S,,·- neczna (y. W 3.I'S'ZaWy). 23.30-0.30 
la!!')-i: 18.15 nieRni ludowe ('płyt,): koncert ZYCZe11. 
18.30 koncert reklamowy. 

Piatek. 12 czerwca. 
Lwów - 12.03 .. Po"tać Ca",u' 

novy w mu,zyce" (plyt,): - 12.55 
infonrnator tu.rYE>tyczn\·: la.OO ż,
cie &towa.r"Zyszl'ń: 14.30 'Oiosen'>:i 
lelkkie z ró7inych stron na Dl.: -
18.00 .. W najdz:'k<:i7.ym krain Eu· 
roo~.,.1I - \yyg-l. Z'hiJmi€'w S("line;
,!1e-rt: 1/1.10 .. TI·oche eJ.r7,ot,zmu" 
(olyty): 18.25 ~k,l'Zyn.k~ prC\!!'ramo' 
wa w O'lHac. dyr. Janusza Ż\I~aw· 
"kil'!ro: 18.35 prOit'ram na iutro: 
18.40 k<meert rekllarrnowy. 

, . PROPONUJEMY. , ' 
: . :-LAMPOWICZOM-"~,~ 

na piątek: 
17.00 Paris P. T. T. KGn-ee'1: 

orkiool:roVliY. 'Vroclaw. lIfnZ'Yka 
rozrywkowa. 17.10 PraJ(a. Kwar
t et f<myezk. Hone):'l!"era. - 17.15 
Anl!tja (Na t. Pro/tr.). Mua;:v:ka 
lekka. Medjolan. Mu'zvka tanecz
na. 17.30 Budapeszt. MuzY'ka salo
nowa. 17.50 Bl'atisla-wa. Arie o
veretkow8. 

Ol'k buda;pe-zteJ'~,I';eJ' %1.20 Rzym szk<?lnern, zaraz potrzebny. Dro-. '" ~ ~ '. . . D d· r. • ć- genll pod Lwem Cz. ,Jllnkow-
Ja'zz ~y.mfoTIleZ'T1Y. wa ZłeSClaplę ski. Kruszwica. n~ 12 399/400 

22.00 Stockholm. MlIz,"ka ta· morgowe I 
neczna. 22.10 "'iede1i .. RI'r-ital lżniwa,!·Ii. blisko 'poznania. zabu· Fryzjerka 
"krZ'Yocow'\". 22.25 An/!ha (Na.t. do.w:alllem .. be.z mwentarzil .wla: lmanikurzystka. dobra sila, po
Progr.). Konl'ert ol'k. 22.30 An/!IJa śClcLela, obJęCIe 300. wydzlerzawl trzcbna od 20. bm. z wołnem u
(~elt. Pro~r.). M)lzy.~a \!lneczna. Nowak, Poznań. Kramarska 15. trzymaniem, mieszkaniem oraz 
LlI.sk . .. A Jutro medzlel.a - kTon- zd 55167 10 zł tygodniowo. Zgłoszenia do 
cert rozrywkowy. Koentl!!JW. Noc- • • Orp,downika. Gdynia. n 12 086 
na mllJZ'C71ka .• 22.40 Budapeszt. - D Złerzawa 
Muzyka cV\Jranska. 25 mórg, blisko Poznania żywym Uczeń 

23.00 Bnkareszt. Koncert n-oc. martwym inwentarzem,' objecie krawiecki zg-łosić się możp ~d 
ny. 23.30 '\\'ledeń. Koncert roz· 800 ,.Aotych. Meteiski, Poznań. "Zaraz" do Orędownika, Gdynia. 
ryw:kowy. Radio Paria. Mu.zyka Zielona :I - 21. zd 5;; 286 n 12 087 
le'kłka. ------------_ 

24.00 Frankfort. .. Tań~em wi- Gościniec Szofer 
tamy niedziel,,". Hambnrl!. Melo- kolon.ialka. salą. urzllc1zeniem. )!'ot6wka 300 201 potrzehny Za.rltr.. 
die ludowe. Koenif!sw •.. Prooimy miel<zkaniem, dużei wiol<ce, bell Oferty JtOilaniem pensji Nowa.k, 
d() tańca". Berlin. Mu,zY1ka ta- konkurencii, objęcie 2~0. Nowak. Ostrów Wlk,p .. Zacisze 10. 
n.eczna. Pozna1\., Kramarska 15. zd 55 163 ag 12 444 

-
C<l futro = to Edmund Rychter;;... co palto - to Edmund Rychter - co ubranle -- to Edm.nd Rychter, Poznań. CMtrów lVielkop. 

ORĘDOWNIK tentrala: 
Telefony 

Poznań, św. Marcin 70. 
centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznati 200 149 
83-07, 44-61, 35-24, 85-25 

WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY W njedziele, święta f p6tnym wieezOl"em: 35-24, 40-72 

R~aktorr ~edI1ll1111l" AlII.dftBed Trelola • PoenaAfL - Za _e,.t!ki. wJadomtl!oł I wt,"t1ł7 ••. l.-t ~a r...c. 'l'nAa. l..o6M. Piottrko .......... - Za 0Irf08111!1ftła I reklam,. ~ad. 
An~oni LMniew~C<L li Porma.n.iL R4:k>0tplll6w nł.am6włornyeh redl!lk.eja _ a.raCL 
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Andrzej patrzał na Piotra. z glębo

kim podziwem. 
- Czyś się zastanowił na.d tem 00 

mÓwisz, Piotrze? - spytał. 
- Kochany panie Andrzeju - mó

wił dalej sta.ry robotni'k tonem czułe
~o wyrzutu - oto pytanie, które w two 
Ich ustach i w takiej chwili robi mi 
bardzo wielką. przykrość! ... 

O, bądź pewnym Piotrze, że nie 
w~tpię o tobie, ale to, coś mi powie
dZiał. wydaje mi się tak dziwnem ... 

- Tak, to prawda. " to jest dziw
ne, przyznaję ... ale to czysta p;rawda, 
zaręczam panu. 
. - Jakież wszechwładne środki po

S'ladasz po temu, aby zmienić posta
nowienie pana Verdier'ł 

- Nie pytaj się pan mnie o to, pa
ni~ Andrzeju, nie mógłbym odpowie
dZIeć panu, bo tajemnica ta nie jest 
wyłącznie moją.. To tylko pewne po
w.tarza.m panu i przysięgam, że skarga 
me pÓJdZIe! '" Nie masz się jak na 
teraz czego obawiać ... masz pan czas 
do działania, a może niewinność pana 
wyjdz.ie na jaw prędzej, niż się tego 
spodzIewasz ..• 

Piotr Landry wymówił te ostatnie 
słowa tonem tajemniczYm. 
. - Czego ~ię spodziewasz - spytał 
~<! An~rzeJ. - Czy może odgadujesz, 
kto Jest Istotnym sprawcą. tej zbrodnI 
która mnie gubi i zabija? ' 
. - Może ja i mam coś w myśli, ale 
~ coś ~us~ jeszcze zostać tam, gdzie 
Jest - az SIę wyklaruje! ... Byłoby mi 
wprawdzie bardzo trudno powiedzieć 
sędz~om, na czem .opieram moje po(\ej
rZ~ll1a, a~e tem';1 SIę oprzeć nie mogę! ... 
\Vlerzę, ze tak Jest, choć nie wiem dla
czego ... Widziałeś pan nieraz podczas 
burzy. " wtedy właśnie, kiedy niebo 
jest. nt;jbard~iej zachmurzone, najprę
dzej SIę mozna spodziewać szybkiego 
rozpogodzenia ... 

- Ale cóż się ze mnl). sŁanie ... 
Maściciel tego domu sromotnie mnie 
wf.Pędził, jak nędznika, jak złoczYńcę. 
NIe mogę ani godziny dłużej pozostać 

tu! ... Gdzież mam się Skryć, aby mnie 
nie znaleziono, jeżeli wbrew twoim 
nadziejom skarga pójdzie i szulrnć 
mnie zechcą 't ••• 

Podmistrz namyślał się przez s&
kundę, potem odpowiedzia: 

- Mogę panu dać pewne schronie
nie. " kryjówkę, w której nikt nie 
przyjdzie pana szukać, gdyby nawet 
wszystkie na świecie policje goniły 
za twoim śladem. Przyjmujesz pan!? 

- Przyjmuję, przyjmuję! - zawo
lał de Villers - gdzież jest ta kry
jówka!? 

- Nie będzie pan potrzebował iść 
daleko jej szukać. Jest nią. poprostu 
niędzna chatka z drzewa, która mi 
służy za budę. 

- Jakto! ... tu, w środku zakładu 
powiedział Andrzej - prawie :pod sa
mem okiem człowieka., który mnie wy
pędza i oskarża!. .• I ty przy
puszczasz? ... 

- Ależ na Boga!... właśnie dla.
tego miejsce to jest tak pewne ... 1(0-
muiby, u djabla, mogło przyjść na 
myśl, że pan tam jesteś schowany? 
Przyniosę panu dziś wieczór kolację 
i opowiem ci, co się dziać będzie da
lej. Tak najlepiej ... 

- Czy nie zapominasz, Piotrze, że 
ty sam może będziesz zmuszony opu
ścić ten dom? 

- \V tej chwili niema żadnego 
niebezpieczellstwa. Pan Verdier dziś 
ma co innego na głowie, jak słuchać 
niepoczciwych skal'g robotników :prze
ciw mnie. Oni sami, widząc jego 
twarz tak groźnie chmurną, nie będą 
go zaczepiali. za to panu ręczę. Póź
niej, być może, nie odpowiadam za 
nic ... Ale jutro będzie' dziell, a pan 
zna tak dobrze, jak i ja, stare przy
słowie: "Na każdy dzie~l jego własna 
nędza wystarcza!" \Vlerz mi pan, 'pa
nie An(l'rzeju, przyjmij moją. ofiarę. 

- Przyjmuję .•• - odpowiedział 
młody człowiek. 

- Chwała Bogul Chodźmyż zaraz, 
ot tędy, droga w cieniu ukryta, sui~
my! Nikt nas nie będzie widział. 

szedł do tego, ze jeżeli nie pi'ęknie 
i równo, to przynajmniej udawało mu 
się pisać czytelnie. Na:pisał prędko 
pierwsze wiersze skargi, potem zawa
hał się, nie mog~c pisać dalej, zatrzy
mał się ..• 

Ręka była posłmc;zna, ale nieład 
i wzruszenie, jakie nim miotały, nie 
pozwoliły mu sf()rmułować jasno swej 
myśli; zdania całe -cisnęły mu się do 
myśli i pod piÓ'ro, wszystkie naraz, w 
nieopisanym nieładzie; królico mówiąc 
czuł się chwUowo niezdolny do okre
ślenia i opisania logicznie czynu, któ
ry chciał przedstawić przed oczy stró
ża prawa. Rozwścieczony a upokorzo
ny tą. nową. przeszkodą, która opóźni
ła wykonanie jego woli, pan Verdier 
zrozumiał naxeszcie, że jedynym środ
kiem odniesienia zwycięstwa nad sobą. 
było zebrać myśli piI'zez kilka chwil j 
w ten sposób uspokoiĆ się na tyle 
przynajmniej, aby opanować szaloną. 
gorączkę, która go pożerała. 

\V wykonaniu tego postanowienia 
oparł łokieć PTawej vęki na biurku, na 
dłont złożył czoło, zamknął oczy, lewą. 
zaś rękę opuścił wzdłuż poręczy fote
lu, na którym siedział. 

\Vtem stało się coś nieprzewidzia
nego, co wstrząsnęło naraz całem jego 
ciałem. Zimne jakieś wargi dotknęły 
jego palców. Odwrócił się gwałtownie 
i zobaczył Lucynę klęczącą, albo ra
czej leżącą. u nóg jego i usiłują.cą. po
całować go w rękę. 

- Czego chcesz ode mnie'ł - spy
tał ją. tonem surowym. 

- Chcę litości, ojcze - ją.knła mło
da dziewczyna wśród łez - chCA: lito
ści, albo raczej sprawiedliwości ... 

Pan Verdier utkwił w Lucynie 
lodowaty i groźny wzrok, wykrzyku
jl!c: 

- Córka. ni~\'dzięczna i wy.rodna, 
która zdradza własnego ojca i sta.je się 
wspólniczką. jego nieprzyjaciół, nie za
sługuje na żadną. litość i nie otrzyma 
jej! .. Mówiłaś o sprawiedliwości! .•. 
Dla kogoż jej żą.dasz!? ... 

- Dla nieszczęśliwego, którego 
wypędziłeś z tego domu ... 

OJciec' córka Achilles Verdier podniósł się. 
- Czy śmiesz do mnie mówić o 

Piotr Landry odprowadził Andrze
ja do chatki, w której przyszła mu 
myśl go ukryć, potem wrócił jak naj
śpieszniej na swoje stanowi,sko pod 
oknem pawilonu. 

Nieobecność podmistrza. i rozmowa 
jego z młodym człowiekiem trwały 
zaledwie kilka minut, a z miejsca, 
gdzie się ul()/kował, mógł, jeżeli już 
nie widzieć, to przynajmniej słyszeć 
wszystko, co się działo w pawilonie. 

Po gwałtownem zamknięciu drzwi 
za Andrzejem właściciel zakładu, nie 
zauważywszy nawet obecności Lucy
ny, pow;rócił do biurka i usiadł przy 
niem ..• 

Straszne postanOlWienie czytać moz
na. było na jego pomarszczonem c,zole 
i w wybLadłych źrenicach jegl) bły
szczących oczu. PozOll'Ilie był zupełnie 
spokojny, ale pod tYm kłamanYm 
spo'kojem przenikliwsze oko dojrzeć 
mogło łatwo burzę strasznego gniewu. 

Wzią,t duży 3l'kusz papieru, umo
czył pióro w atramencie i po napisa
niu daty na czele stronic~ nakreślił 
nieco niżej te dwa wyrazy~ 

"Panie Prokuratorze! ... " 
'Ale ręka. mu drżała taJk silnie, ze 

jego p~smo, zwykle regula.rne i śmiał!', 
było zupełnie nieczytelne. 

Zgniótł arkusz, rzucił go daleko od Andrzeju de Vi1Iers? - spytał głosem 
siebie i wzią.ł drugi, potem trzeci, nie z gniewu stłumionym. 
mogąc osiągnąć pomyślniejszych re- - Na wszystko będę śmiałą.. mój 
zultatów swoich wysiłków. ojcze, zniosę nawet twój gniew, jeżeli 

- Do stu piO'l.'un6w! ..• - krzyk- tego trzeba, aby ci przeszkodzić w 
ną.ł z wściekłością.. - Czy już nie zdo.- spełnieniu bezwiednie złego czynu ... 
łam zapanować nad sobą na tyle, a- Straszne pozory obwiniają. pana de 
bym mógł oskarżyć tego nędznika, ViHers, to prawda, ale on jest nie win
którego sprawiedliwość zmusi przecież ny. 
do oddania mi skradzionych pienię- - Milcz!.;. 
dzy. - Nie, mój ojcze, nie umilknę l 

Ścisną.ł sobie głowę obU!l'ącz i po- Milczeć byłoby podłością, więcej niż 
wta'ł'zał: podłością" to byłoby zbrodnią.! PoWin-

- Pieniądze ukradzione!. óW Sie- nam oświecić twoje sumienie, powin
demdziesiąt tysięcy franków! .. ; cały nam oszczędzić ci wyrzutów. Ręce tego 
majątek! Ile to pracy, ile zabiegliwo-I młodego człowieka są. czyste od wSize
ści, ile potu potrzeba., aby za.robić sie- lakiego błędu, jestem tak pewna jego 
demdziesiąt tysięcy franków? I potem uczciwości, jak mojego szacunku dla 
jak już nareszcie są. tu, w kasie że- ciebie I 
lazn!'j, pod sm-ażą. mocnego zamku, - A wię.c ja jestem potwaa"cl).!T 
taki niegodziwiec, któremu po wa- - Niech mnie B6g uchowa od po-
rjacku dałeś twoje zaufanie, posiłku- dobnej myśli! lesteś najlepszym i naj
je się tym kluczem, który ma. od cie- sprawiedliwszym z ludzi, ale okropny 
bie, aby otworzyć twoją. kasę, aby u- zbieg okoli{'zności uwodzi cię, niepOo
kraść w jednej sekundzie pienią.dze jęta fatalność oślepia cię. 
tak długo gromadzone. Na s'zczęście - Nieszczęślilwal - przerwał pan 
jest plJ."awo! Sprawiedliwość jest, poli- VerdIer głosem piorunują;cym - ty 0-
cja czuwa! Ale trzeba :pisać .. .; trzeba skarżasz ojca twojego o zaślepienie, 
się śpieszyć! podczas gdy ty sama nie widzisz nic 

Pan Verdier z,aczął znowu posuwać z pod gęstej zasłony, ktÓll"a ci oczy za.
piórem po papierze i tym razem do- krywa I Więc takI ••• to co mi powia-

PRZYGODY BO'NIFACEGO SZCZYPlORKA 

.. -. . ~ 
." 

Szczypiorkowi podłe muchy 
Dokuczaja, j~ ~ duc~ 

Aby znisz.czyć je fortelem 
U1! ~i~szcJ;~ n,ad fQt,!:l!~ 

Bonifacy słodko chrapie 
~ I l.epu ;mu Il~ n~ kaP.lJł 

dziano, to, w co Wierzi\! nIe chciałem, 
więc to jest pmwdą.?! Kochrus,z takiego 
nędznika i ta bezwstydna miłoIść daje 
ci tyle zuchwałości i bezczelności, że 
go bronisz przeciw mnie! 

Purpurowa. łuna okryła. policzki 
młodej dziewczyny; s:puciła oczy i u-
kryła twarz w dłoniach. . 

- Ach! - wykrzyknął Achilles 
Verdier z wyrazem ponurego zwyctę
stwa - zgadłem dobrze! ••• rumienisz 
się! ... wstyd cię pali! 

Lucyna podniosła głowę. 
- Rumienie się, ale nie ze wstydu! 

- odpowiedziała, a obrażona duma 
czyniła ją. zachwycającą., - uczyniłeś 
serce moje takiem, że niozegobym 
się wstydzić potrzebowała., nie znaj· 
dujesz w niem miejsca! Nie wiem, czy 
miłością. jest uczucie, jakie mam dla 
pana de Villers i przysięgam ci, że aż 
do tej chwiJi nie badałam się pod tym 
względem! Człowiek ten wzbudzał we 
mnie uczucie głęhokiego szacunku 
bez granic, jak wszystko, co jest uczci
we i dohre ... Dziś jest nieszc:~liwy, 
jest prześladowany, llędę go mOlŻe ko
chała i nie zdaje mi się, abym potrze
bowała rumienić się za to. 

Pan Ve<rdier zaczął się śmiać iro
nicznie. 

- W jakiej to melodrami.e, z pod 
rogatkowego teatru znalazłaś te szum
ne tyrady, któ;remi wielkie swe uczu
cia malujesz!? •. - sp~rtał z gorz
kiem szyderstwem.. 

- Uczucia te, mój ojcze, czerpałam 
we własnem se<rcu ... 

- Jak ci iS ię podoba! . '. kochaj te
go rozbójnika! Graj dalej swoją. ro
lę!. . Ja odegram mo.ią., l)Osyłają.e 
twojego koch'anka do lochu więzienne
go, po tem na ławę :przestępców, a 
stamtą.d pod karabinami na galery! 

Pan Verdier padł napowTót w fo
tel, który przed chwilą. opuścił; podją.ł 
dumnie pióro i tym razem było m-q. 
ono posłuszne, 00 zaczął pisać z naj
wyż.szą. łatwością. i szybkością.. 

- Mój ojcze - krzyknęła Lucyna. 
przerażona i zrozpaczona - mój ojcze, 
co robisz!? 

- Przecież łatwo odgadnl).ć, co fO
bię! '" Opisuję prokuratorowi kra
dzież u mnie popełnioną. i w5'kazuj~ 
mu złodzieja! 

- Ojcze, w imię nieba, nie rób t~ 
gol 

Pan Verdier odpowiedział wybu
chem śmiechu i jego pióro, dalekie od 
wstrzymania się biegło po papierze. 

- Ojcze - błagała Lucyna - daj 
się wzruszyć majemi prośbami, moje
mi łzami, moją. rozpaczą.. 

- Za dzisslęć minut list ten odej
dzie do prakurat()ll"ji. 

- Przysięgam ci, ojcze, na pamięć 
nł'ojej matki, że gubisz niewinnego! 

- Nic ci nie przeszkodzi bronić je
go sprawy, powiem to jego sędziom. 

- Wielki Boże! ..• jesteś więc nie
w1TlliSzonym! 

- Jak prawo! ... Jestem o'k!radzio.. 
ny! Chcę sprawiedliwości! 

- J ednal<że, gdyby pienią.die były 
Ci zwrócone 'ł 

Ręka pana Verclier wstrzymała się, 
nie dokończywszy zaczętego wyrazu, 
oczy mu zabłysły i zwrÓCiły się ba
dawczo na. młodą. dziewczynę i z wy
'l"azem dzikiej chciwości wykrzykną.!: 

- Gdyby pienią.dze były mi odda
ne! Cęy możesz mi je oddać? Wiesz 
gdzie s~ schowane? Czy może przy
~a.dki.eiffi jooteś paserką tegO nędz.nika.1 

Much pól setk~ złapa..ło si~ 
MI Dl ~OI.U QtJeja. 
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Naiwspanialszv teatr i największy salon na świecie 
Krótkie to słowo ma czar magiczny 

dla katdego, kogo Opatrzność obdarzyła 
darem głosu do śpiewu i kto poczuł w s0-
bie iskr~ bot~ podtliecając~ go do szuka
nia słaJWY i pieni~dzy na scenach całego 
~wiata. 

La Sca.la, 

słynny od 1~ lat teatr śpiewuJ 
w Medjolanie, 

opera całego świata muzyczno - śpiewacze
go Europy, centra'!a, do której dą.tl\ mJode 
taJenty, chr~ielnica gdzie daj~ błogosła
wieństwo muz na sław~ i bogactwo. 

Ktoś, kto śpiewał w La Scala i śpiewał 
z powodzeniem, ma markę otJwierając~ mu 
drzwi do wsź)"Stkich teatrów. Zaśpiewać 
tam . raz wystarczy aasa:mi., by otrzymać 
angagement do samego Chicago. Stały 
śpiewak La Scali, 

to naJWYbomiejszy wybór z pośr6d 
artystów całego świata, 

przewatnie jednak z Italji. Dzięki wyna
lazkCYWi radja, cała Europa roote słuchu 
przepięknych utworów operowyeh, tralll&
mitowanych do pó:tnej nocy z d8ilekiego 
miasta. 

La Sca.la została zbudowana 'W' 1778 r. 
przez słynnego architekta Piermarini de 
Foligno i na miejscu dwukrotnie epa'lonych 
teatrów dworskich, na pla.cu, gdzie ongiś 
wznosił się kośd61 Santa Maria Dena Sca
la, który ufundowała w roku 1381 Beatrix 
deUa Sca.la, tona Barnaby księcia Viecon
ti. W 1848 r. powiększył scenę architekt Ca
nonia. 

Od początku XIX wieku, grywano tam 
codzien opery rozmaitej wartości, 

wyją.'Wszy w piątek i dlatego był to jedyny 
dzień, kiedy medjoIańczycy przyjmowali 
u siebie. Wszystkie inne wieczory od 15 m. 
pl, 7-ej do 12 i pół, arystokra.cja i pospól
stwo, mies2'!czanie i straniery (cudzoziem
cy) siedzieli w swych lotach i na krzesłach 
parteru czy galerji, słuchając, za.chwycając 
się, przyjmując wizyty, gawędząc, zupełnie 
jak u siebie. 

Sześć rzędów lót parterowych i wy t
szych, 2M) naogół, dawało schronienie mot
nym tego świata. W ca!ośei trzy tysiące 
osiemset osób mogło się w tym ogromie 
pomieŚ>Cić. W 1814 r. o La Scala piSze Sten
dhal (HenriBeyJe). "Medjolan miał 152 tys. 
mieszkańców, obecnie przekracza miljon, 
ale La ScsJa pozO'Stała niezmienna, jedy
nie obyczaj w teatrze zmienił się o tyle, te 
bardziej Jest świątynIą, niż towarzyskim 
salonem do plotek światowo • pOlltycznych 

jak w początkach XIX wieku.. Sezon otwie
ra się, jak przed stu laty, 26 pa:tdziernika". 
Tente Stendhal o.aje nam w swej kJsi~tce 
o Rzymie, Neapolu i Florencji obraz wie
czorów w La Sca.la z lat 1811 - 18. Cwla Sa
la, wielka jak plll!C w mieście, tonie w 
zmroku, tylko scena jest oświetlona, jarzy 
się od blalSku, a cudowne dekoracje kata. 
marzyć o bajkach wschodu.. Lote przedłu
tone rw korytarz daj~ obraz sporych sa
loników, damy siedz~ w ni>ch wspaniale 
ubrane, nagie ramiona, k,lejnoty, diademy, 
falbany rozlotone wkoło foteli., a wśród nłtch 
grono admiratorów, w mundurach i ga.lo
wych strojach. 

• 
Kabla rodzina ma swołą loZę WJnaJęłIt 

latami, dziedziczną, 

~ "." .....,.......,.,"'+_.""_;,,..,. ,4 ..... (r--·~· 

Skromny, łaany k05tjum wiosenny z ne-
1IOkiem.i. reweroami i nasadsonemi kie

Heniam.i. 

panie przyjmują tu gości w antraktaeh, a 
w czasie przedstawienia Jeśli nie jest zbyt 
ciekawe, gawędy idą. szybkim tempem, bez 
uwagi na scenę. Na stoliku stojącym po
środku loty -'- letą. ga'Zety, stoją 'Świeczni
ki., przysmaki dla pań, od sali ogrodzić się 
motna zasłoną. Tam nawiązują. się miłost
ki., zawiązują nici intryg dyplomatycz
nych. Wszystko, co Europa ma arty'stycz
neg'Q i sławnego, zbiega się do tego 

największego salonu na śwł8cla I na· 
pawa dźwiękami muzyki i śpiewu. 

stem spotkać motna tych, co maja, eobie I z który.ch amfiteatr mo!e pomieŚclć 3 ba 
coś specjalnie watnego do powiedzenia. widzów. Miasto to przechodziło krwawe 
KiJku uprzywilejowanych panów, 8uł1wen- koleje lOBU, gdy! przez lata eałe w XV w. 
cjonujf1.Cych La Sca.lę, wydzierały je /'lobie Francja i lta:lia, Au-

Jś6 kU · . strja i Hiszpanja p<>6iadłość Lombardji. 
ma prawo we za u sy, Bonaparte uczynił z Medjolanu stolicę Re .. 

gdzie, jak suUani w haremie, kokietują ar- publiki Cisalpińskiei, Legjony 'Polskie bra
tystki. Jedna z przyezyn zmroków, jakie ly czynny udział w tworzeniu tej iednoost
w czasie wieczorów op'erblWych panowały ki politycznej. Odebrana przez Austrję, od 
w tym teatrze, było zamiłowanie publicz- 1815 do 1848 r. zrzuciła jarzmo, po pne. 
n.ości z tańszych miejsc do przychodzenia granej Radetzkiego. Kobiety, dzieci i mł~ 
tutaj w cadziennych sukniach, pieszo, więc dziet wzięły udział w walu, by Tedeeeł 
zabłoceni często, zlani deszczem. Dopiero (Niemców) wyrzucić, wiwatowali na eze~ 

Premjera jest uroczystością. wyjątkową, w 1844 r. nastąpiła zmiana i teatr został wolności i Piusa IX. wywieszając. trójkolo
tualety jeszcze piękniejSZe, kobiety zalot- doprowadzony do tego stanu, W' jakim się rowe sztandary. Me mów Austria .tała 
niejsze. Zwyczaj nakazuje by ten, który dziś znajduje. Gdy jest pełen, widok przed- się panem sytua.cji na lat lO, at bitwa pod 
jest wybrań~em serca słynnej pięknoś>ci, stawia się magiczny. Scena jest olbrzymia, MagentĄ w 1859 r. ostatecznie ~zyl& 
podawał jej ramię przy wejściu do loży, wale jeteli wszystkie miejsca nie 8Ą zapeł- prowincje lombardo - weneckie s ea.ł~ścl, 
ten dyskretny, umówiony sposób świat dO-I ni. one, daje wratenie pustki niemiłej dla Italj.i., której hasłem było wtedy mane po, 
wiaduje się z kim ma liczyć, jeteli chce oka, bo ogromna ta sala ma prze8zło 240 wiedzenie króla Wiktora Emanuela ,.Itali~ 
dogodzić fantazji czy uczuciu Wielkiej da- m. długości na 22 szerokości. f&fara. da ee" - ItaJia sama się tworzy. 
my. W, o~brzymi~ przecLsionku spacerują MedJolan pOsiada Jeszcze 5 teatrów Dumne to zd&nie dz.iś rozbnmiewa echem 
mętezyzDl, plotkUJąc, rw foyer zwy~le pu- J IW' uerega.ch sW'O'łenników M1lI!I901tni~. 

Wspaniała UI"OCZ'YsłoSć 
w ł9Włeateem Mieścłe-

W katedrze św. Piotra w Rzymie odbyło sif} w 80 roczniCę! 
. urodzin papieża Piusa XI pontyfikał ne nabożeństwo. - Na. 
zdjęciu z lewej główna nawa kościoła podczas nabożeństwa, 

po prawej Ojciec św. na tro nie. 
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"Upiór op. y" w S:ondynie 
PoUcja ni1e może ująć tajemniJczego wroga kobiet 

Od pewnego czasu 'W' słynnej operze lon
dyńskiej CoTent Garden dzieją 'Się tajemni
cze rzeczy, z któremi dota,.d nie zdołała się 
uporać polieja '- ku rosna.cemu zaniepo
kojeniu wśród całego londyńskiego 
high1ife. 

Premjery OOwiem i inne gaJlowe przed
stawienia w Covent Garden stanowią, tra
dycyjne miejsce spotkań całej londyńskiej 
arystokracji i niema drugiego teatru na 
świecie, w którym motnaby ogl~ać równie 
świetne zbiorowisko mundurów, orderów, 
toa:let, bryJ.antów. A tymczasęm cała. tę tak 
wspaniałą, harmonję mł\'Ci obecnie niewy
jaśniona tajemnica: kto jest sprawc, po
wtarzających się raz po raz zamachów Da 
w:zestni!Czki galowych pn:e<Lsta wień. 

Niema mianowicie ani ~nej z tY'Ch ..... 
roczYJStości, by któraś z dostojnych pań nie 
suostrzegła się po powrocie do domu, te 
suknia jej jest eałkowieie zniszczona ja
kimś trącym kwuem. Z reguł! zaś niemi
ła ta niespodzianka spotyka te właśnie pa
nie, które w czasie przedstaWienia wyrót
niały się toaletą z pośród całego dostojne
go grona. 

lut 1% wypadków naliczono do tej po
ry i na ka.tdem prze~tawieniu w Covent 
Garden tylu jest wyfrMzonych członków 
tajnej policji, te nikt nie wie, czy jego se,
siad jest dtentelmanem, ezy detektywem. 
Ale i to nic nie pomaga: sprawca pozosta
je nada.l nieucbrwytny i nadaJ prowadzi 
swoje dzieło zni~czenia. 

Niedawno ofiara, jego padły dwie rw
uocześnie damy z wysokiej arystokracji 
angiel.skiej, które przybyły na sezon do 
Londynu i zamieszkały u swej przyjaciół
ki, damy dworu księżniczki Luizy. Całe 
towa~ byki obetme na "ParsifallI". 
Detektywi schroni czujność, a jednak kiedy 

. obie panie PQwróc~ły do domu, przekonały 

się, te !IUknie ich s~ całkowicie zniszczone 
tajemniCZYm, . kwasem. Co więcej, kwas 
nietylko 'przetarł m<..terję sukni, ale wypa
rzył ciężkie rany na ciele. 

Policja jest bezsHna wobec tajemnicy 1 
dotąd zdołała tylko usta.lić pewne hipote
zy. A więc uchodzi za rzecz najprawdopo
dobniejszą, że wchodzi tu w grę wypadek 
jakiegoś zboczenia, czy też szaleństwa. 
Zwraca uwagę fakt, te suknie białe i ezar
ne wolne sa. od niebezpieczeństwa - wi
docznie na nie kwas nie działa lub tet zbyt 

szybko za:mach zostałby ujawniony. Przy... 
pUJSzczalnie zbrodniarz wykonystuje an, 
trakty i operuje w naj'więkJs.zym natłoku, 
utywając mikrOSkopijnego rozpyl8ICZ&, lub 
Czegoś w tym rodzaju.. 

Ale od hipotez do ujęcia zbrodniana 
droga jest bardzo da'leka. A tymczal8em pa. 
nie londyńskie w coraz więk5zem zdener~ 
wowaniu udają. się na przedstaWienie do 
opery i nie jest wykłu~zone, te tajemniCZY
"upiór londyńskiej opery" całe do'Stojne 
towarzystwo w)"Straszy z teatru. 

Sławna ongiś artystka na dnie n~dzy 
U wrót londyń.skiego teatru Gaisety 

staje wieczorami stara kobiecina i WYCl~
gajĄc drtące r~ce prosi napływając, do 
teaL . publiczność o nabycie sprzedawa
nych przez siebie zapałek i kwiatów. 

I niktby nawet nie przypuszczał, te ta 
tak zwana ,,stara Kate" była niegdyś jed
na. z najbardziej znanych artystek ope
retkowych w stoliey Anglji. Dopiero cieka· 
'M)ŚĆ jednego J: reporterów londyńskich 
ujawniła przeszłość "starej Kate" i smutne 
jej przejścia tyciowe. 

Katarzyna Fotes przybyła przed wielu 
jut, wielu laty z prOWincji do Londynu w 
poszukiwaniu· szczęścia. 

Młoda, nadz'Wyczajnej urody dziewczy
na zwróciła szybko mI. siebie uwagę i do
stala si~ na scenę jednego z teatrzyków 
.londYl'lskich, gdzie wkrótce pozyskała pięk
ności~ swą, grą i wdziękiem takie wzglę
dy u publiczności, te stanęła w szeregu 
pierwszorzędnych gwiazd teatralnych 5tO
liey. 

lednocześnie wzrastały jej dochody. Za
rabia!a tysiące funt. szt., pieniądze te 

jednak prędko wysuwały się z pięknycłi 
;ej rączek, uroczą bO'Wiem Katarzyna Fa
tes opętał szatan gry. Pewnego razu na.-. 
przykład przegrała w Ciągu jednego wie
czora w ka,gynie w Monte Carlo 25.000 
funt. sterl. Nie przejmowała się j~dnak 
zbytnio grą nieszczęśliwą, pewna odzy
skania przez występy swoje pieniędzy stra
conyoeh. Nagle jednak zaniemogła tak cięt
ko, że o powroeie na SoCenę nie mogło być 
mowy, a kuracja pochlonęła wszystko, co 
jes~cze posiadała. 

Z początku wspierali ją koledzy i przy
jaciele, stopniowo jednak dobroczynność 
ich słabła. W6wczlliS opuszczona przez 1'-1"zy
ja.ciół, wyjechała z Londynu, przyjąwszy 
stanowisko suflerki w jednej z prowincjoJ 
nalnych trup teatralnych. Ale i to stana
wisko musiała po lat3ich porzucić i jut 
jako stara, a przytem sterana wiekiem i 
chorobą kobieta, wróciła. do Londynu, dzi
siaj zaś sprzedaje kwiaty i zapałki u wrót 
tego om.ego teatru, 'fi którym niegdyś 
święciła triu.m11,; 




